
Projekt ma być gotowy jeszcze w tym miesiącu

Poselskie prace
nad Kartą Nauczyciela
WARSZAWA PAP. Karta Nauczyciela, a ściślej rządowy pro­

jekt tego dokumentu, wokó! którego narosło tyle kontrowersji 
i  niepokojów środowiska nauczyeiełskiego, Jest obecnie przed­
miotem intensywnych prac sejmowej Komisji Oświaty i W y­
chowania.

. KOMISJA stoi przed trud­
nym zadaniem znalezienia 
wspólnej płaszczyzny do uwzgłę 
dnienia różnych poglądów i sta­
nowisk w celu doprowadzenia 
do ostatecznego opracowania 
projektu Karty, który ma być 
przedłożony pod obrady plenar­
ne Sejmu jeszcze z końcem te­
go miesiąca.

O  S P R A W A C H  t y c h  b l iż e j  p o in ­
fo r m o w a ł d z ie n n ik a r z a  P A P  c z ło ­
n e k  P o d k o m is j i  ds . K a r t y  N a u c z y ­
c ie la , p o se ł J ó z e f R ó ż a ń s k i (S D ).

— P o d k o m is ja  — s tw ie r d z i ł  — 
w y ło n i ła  ze  s w e g o  g r o n a  c z te ry  
z e s p o ły  ro b o c z e , k tó r e  z a jm u ją  się 
s z c z e g ó ło w o  r o z p a tr y w a n ie m  p o sz ­
c z e g ó ln y c h  fr a g m e n tó w  c z y  n a w e t 
p o je d y n c z y c h  s fo rm u ło w a ń  p r o je k ­
t u  u s ta w y . D z ie je  s ię  t o  w  o g n iu  
c z ę s to  b a r d z ie j  o s t re j  d y s k u s j i .  
W y k ra c z a  o n a  n ie je d n o k r o tn ie  p o ­
za o b r ę b  s p ra w  ś c iś le  d o ty c z ą c y c h  
K a r t y  a o d n o s i s ię  d o  o g ó ln y c h  
p r o b le m ó w  o ś w ia ty ,  s t y lu  z a rz ą ­
d z a n ia  n ią , k ie r u n k ó w  r o z w o ju ,  
k o n c e p c j i  e d u k a c j i  n a r o d o w e j.  
Ś c ie ra ją  s ię  p r z y  o k a z j i  ró ż n e  
k o n c e p c je  i  p o g lą d y . W  p ra c a c h  
ty c h  b o w ie m  u c z e s tn ic z ą  o p ró c z  
p o s łó w , p r z e d s ta w ic ie le  z w ią z k ó w  
z a w o d o w y c h : Z N P  1 „ S o l id a r n o ­
ś c i” , r e s o r tu  o ś w ia ty  l  w y c h o w a ­
n ia  j a k  te ż  U rz ę d u  R a d y  M in is t ­
r ó w .  P rz y ś w ie c a  n a m  ś w ia d o m o ś ć  
s tw o rz e n ia  ta k ie g o  p r o je k tu  u s ta ­
w y ,  k t ó r y  Jak  n a j le p ie j  s łu ż y łb y  
o ś w ia c ie . P r a g n ie m y  a b y  d o k u ­

ment ten miał c h a r a k te r  d y n a m i­
czny, ten. aby był otwarty na te 
możliwości, s n a d e jś c ie m  k tó r y c h  
należy się U czyć .

Zdajemy sobie sprawę, fte K a r t a  
Nauczyciela stanowić będzie tylko 
wycinek aktu o znaczeniu gene­
ralnym, « mianowicie ustawy o e- 
dukacjd narodowej. Tego domaga 
się społeczeństwo, * takimi żąda­niami spotykamy się ge strony na­
szych wyborców, którzy upomina­
ją się o jak n a js z y b s z e  j a j  usta­nowieni®.

Szczecińscy kioskarze 
ogłosili

gotowość strajkową
O D  m in io n e j  s o b o ty  n a  s z c z e c iń ­

s k ic h  k io s k a c h  „ R u c h u ”  p o ja w i ły  
s ię  n a p is y  „g o to w o ś ć  s t r a jk o w a ” . 
W  te n  sp o só b  p r a c o w n ic y  k o lp o r ­
ta ż u  P rz e d s ię b io rs tw a  U p o w s z e c h ­
n ia n ia  P ra s y  i  K s ią ż k i  R S W  „ P r a ­
sa  — K s ią ż k a  — R u c h ”  n a  n a s z y m  
te r e n ie  p r z y łą c z y l i  s ię  d o  t r w a ­
ją c e j  o d  k i l k u  d n i  a k c j i  p r o te ­
s ta c y jn e j  p r z e c iw k o  w p r o w a d z e n iu  
n o w y c h  s ta w e k  tz w .  w y n a g ro d z e ­
n ia  p r o w iz y jn e g o .  J a k  s tw ie r d z i ł  
w  s w e j w y p o w ie d z i p ra s o w e j p r e ­
zes R S W  „P r a s a  — K s ią ż k a  — 
R u c h ”  u t r z y m a n ie  d o ty c h c z a s o ­
w y c h  zasad o b l ic z a n ia  w y n a g r o ­
d z e n ia  p r o w a d z i ło b y  d o  n ie u z a s a d ­
n io n e g o  w z ro s tu  z a ro b k ó w . P o n a d ­
t o  k io s k a rz e  w y s u n ę l i  s ze re g  p o ­
s tu la tó w  s o c ja ln y c h .

A k c ja  p r o te s ta c y jn a  ro z p o c z ę ta  
w e  W ro c ła w iu  p r z y b ie r a  ró ż n e  fo r  
m y :  od  b o jk o tu  s p rz e d a ż y  p ra s y  
w  o g ó le  p o  o d m o w ę  r o z p ro w a d z a ­
n ia  p ra s y  p a r t y jn e j .  D z iś  r a n o  p o ­
ro z u m ie liś m y  s ię  z za s tę p c ą  d y r e k ­
to r a  P U P lK  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie  
J a n e m  K a n ią .

— G o to w o ś ć  s t r a jk o w a  — p o w ie ­
d z ia ł  n a m  d y r e k to r  J . K a n ia  — 
n ie  o zn a cza  b o jk o tu  p ra s y . N asza 
z a ło g a  o c z e k u je  n a  w y n ik  ro z m ó w  
ja k ie  m a łą  ro zp o c z ą ć  s ię d z iś  p o ­
m ię d z y  M ię d z y r e g io n a ln y m  K o m i­
te te m  S t r a jk o w y m  a K o m is ją  Z a ­
rz ą d u  G łó w n e g o  „ R S W ”  „ P r a s a  —  
K s ią ż k a  — R u c h ” . it»

Poparcie
porozumienia

W ARSZAW A PAP. 1 5  bni. odbyło się spotkanie Sekretaria- p a r t i i  l  s t rw m u e tw  p o l i ty c z n y c h ,  
——-------------------------- ---------- — —— ------------------------------------ -------------------------------------- ---------- z w ią z k ó w  z a w a ło w y c h ,  d u c h o w ie ń
tu KC PZPR 2  I  sekretarzami Komitetów Wojewódzkich partii

I kierownikami wydziałów Komitetu Centralnego, któremu nistracji 'państwowej!*WieiCii admi
' ------  ----------------------- --------- — -------------------------------------  Z a b ie r a ją c y  g ło s  w  d y s k u s j i  ©d-

przewodniczył I  sekretarz, prezes Rady Ministrów gen. armii w o ły  w a l i  s ię  d o  h is to r y c z n y c h  d o -
— ■ ---------- ------- — ■ ■ ■ . — — ............ - _______________ _ ś w ia d c z e ń  n a sze g o  n a ro d u . N a w o -
Wojciech Jaruzelski. Omówiono aktualne problemy spolecino- wm5 -
polityczne kraju i najbliższe zadania partii. k ic h  s i ł  d la  k tó r y c h  d o b ro  O jc z y ­

z n y  je s t  n a jw a ż n ie js z ą  s p ra w ą .
----------------------------------------  Próbowano również określić wa-

T^ _ r , _ . r u n k i  i  ««¡sady n a  k tó r y c h  F r o n t
rUDKRŁhIX>NO, ze najwaz- stytucyjnych i płynących Z nich P o ro z u m ie n ia  N a ro d o w e g o  m oże  

niej szyna ob^-ulo zc.daniem jest podstawowych wartości socj«- 8Pe,a,ć SW!* Wafcwycwna m*«ję. 
tworzenie szerokiej płaszczyzny łizmu dla przezwyciężenia kry- w s o b o t ę  o b r a d o w a ła  w  p r z e -  
współdziałania wszystkich pa- zysu ł  bezpiecznego, pomyślne- myśłu wojewódzka Komisja współ 
triotycznych sil społecznych go rozwoju Polski. Partia -  ? ^ 'n y £
stojących na gruncie zasad kon stwierdzono — przedstawiła ś w ia d c z e n ie , w  k tó r y m  z w r ó c i l i  s ię  

ideę Frontu Porozumienia Na- do  c z ło n k ó w  p z p r , z s l ,  s d  o ra z  

rodowego, która zyskuje coraz o°Poaijmow“ ie E U  
szersze poparcie społeczeństwa, ła ń , z m ie r z a ją c y c h  d o  r e a liz a c ji  

Podczas spotkania zapropono- id e i  p o r o z u m ie n ia  n a ro d o w e g o , 

wano, by podstawowe orgam- INFORMACJE o poparciu
„  i f  dSartyJne PrzePro" f d“ 1i' idei zainicjowanej przez glów- w najbliższym czasie zebrania ne si, polityczne j sp0i eczne 
konsultacyjne, wyraziły swój ni 0 Pnar(>du nap!y^ ają z 
pogląd na treść, , metody wcie- r6inych stron krajl/  
lania porozumienia narodowego 
w życie. Ustalono, iż w opar-

Minister St. Ciosek
— o strajkach

W A R S Z A W A  P A P . S t r a jk i ,  ic h  
o r z y c z y n y  o ra z  m o ż liw o ś c i in n e g o  
r o z w ią z y w a n ia  s p o r n y c h  s p ra w  b y  
ł y  te m a te m  r o z m o w y  z  m in is t r e m  
ds. z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  S ta n i­
s ła w e m  C io s k i e m , e m ito w a n e j 14 
b m . w  I  p r o g r a m ie  T V P .

S. C io s e k  s tw ie r d z i ł  m . In . ,  że 
w  c h w i l i  r o z m o w y  w  6 w o je w ó d z ­
tw a c h  m a ją  m ie js c e  s t r a j k i  o  c h a ­
r a k te rz e  c ią g ły m ,  a w  8 re g io n a c h  
t r w a  g o to w o ś ć  s t r a jk o w a .  P ra w d ą  
je s t ,  że  w y g a s a ją  p o w o l i  d o ty c h ­
cza so w e  k o n f l i k t y ,  a le  p r a w d ą  je s t 
ta k ż e  to ,  że  p o w s ta ją  n o w e  Ic h  o -  
g n is k a . S y tu a c ja  w  k r a j u  w  d a l­
s z y m  c ią g u  Jes t p o d  ty m  w z g lę ­
d e m  b a rd z o  p ły n n a ,  n a d a l u t r z y ­
m u je  s ię  n a p ię c ie  s p o łe c z n e  ł  d a ­
le k o  je s t  d o  n o r m a l iz a c j i .  

(Dokończenie na str. 3)

„Times” o naszych finansach

Wrócimy do MFW?
I LONDYŃSKI „Times" za- długów, ocenianych na ak. 27 

stanawiał się ostatnio nad mld dolarów, 
szansami ponownego przyję­
cia Polski do Międzynarodo- „Times”  powołuje się na rze- 
wego Funduszu Walutowego, czoznawców zachodnich, według 

których Polska potrzebuje w ro- 
ZDANIEM dziennika członkos- ku bieżącym zastrzyku finanso- 

two MFW może na krótką metę w ego w wysokości 10 mld dola- 
tylko nieznacznie przyczynić s>ę rów. Nie ma wszakże widoków 
do złagodizena chronicznego poi- na otrzymanie tak wielkiej sumy. 
sk:ego kryzysu pieniężnego. Na Udział MFW sprawiłby jednak, że 
dalszą metę jednak członkostwo Polska stałaby się o wiele łat- 
to może być ważnym krokiem ku wiejszym do zaakceptowania par- 
odzyskaniu przez Polskę solidnej tnerem dla 460 banków zachod- 
reputacji finansowej. Możliwości nich, którym winna jest pieniądze 
uzyskania dalszych pożyczek dzię- i z którymi będzie musiała roko- 
ki przynależności do funduszu sq wać w latach następnych, aby 
tytko nieznaczne w zestawieniu z uzyskać dalsze odroczenie spłaty 
rozmiarami narosłego brzemienia długów.

Na południu nadal zima.
CAF — Momot

ciu o rezultaty zebrań konsul­
tacyjnych POP oraz innych 
spotkań sprecyzowane zostaną 
polityczne i organizacyjne dzia 
łania instancji i organizacji 
partyjnych zmierzające do uzys 
kania szerokiego społecznego 
uczestnictwa we Froncie Poro­
zumienia Narodowego.

P R O P O Z Y C J A  u tw o r z e n ia  F r o n ­
tu  P o ro z u m ie n ia  N a ro d o w e g o  
p rz e d s ta w io n a  w  w y s tą p ie n iu  p re ­
m ie r a  W o jc ie c h a  J a ru z e ls k ie g o  w  
S e jm ie  s p o tk a ła  s ię  z ż y w y m  o d ­
d ź w ię k ie m  w  c a ły m  k r a ju .  14 bm . 
z i n i c ja t y w y  W K  F J N  w  T a r n o ­
b rz e g u  d o s z ło  d o  s p o tk a n ia  r e p r e ­
z e n ta n tó w  w o je w ó d z k ic h  in s ta n c j i

M im o aw arii

Drugi lot
„Columbii” -  udany

WASZYNGTON PAP. W so­
botę 14 bm. o 22.20 czasu war 
szawskiego wahadłowiec „Co­
lumbia”  z astronautami Joe 
Engle i Richardem Tru ly ną 
pokładzie wylądował w bazie 
lotniczej Edwards na pustyni 
Mojave w Kalifornii.

W związku z awarią jednej z 
trzech baterii tłenowo-wodoro­
wych na pokładzie „Columbii” 
lądowanie nastąpiło o trzy dni 
wcześniej niż zakładał program 
drugiego kosmicznego lotu po- 

(Dokończenie na str. 3)

O tó ż  ze w s z y s tk im i  t y m i  s p ra w a ­
m i t r z e b a  z a c z e k a ć  je szcze  ty d z ie ń . 
W te d y  b o w ie m  p o w ró c i  z  w o ja ż u  
s e k r e ta r z  S T K , k t ó r y  w  n a szym  
w s p ó ln y m  p o d z ia le  p r a c y  tę  część 
z a d a ń  p r z e ją ł  n a  s ie b ie .

O d  lu d z i  s ta rs z y c h , k tó r y c h  na­
z w is k a  i  a d re s y  p o s ia d a m y , m a k u ­
la tu r ę  o d b ie rz e m y  sa m i, k o r z y s ta ­
ją c  ze ś ro d k a  t r a n s p o r tu  S zc z e c iń ­
s k ie g o  W y d a w n ic tw a  P ras -o w e go .

♦  Sprawy z makulaturą ciąg dalszy
*  Przygotowanie pierwszej książki
A KCJA zbiórki makulatury D o s ta r c z y m y  je d n o c z e ś n ie  ty m  a 

na zdobycie papieru ga-
zetowego 

wszelkie wyobrażenia. Groma­
dzenie papieru przez rodziny, 
przez dzieci — dało ogromne 
efekty. Całkowicie niesprawny 
odbiór sprawił jednak, że sporo 
osób wróciło do domu nie od­
dając przygotowanych paczek. 
Nie chcemy ich jednak zawieść. 
Makulaturę za talony — odbie­
rzemy. O terminie i  sposobie 
zbiórki zawiadomimy osobno.

T R Z E B A  ta k ż e  o d e b ra ć  zg ło szo ­
ne  p rz e z  z a k ła d y  p r a c y  w ię k s z e  
i lo ś c i z u ż y te g o  p a p ie ru . Z g o d n ie  z 
naszą p ro ś b ą  — z a k ła d y  te  n o z g ła -  
s z a ły  s ię  d o  S z c z e c iń s k ie g o  T o w a ­
rz y s tw a  K u l t u r y  k tó r e  w  m y s i 
p o d ję te g o  p rz e z  s ie b ie  z o b o w ią z a ­
n ia  z a p e w n ia ło  o d b ió r  1 p rz e w ó z  
d o  P a p ie rn i.

N a  k o n ie c , na  z a b ra n ie  p a c z e k  
p a p ie ru  c z e k a  p a rę  osó b  s ta rs z y c h , 
n ie  m o g ą c y c h  o d s ta w ić  m a k u la tu ­
r y  w ła s n y m i s i ła m i  n a  m ie js c e

tą  s p rą w  p o c z e k a m y  je d n a k  n a  w y  
p r z e s z ła  w ią z a n ie  s ię  n a szeg o  k o n tr a h e n ta  

z z o b o w ią z a ń .

(Dokończenie na str. 3)

Coraz trudniejsze 
połowy na Bałtyku
G D A Ń S K  P A P . J a k  z w y k le  o s ta ­

t n ie  m ie s ią c e  w  r o k u ,  o b f i tu ją c e  
w  l ic z n e  s z to rm y ,  są n a j t r u d n ie j ­
sze d la  r y b a k ó w  b a ł ty c k ic h .  M n o ­
żą s ię  p rz y m u s o w e  p o s to je  w  p o r ­
ta c h , c o  r z u tu je  n a  w y n ik ł  c a ło ­
ro c z n e g o  p la n u .  P o m im o  t y c h  t r u d  
n y c h  w a r u n k ó w  r y b a c y  z rze sze n i 
w  K r a jo w y m  Z w ią z k u  S p ó łd z ie ln i 
R y b a c k ic h  o s ią g a ją  n a  B a ł t y k u  n te  
z łe  w y n ik i .  W  o k re s ie  10 m ie s ię c y  
b r .  z ło w i l i  o n i  p rz e s z ło  43 300 to n  
r y b .  e o  o zn a cza  o s ią g n ię c ie  p o z io ­
m u  m in io n y c h  la t .

DZIŚ
W NUMERZE: najważniejsze -  utrzymać zdrowie i kondycję ^  W zespole ministra Baki <* Porażka na punkty ♦

f t h f j W
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Działanie w interesie społeczeństwa

Różne barwy spekulacji
NATĘŻENIE prae w Wojewódzkiej Komisji do Walki ze 

Spekulacją nie słabnie. Wprost przeciwnie: coraz więcej tu 
telefonicznych i  pisemnych sygnałów o różnego rodzaju nad­
użyciach, oszustwach, ukrywaniu towarów czy przypadkach 
protekcyjnej sprzedaży. Płyną one od mieszkańców, organizacji 
społecznych i terenowych grup operacyjnych. Pełne ręce robo­
ty  mają także inspektorzy organów kontroli i  funkcjonariusze 
MO działający bezpośrednio w terenie na bazarach i  targowis­
kach. Oto zresztą kilka najświeższych przykładów z drugiej 
połowy października i  pierwszej — listopada.

W TRAKCIE 60 lustracji 
słdepów pracownicy PIH i 
funkcjonariusze MO w ykryli aż 
S5 przypadków ewidentnego 
oszustwa, spekulacji bądź ukry­
wania towarów. I  tak w skle­
pie WSS w Załomiu znaleziono 
na zapleczu — schowaną przed 
klientami szynkę, kiełbasę i 
artykuły cukiernicze oraz prosz­
k i do prania i  garnki emalio­
wane. W sklepie „Orion”  prze­
badano 30 przygotowanych do 
sprzedaży kartkowej porcji ka­
wy. Zamiast 6 kg ważyły one
0 40 dkg mniej. W ińskim GS 
echowano przed nabywcami 
artykuły ceramiczne i szklane, 
w GS w Resku — obuwie a w 
innym miejscowym sklepie — 
koszule i bawełniane podkoszul 
ki. .W jednym z gryfińskich 
sklepów ujawniono protekcyjną 
sprzedaż towarów drogeryjnych 
wartości 13 tys. zł. I  tak dalej
1 tak dalej...

IN S P E K T O R O M  P IH  „podpadła” również gastronomi«. W reprezen­
tacyjnej restauracji hotelu „Arko­
na”  najpierw kelner zawyżył ra­
chunek o  130 z ł, a  następnie wy- 
s*ło na jaw, że garmażer na jed­nej przygotowanej kaczce „zaro­
bił”  — OTO tó . Z  12 p o d d a n y c h  d o  
o c e n y  o r g a n o le p ty c z n e j potraw 7 
zasłużyło »a o ce n ę  n ie d o s ta te c z n ą , 
a 1 — z d y s k w a l if ik o w a n o  J a k o  nie 
n a d a ją c ą  s ię  d o  k o n s u m p c ji .  N ie  
lepiej b y ło  w Domu Marynarza,
fdzie lu s t r a c ja  u ja w n i ła ,  fce w  w y  

s w s a y c h  p rz e z  ty d z ie ń  p o t r a w a c h

z a b r a k ło  s u ro w c a  (w z g lę d n ie  le p ­
s z y  p o d m ie n io n o  n a  g o rs z y  bez 
z m ia n y  c e n y )  w a r to ś c i. . .  17 ty s .  d l

Z d a rz a ją  s ię  i  r z e c z y  z n a c z n ie  
gcusze. O tó ż  w  Iń s k u  i  R e s k u  u -  
ja w n io n o  fa łs z y w e  k a r t y  z a o p a trz ę  
n ia  n a  a lk o h o l  ( k a r t k i  w o je w ó d z ­
k ie ) .  C e n a  p a p ie ro s ó w  „ C a r m e n ”  
n a  t u r z y ń s k im  r y n k u  w z ro s ła  do  
160 z ł za p a c z k ę . O  ty m , że te  
t r a n s a k c je  n ie  są z b y t  o p ła c a ln e  
p r z e k o n a ł s ię  na  w ła s n e j s k ó rz e  
Jed en  z h a n d la r z y ,  k t ó r y  p o c z ą t­
k o w o  o fe r o w a ł  je d y n ie  3 p a c z k i 
p a p ie ro s ó w , le c z  n ie  o p a r ł  s ię  
p ro ś b ie  k l ie n ta ,  k t ó r y  c h c ia ł  ic h  
n a b y ć  50. Z n ik ł  n a  c h w i lę ,  a g d y  
w r ó c i ł  z p o z o s ta ły m i 4*7, c z e k a l i  
ju ż  na  n ie g o  m il ic ja n c i.

P o d cza s  k o n t r o l i  ta rg o w is k  i  b a ­
z a ró w  p o tw ie r d z a  s ię  o b ie g o w a  o -  
pi.nda, że  p o ja w ia  s ię  t u  p o  o d p o ­
w ie d n io  w y ż s z y c h  ce n a c h  w ie le  to  
w a r ó w  w y k u p y w a n y c h  w  p a ń s t­
w o w y c h  s k le p a c h . P r y m  w  te j  n ie  
c h lu b n e j  d z ia ła ln o ś c i w io d ą  — n ie ­
s te ty  — r e n c iś c i łu b  I n w a l id z i  c z y  
e m e ry c i ,  a  w ię c  o s o b y  u p r a w n io n e  
d o  z a k u p ó w  bez k o le j k i ,  a  n a d to  
d y s p o n u ją c e  n a jw ię k s z ą  i lo ś c ią  woJ 
n e g o  cz a s u  po  to ,  b y . .. s ta ć  w  o -  
g o n k a c h . D o ty c z y  t o  o b e c n ie  g łó w  
n ie  a r t y k u łó w  s e z o n o w y c h  ja k  c ie  
p ła  o d z ie ż  l  o b u w ie , k t ó r y m i  s p e ­
k u la c ja  p r z y n o s i n ie b o ty c z n e  z y s k i.

WARTO też powiedzieć o 
wciąż zdarzających się man­
kach i nadwyżkach poszukiwa­
nych artykułów spożywczych
(nawet reglamentowanych) w 
hurtowniach i magazynach. 
Świadczy to nie najlepiej o kon 
fcroli wewnętrznej przedsię­
biorstw handlowych oraz o ich 
gospodarce magazynowej. Naj-

75-lecie ruchu laickiego w Polsce

IV  Zjazd TKKŚ
W SOBOTĘ odbył się w 

Szczecinie IV  Zjazd Wojewódz­
k i Towarzystwa Krzewienia 
Kultury Świeckiej, powołanego 
do krzewienia naukowego świa­
topoglądu i ku ltury świeckiej. 
W bieżącym roku mija 75 rocz­
nica zorganizowania ruchu laic­
kiego w Polsce orae 25-lecie 
odrodzenia tego ruchu w PRL. 
Delegaci zebrani w sali posie­
dzeń Urzędu Miasta ocenili dzia 
la In ość towarzystwa w ostat­
nich czterech lataeh, biorąc za 
podstawę swych sądów przedło­
żone im sprawozdanie oraz wy­
stąpienie prezesa ZW TKKS 
prof. dr. hab Aleksandra Win­
nickiego, podjęli uchwałę pro­
gramową, opowiedzieli się za

„Luzytanka“ 
— na próbach

18 B M  o p u ś c ił s z c z e c iń s k i p o r t  
u d e ją c  s ię  n s  p r ó b y  m o rs k ie ,  t r a ­
w le r  „ L u z y ta n k a ”  F P D iU R  „ G r y f ” . 
k t ó r v  je s ie n ią  1979 p ło n ą ł na  A t la n ­
t y k u  w  r e jo n ie  w y b r z e ż y  a f r y k a ń ­
s k ic h .  W  S z c z e c iń s k ie j S to c z n i R e ­
m o n tó w " !  . .G r y f ia ”  o d b u d o w a n o  m . 
in .  w n ę trg e  je d n o s tk i ,  w y m ie n io ­
n o  w s z y s tk ie  in s ta la c je ,  z a in s ta lo ­
w a n o  n o w e  s i l n i k i  e le k t r y c z n e  ' 
u rz ą d z e n ia  n a w lg a e y jn o -p o łc w o w e .

Pecfą „Marlboro”
K R A K Ó W  P A P . J a k  ju ż  i n f o r ­

m o w a liś m y .  w  m a ju  b r .  K r a k o w ­
s k ie  Z a k ła d y  P rz e m y s łu  T y to n io -  
w r-e o  w s t r z y m a ły  p r o d u k c ję  poezu 
k iw a n y c h  w  k r a j u  p a p ie ro s ó w  
. .M a r lb o r o ”  z p o w o d u  b r a k u  s u r o ­
w c a  im p o r to w a n e g o  z  U S A . 13 h m , 
d y r e k to r  z a k ła d ó w  S ta n is ła w  S trz e  
boós-k i p o in fo r m o w a ł,  że je szcze  w  
tv m  r o k u  p r o d u k c ja  p a p ie ro s ó w  
. .M ^ - tb o r© ”  ru s z a  p o n o w n ie . O t r z y  
E s l iś m y  b o w ie m  ze  S ta n ó w  Z je d ­
n o c z o n y c h  » 0  to n  ty to n iu .

zmianami w statucie, wybrali 
nowe władee i delegatów na 
zjazd krajowy.

Z A D A N IA  s w o je  Z W  T K K S  r e ­
a l iz o w a ł p o p rz e z  t a k ie  f o r m y  p r a ­
c y  ja k  S tu d iu m  E ty c z n o -R e lig io -  
ssnawcze p r z y  W S P , S tu d ia  W ie d z y  
o  R o d z in ie  i  M a łż e ń s tw ie , U n iw e r ­
s y te t y  P o w s z e c h n e  d la  R o d z ic ó w , 
U n iw e r s y te t  M ło d y c h  R a c jo n a łi ;  
s tó w  i  K lu b y  M ło d y c h  R ac  Jona 
tó w . K lu b y  T K K S ,  s ta łe  p u n k ;  7 
o d c z y to w e , M ło d z ie ż o w y  T u r n ie j  
W ie d z y  F i lo z o f ic z n e j .  s p o tk a n ia , 
ses je , k o n fe re n c je .  W  p ie rw s z y c h  
lo ta c h  m in io n e j  - k a d e n c j i  n a s tę p o ­
w a ł  s ta ły  w z ro s t  l ic z b o w y  ty c h  
p la c ó w e k ', n a to m ia s t . la ta  1380— 81 
e e c h o w a j re g re s  n ie k tó r y c h  fo rm  
d z ia ła n ia  -N a  p r z e k ła d  l ic z b a  U -  
n iw e r s y te tó w  d la  R o d z ic ó w  w  s z k o ­
ła c h  z 76 w  1978 r o k u  s p a d ła  d o  29 
w  r o k u  b ie ż ą c y m . N a  f a l i  o g ó l­
n ie  o d c z u w a n e j n e g a c j i  d o ty c h c z a ­
s o w y c h  o s ią g n ię ć  w  w ie lu  d z ie d z i 
n a c h , b r a k u  z a p a łu  d o  d z ia ła ln o ­
śc i s p o łe c z n e j, a p rz e d e  w s z y s tk im  
e p o w o d u  s y tu a c j i  w  z a k ła d a c h  
p r a c y  o g ro m n ie  s p a d ła  l ic z b a  
c z ło n k ó w  w s p ie ra ją c y c h  1 p r a w ­
n y c h  (o  8 0 -9 0  p ro c .)  T K K S .  N a -  
to m ia e t o  p rz e s z ło  500 w ię c e j  n iż  
na  p o c z ą tk u  k a d e n c j i  (c h o ć  n ie c o  
m n ie j  n iż  w  1980 r ) .  je s t  c z ło n ­
k ó w  rz e c z y w is ty c h .  T o  o  n ic h  i  
o  w y b i ja ją c y c h  s ię  d z ia ła c z a c h  
T K K S  p r o f  W in n ic k i  p o w ie d z ia ł 
że  „ m i ł o  m ie ć  ś w ia d o m o ś ć , że Jest 
s ię  w  to w a r z y s tw ie  łu d z i.  k t ó r v m  
m o ty w a c ji  d o  d z ia ła n ia  n ie  p r z y ś ­
w ie c a ją  k o r z y ś c i  m a te r ia ln e ” .

D Y S K U T A N C I o p o w ie d z ie l i  s ię  
za u t r z y m a n ie m  d o ty c h c z a s o w y c h  
fo r m  d z ia ła n ia  w e  w s z y s tk ic h  ś r o ­
d o w is k a c h  1 r o z w o je m  ic h .  W  u -  
c h w a le  p r e c y z u ją c e j k ie r u n k i  d z ia  
ła n ia  o r g a n iz a c j i  na  n a jb l iż s z e  la ­
ta  je s t  m o w a  m . in .  n a  te m a t  
w s p ó łtw o r z e n ia  k u l t u r y  ś w ia to o o -  
r lą d o w e j  p r z y  s tw a r z a n iu  w a r u n ­
k ó w  s w o b o d n e g o  w y b o r u  ś w i s to p o  
g lą d u  o ra z  p r o w a d z e n iu  ta k ic h  
f o r m  d ia lo g u  k tó ^ e  s p r z y ja ła  
w s p ó łp r a c y  w ie rz ą c y c h  i  n ie w ie ­
rz ą c y c h , n a  te m a t  w s p ó łtw o r z e n ia  
k u l t u r y  to le r a n c j i  o ra z  ś w ie c k ic h  
zasa d  m o r a ln y c h .  w s p ó łtw o rz e n ia  
k u l t u r y  p o łtty o n n d *], p e d a g o g ic z n e * 
' ś w ie c k ie *  k u l t u r y  o b y c z a jo w e *

N a  z je ź d r te  w y b r a n o  U  
tó w  na z la z d  k r a * o w v  o ra z  35-oso- 
b o w y  Z a rz ą d  W o  je w ó d z k ' P re z e ­
sem  Z W  w y b r a n o  p o n o w n ie  n r o f .  
d r .  h a b  A le k s a n d r a  .W in n ic k ie g o  
a s e k r e ta r z e m  U rs z u lę  R o s ła n le e .

(a*)

jaskrawszym tego przykładem 
może być — ujawniony przez 
N IK  — przypadek zepsucia się 
33 ton kaszy manny (sprzeda­
wanej wyłącznie dla dzieci) i 
43 — jęczmiennej w hurtowni 
spożywczej przy ul. Struga.

N O W Y M  ja k o ś c io w o  z ja w is k ie m  
Jes t p o m ija n ie  p rz e z  n ie k tó r y c h  
n r o d u c e n tó w  o f ic ja ln e g o  o b r o tu  to  
w  a r  o w e g o  i  p rz e z n a c z a n ie  s w y c h  
w y ro b ó w  n a  sa m o za o p a tra e n d e  za­
ło g i  w z g lę d n ie  d o  w y m ia n y  z in ­
n y m i  p rz e d s ię b io r s tw a m i.  T a k ie  p o ­
s tę p o w a n ie  p r o w a d z i w rę c z  d o  a -  
n a r c h i i  r y n k o w e j ,  w y k lu c z a  o b r ó t  
p ie n ię ż n y  ł  p rz e n o s i nas w  czasy  
w y m ia n y  n a tu r a ln e j.  N ie  chcę  ju ż  
m ó w ić  o  ty m ,  że  zu b a ż a  o n a  d o ­
s ta w y  d o  s k le p ó w  i  u t r u d n ia  s y tu ­
a c ję  k l ie n tó w .  W  p rz y p a d k a c h  to  
w a ró w  r e g la m e n to w a n y c h  zaś — 
p o d w a ż a  w ia ry g o d n o ś ć  k a r te k  
s tw a r z a ją c  ró ż n e  n ie fo r m a ln e  u -  
p r z y w i le jo w a n ia .

K o n t r o la  p rz e p ro w a d z o n a  w  S H R  
O s o w o  u ja w n i ła ,  że  w  c ią g u  m i ­
n io n y c h  6 t y g o d n i  d o k o n a n o  ta m  
u b o ju  6 s z tu k  b y d ła  o  łą c z n e j w a  
d z e  1 300 k g  i  s p rz e d a n o  je  
w ś ró d  p r a c o w n ik ó w  Id e n ty c z n ą  o~ 
p e r a c ję  (1 s z t. b y d ła  i  8 tu c z n i­
k ó w )  p rz e p ro w a d z o n o  w  P G R  N o ­
w o g a rd . R e k o rd  je d n a k  p a d ł w  
K P G R  R a d o s ła w , g d z ie  w  t y m  sa­
m y m  o k r e s ie  ro z p ro w a d z o n o  bez 
k a r te k  o k o ło  5 to n  m ię s a  (8 sz t. 
b v d ła  i  28 tu c z n ik ó w ) .  W a r to  
d o d a ć , że  ta  i lo ś ć  w y s ta r c z y ła b y  
na  p o k r y c ie  m ie s ię c z n y c h  p o trz e b  
r e g la m e n ta c y j t iy o h  c a łe g o  N o w o ­
g a rd u .

NIE tylko jednak PGR zuba­
żają nasz rynek. Stwierdzono 
np., że Przedsiębiorstwo Poło­
wów Dalekomorskich i Usług 
Rybackich „G ryf”  dostarczyło 
(poza siecią legalnego obrotu 
towarowego) 19 tys. puszek 
konserw dla ZNTK w Stargar­
dzie. Różne nieoficjalne kontak­
ty łączą także Fabrykę Czeko­
lady „G ryf”  ze stargardzkim 
„Luxpolem”  i spółdzielczością 
mleczarską (chodzi ponoć o ka­
kao i wafle w polewie czekola 
.dowej). Trudno uwierzyć by po­
dobne transakcje —■ a są one, 
jak mówią, zawierane nagmin­
nie — prowadzono na piękne 
oczy bez obopólnych korzyści. 
Korzystają * nich wybrane 
grupy ludzi, tracą zaś —• wszys­
cy konsumenci.

I  N A  z a k o ń c z e n ie  jese cee  je d e n  
s y g n a ł.  O tó ż  O k r ę g o w y  in s p e k to ­
r a t  D o c h o d ó w  P a ń s tw a  ! .  K o n t r o l i  
F in a n s o w e j p r o w a d z i d o c h o d z e n ie  
w  „ a fe r z e  s z a m p o n o w e j” , k tó r a  
n ie d a w n o  z b u lw e r s o w a ła  o p in ię  »po 
łe c z n ą . J a k  s ię  o k a z u je  n a jw ię k ­
s z y m i h u r t o w n ik a m i  (a  je d n o ra z o ­
w e  w y p ła t y  s ię g a ły  n a w e t  a s t ro ­
n o m ic z n e j k w o t y  19 m in  z ł) , n ie  
b y l i  t y l k o  o b y w a te le  p o ls c y , le c *  
w ie lu  —  p o s łu g iw a ło  s ię  p a s z p o r­
te m  z a g ra n ic z n y m . J u ż  d z iś . a 
s p ra w a  ta  d a le k a  Jest o d  u k o ń c z e ­
n ia  z u w a g i n a  to ,  że w y m a g a  
w ie lu  p ra c o c h ło n n y c h  c z y n n o ś c i, 
z a ż ą d a n o  z a p ła c e n ia  20 m in  z ł p o ­
d a tk ó w  o d  n a d m ie r n y c h  d o c h o ­
d ó w . D o  t e j  s p r a w y  ssreeetą, p o  
c a łk o w it y m  u k o ń c z e n iu  d o c h o d z e ­
n ia ,  p o w r ó c im y  w  o d r ę b n e j . p u b  i !  
k a c j i .  (te n >

Akcja PCK, ZHP i OHP

Odpowiedz czynem!
POLSKI Czerwony Krzyż wraz ze Związkiem Harcerstwa 

Polskiego i Ochotniczymi Hufcami Pracy organizuje akcję 
pn. ODPOWIEDZ CZYNEM! Ma ona na celu udzielenie syste­
matycznej pomocy osobom, które ze względu na wiek lub stan 
zdrowia najbardziej je j potrzebują. Pomocy tej, w  zakresie 
podstawowych czynności opiekuńczych, udzielać będą młodzie­
żowe Patrole Życzliwości. Niżej zamieszczamy ANKIETĘ, któ­
rą po dokładnym wypełnieniu należy wysłać pod adresem: 

Zarząd Wojewódzki 
POLSKI CZERWONY KRZYŻ 

Al. Wojska Polskiego 63 
70-47$ SZCZECIN

Prosimy także o kontakt telefoniczny pod nr. 34-655; czynny 
codziennie (prócz sobót) od godz. 8 do 15, w środy od 8 do 18 
I pod nr. 36-499; czynny codziennie w godz. 8—15, w czwartki 
8—18.

A N K I E T A

Imię i nazwisko zgłaszającego zapotrzebowanie

adres ............................................... ...............................

wiek .......................... .............................. ...............

stan zdrowia ................. ........... ....... .............. ..........

rodzaj pomocy .............- ...............................................

•  SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT •

W. Tumiński
ukarany przez UEFA

P I Ł K A R Z  w a r s z a w s k ie j L e g i i ,  W . 
T u m iń s k i  e n a la z ł s ię  n a  U śc ie  z a ­
w o d n ik ó w  u k a r a n y c h  p r« e a  E u ro ­
p e js k ą  U n ię  P i łk a r s k ą .  T u m iń s k i ,  
fe to ry  w  b ie ż ą c e j e d y c j i  r o z g ry w e k  
o  P Z P  u k a r a n y  z o s ta ł d w ie m a  ż ó ł­
t y m i  k a r t k a m i  — o d s u n ię ty  z o s ta ł 
o d  u d z ia łu  w  je d n y m  m e c z u , o r ­
g a n iz o w a n y m  p rz e z  U E F A .

Espana —  82

k ic h ,  J u g o s ło w ia n  m o g ą  w y p r z e d z ić  
G re c y .

T a b e la  g r u p y  5:

1. W ło c h y  10 '■* l i —8
2. J u g o s ła w ia  9:3. 18—4
8. Dani® M—ML
4. G r e c ja  7:-7 9—31
8. L u k s e m b u r g  0:18 1— 17

P o  s o b o tn ik  m e c z u  w  T u ry n u «  
zn a n a  je s t  ju ż  p o ło w a  f in a l is t ó w  
„ E s p a n a -82”  — 12 z  24. S ą to  p i łk a ­
rz e  H is z p a n i i  (g o s p o d a rz  t u r n ie ju  
f in a ło w e g o ) ,  A r g e n t y n y  ( a k tu a ln y  
m is t r z  ś w ia ta ) ,  B ra z y lia ,  C h ile .  P e ­
r u .  B e lg i i ,  P o ls k i.  R F N , S z k o c ji. -  
W ę g ie r ,  W ło e h  i  A lg ie r i i .

Zew Morza“
Włochy 12 finalistą ^ nje na ^  [ g e j ^
P IŁ K A R Z E  W ło c h  z o s ta l i  12 f i -  ■ /  *  *P IŁ K A R Z E  W ło c h  z o s ta l i  12 f i ­

n a l is tą  m is t r z o s tw  ś w te ta -8 2 . D e c y ­
d u ją c y  o  a w a n s ie  p u n k t  W ło s i zd o  
b y l i  w  s o b o tę  w  T u r y n ie  r e m is u ją c  
z G r e c ją  1:1 (8:0). B r a m k ę  d la
W io c h  u z y s k a ł C o n t i  (61 m im .) w y ­
r ó w n a ł  K o u is  (88 m in .) .

P r a w d o p o d o b n ie  d r u g im  f in a l is tą  
g r u p y  S b ę d ą  p i łk a r z e  Ju g -o s la w ii, 
k t ó r z y  m a ją  d o  ro z e g ra n ie  je szcze  
d w a  m e cze  — z  L u k s e m b u r g ie m  i  
G re c ją .  T y l k o  w  p r z y p a d k u  p o ra ­
ż e k  w  o b u  m e c z a c h  i  t o  w y e o -

S /Y  „ Z E W  M O R Z A ”  — f la g o w y  
ja c h t  C e n tra ln e g o  O ś ro d k a  Ż e g la r ­
s tw a  w  T rz e b ie ż y , p ły n ie  n a  M o ­
rz e  E g e js k ie .  R e j« , k tó r y m  d o w o ­
d z i k p t .  j .ż .w .  B o g d a n  K r a c z k o w -  
a k l,  m a  c h a r a k te r  ss ik D ło n io w y . N a  
p o k ła d z ie  ja c h tu  z n a jd u je  s ię  21 
ż e g la rz y . P r z e w id u je  sdę, że  s /y  
„ Z e w  M o rz a ”  p o z o s ta n ie  w  r e jo n ie  
M o rz a  E g e js k ie g o  d o  k o ń c a  lu te ­
go , g d z ie  w  ty m  cza s ie  od będaśe 
s ie d e m  r e js ó w  s z k o le n io w y c h .

Zakończenie konfliktu

Rozmowy w kop. „Sosnowiec“
KATOWICE PAP. W dniach 

13 i 14 listopada 1981 r. odbyły 
się na terenie KWK „Sosno­
wiec”  rozmowy pomiędzy Ko­
misją Rządową pod przewodnie 
twem ministra górnictwa i 
energetyki gen. dyw. Czesława 
Piotrowskiego a Komitetem 
Strajkowym pod przewodnic­
twem Wojciecha Figla.

Rozmowy poprzedził program 
telewizyjny nadany 12 bm. z 
ośrodka TV Katowice w progra 
mie ogólnopolskim. Po progra­
mie tym  został przerwany 
strajk okupacyjny na dole ko­
palni. Z chwilą rozpoczęcia roz­
mów został odwołany strajk 
właściwy.

Działając wspólnie, w  intencji 
porozumienia społecznego, czy­
niąc zadość postulatom górni­
ków KWK „Sosnowiec” , strony 
ustaliły w punkcie pierwszym 
ogólne zasady zapłaty za dwa

różne okresy strajku, o czym 
informowano już w poprzed­
nich komunikatach. Szczegóło­
we zasady zapłaty za czas 
strajku ustali Komitet Strajko­
wy I dyrekcja KWK „Sosno­
wiec”  na zasadzie wzajemnego 
porozumienia.

U S T A L O N O , że o s o b y , u  k tó r y c h  
n a s tą p i ły  o b ja w y  a a tru c ła ,  bez  
w z g lę d u  e r y  b y ły  p r a c o w n ik a m i 
k o p a ln i  c z y  nae. bea w z g lę d u  c z y  
b y ły  h o s p ita l iz o w a n e  c z y  o t r z y m a ­
ły .  p o m o c  a m b u la to r y jn ą ,  w g  l i s t y  
p rz e d ło ż o n e j p rze z  K o m i te t  S t r a j ­
k o w y ,  o t r z y m a ją  w  te r m in ie  d o  
81.12.3931 r .  s k ie r o w a n ia  d o  san a ­
to r iu m  i  zo s ta n ą  p o d d a n e  le c z e n iu  
w  r a m a c h  L -4  p o  o rz e c z e n iu  k o ­
m is j i  le k a r s k ie j  o  b r a k u  p r z e c iw ­
w s k a z a ń . S k ie ro w a n ia  d o  s a n a to ­
r iu m  p o w in n y  m ie ć  c h a r a k te r  s k ie  
r o w a ń  p o w y p a d k o w y c h .

O s o b y  te  o t r z y m a ją  J e d n o ra z o w e  
ś w ia d c z e n ia  w  k w o c ie  5 088 z ł  d la  
o só b , k tó r y m  u d z ie lo n o  p o m o c y  
a m b u la to r y jn e j  i  10 008 z ł d la  o s ó b  
h o s p ita l iz o w a n y c h ,  e ta k ż e  » k ie ro ­
w a n e  zo s ta n ą  d o  w ła ś c iw y c h  k o ­
m is j i  le k a r s k ic h  d z ia ła ją c y c h  s  U

d a ia łe m  p re e d -s te w ie le łi N S Z Z  „ S o ­
l id a rn o ś ć ” , c e le m  u s ta le n ia  procesu 
tu  u s z c z e rb k u  n a  z d r o w iu  i  w y ­
p ła c e n i®  o d p o w ie d n ic h  ś w ia d c z e ń , 
p r z e w id y w a n y c h  w  u s ta w ie  z  dmŁa 
12.6.1*918 r .  o  ś w ia d c z e n ia c h  z t y ­
t u łu  s w y p a d k ó w  p r z y  p r a c y  i  c h o ­
r ó b  z a w o d o w y c h  (D z . U . l i r  20* 
po z . 106).

K o m i te t  S t r a jk o w y  K W K  ,, Sos­
n o w ie c ”  d o m a g a  s ię  w s z c z ę c ia  p o ­
s tę p o w a n ie  w y ja ś n ia ją c e g o  w  s to ­
s u n k u  d o  o só b  o d p o w ie d z ia ln y c h ,  
je g o  z d a n ie m , za  n ie p o d ję c ie  d z ł» -' 
ła ń  m a ją c y c h  na  c e lu  z a p o b ie ż e n ie  
p o w s z e c h n e m u  n ie b e z p ie c z e ń s tw u  
d la  ż y c ia  1 z d r o w ie  lu d  K i, t j .  p ra e -  
s tę p s tw a  p r z e w id z ia n e g o  w  a r t .  1*1 
k o d e k s u  k a rn e g o .

M in is te r  ge n . d y w .  C se a ta w  P io t ­
r o w s k i o ś w ia d c z y ł,  że  p r z y jm u j«  
p o w y ż s z e  o ś w ia d c z e n ie  d o  w ia d o ­
m o ś c i o ra z , że n ie  Jest w ła d n y  d o  
w y d a n ia  d e c y z j i  w  t y m  z a k re s ie  t  
d o m a g a  s ię  s p re c y z o w a n ia  z a rz u ­
tó w .  c e le m  n a d a n ia  s p r a w ie  b ie g u  
i  p r z e d s ta w ie n ia  j e j  p r e m ie r o w i  
P R L  g e n . a r m i i  W o jc ie c h o w i J a -  
ru z e te k ie m u

K o m i te t  S t r a jk o w y  o św ia d c z y » , 
że  d la  w y c ią g n ię c ia  p r z e c iw k o  
w in n y m  k o n s e k w e n c j i ,  w  c ią g u  T 
d n i ,  l ic z ą c  od  d n ia  14.U .  1981 r o k u ,  
s p r e c y z u je  z a r z u ty  n a  p iś m ie  *  
p rz e ś le  j e  p r e m ie r o w i g e n . a r  m i t  
W c * c ie o h o w i J a r u z e ls k ie m u  za p o ­
ś r e d n ic tw e m  m in is t r a  g ó r n ic tw a  & 
e n e r g e ty k !  g e n . d v w  C z e s ła w a  
P io t ro w s k ie g o

K o m i te t  S t r a jk o w y  d o m a g a  s ię  
•z a ła tw ie n ia  p o w y ż s z e j s p r a w y  i  p o  
w ia d o m ie n d a  g o  z e  s t r o n y  r z ą d u  o  
w y n ik u  d o c h o d z e ń  w  te r m in ie  n i«  
p r z e k ra c z a ją c y m  d n ia  31.12.1981 2.



K U R I E R +  KKAj  ♦  RSGION *  K mj- •>KAJ *  REGION *  KRAJ +  REGION *  KRAJ ♦  STRONA 3

Jak walczyć o prawa nabywców?

I Zgromadzenie Ogólne 
Federacji Konsumentów

' WARSZAWA PAP. Dzięki 
wytrwałości połowy z ok. 100 
delegatów o 4 nad ranem 15 
bm. zakończyło się I  Zgroma­
dzenie Federacji Konsumentów 
Reprezentowali oni ponad 4 tys. 
osób, które w różnych formach 
zgłosiły swój akces do tej orga­
nizacji. Inicjatywa je j powoła­
nia zrodziła się blisko rok te­
mu, zaś je j autorami była gru­
pa naukowców z Instytutu 
Handlu Wewnętrznego i Usług 
oraz redakcja „Życia Gospodar­
czego” .

Mimo fatalnej sytuacji ryn­
kowej, nadzieje związane 
organizacją konsumencką są na 
dal duże, ale równocześnie — 
jak wynikało to z dyskusji w 
trakcie zgromadzenia — nie 
dysponuje ona narzędziami po­
zwalającymi na klasyczne me­
tody walki o prawa nabywców 
stosowane w warunkach nasy­
conego rynku.

N A  s ie ż d z ie  w y p r a c o w a n o  w ię c  
d w a  d o k u m e n ty :  z a ło ż e n ia  p r o g r a ­
m o w e  i  k ie r u n k i  d z ia ła ń  b ie ż ą ­
c y c h . P r o g r a m  p e r s p e k ty w ic z n y  
c e c h u je  d u ż a  o g ó ln ik o w o ś ć ;  m ó w i 
s ię  w  n im  rn in . ,  że F e d e ra c ja  
eh ce  d o p r o w a d z ić  d o  ra c jo n a in e g o  
z a s p o k a ja n ia  p o tr z e b  k a ż d e j r o d z i­
n y  w  z a k re s ie  w y ż y w ie n ia ,  m ie s z ­
k a n ia , o d z ie ż y  i  k u l t u r y .  W a łc z y ć  
o n a  b ę d z ie  ta k ż e  o  o c h ro n ę  ś ro d o ­
w is k a  n a tu ra ln e g o  c z ło w ie k a , r e a l i  
sa c jś  je g o  p r a w a  d o  r z e te ln e j  i n ­
fo r m a c j i  i  w s z e c h s tro n n e j e d u k a ­
c j i .

R ó w n o c z e ś n ie  je d n a k  m ó w io n o  o 
k o n ie c z n o ś c i s z y b k ie g o  p r z e c iw s ta ­
w ie n ia  s ię  z ja w is k o m  p o w o d u .ą -  
c y m  n a r a s ta ją c y  d e f .c y t  to w a r o w  
l u s łu g  F e d e r a c ja  c h c ia ła b y  s zyb  
k o  u z y s k a ć  w p ły w  n a  z a ło ż e n ia  
p o l i t y k i  s p o łe -c z n o -g o s p o d a rc z e j a 
u w ła szcza  p o l i t y k i  k o n s u m p c ji .  W  
d o k u m e n ta c h  z g ro m a d z e n ia  m ó w i 
d ę  n i.  In .  o  p o t r z e b ie  w p ro w a d z e ­
n ia  p r z e d s ta w ic ie li  k o n s u m e n tó w  
d o  r a d  n a r o d o w y c h ,  o u z y s k a n iu  
d o s tę p u  d o  ś r o d k ó w  m a s o w e g o  
p rz e k a z u  o ra z  o  p r a w ie  d o  in ic .  a -  
t y w y  u s ta w o d a w c z e j,  z m ie r z a ją c e j 
do u s y s te m a iy z ó w  anda s y tu a c j i  j  
p r a w n e j  k o n s u m e n tó w  w  P o lsce . I 
F e d e ra c ja  d o m a g a  s ię  ta k ż e  u -  j 
c z e s tn ic tw a  w  za p o w  ie d z ia n y c h  j 
p rz e z  rz ą d  s p o łe c z n y c h  k o m is ja c h  I 
k o n t r o l i  r y n k u .  \

W y b r a n o  lS -o s o b o w y  z a rz ą d , n a l

k tó re g o  cze le  s ta n ą ł A n d r z e j  N a - 
łę c z -J a w  e c k i,  je d e n  z g łó w n y c h  
p r e k u r s o r ó w  r u c h u  k o n s u m e n c k ie -

Książka od „Kuriera”
(Dokończenie ze str. 1)

D z iś  w ię c  t y l k o  I n fo r m u je m y ,  że 
m a k u la tu r ę  p r z y g o to w a ła  ta k ż e  
S p ó łd z ie ln ia  I n w a l id ó w  N ie w id o ­
m y c h  o ra z  że t y m i ,  k t ó r z y  sa m i 
d o w ie ź l i  170 k g  m a k u la tu r y  d o  P a ­
p ie rn i ,  n ie  b y l i  c z ło n k o w ie  Z a rz ą ­
d u  W o je w ó d z k ie g o  Z S M P  ( ja k  p o ­
d a l iś m y  za in fo r m a c ją  S T K ), lecą  
c z ło n k o w ie  k o ła  z a k ła d o w e g o  
Z S M P  p r z y  P K S .

A NA KONIEC — kwestia 
bez wątpienia najważniejsza. 
Fakt, że akcja zbiórki „nie wy­
paliła”  organizacyjnie, ale książ­
ka dla dziecka jest już w pro­
dukcji w Szczecińskich Zakła­
dach Graficznych. Materiał jest 
oddany do składu. Baśń „O kra 
snoludkaeh i sierotce Marysi” 
M arii Konopnickiej znajduje się 
w rękach drukarzy! Pierwszy 
ty tu ł szczecińskiej biblioteki 
dziecięco-młodzieżowej już ma­
my w zasięgu ręki! (jf)

D rugi !o i
(Dokończenie ze sbr. 1)

jazdu. Planowo lądowanie mia­
ło nastąpić we wtorek po doko­
naniu 83 okrążeń Ziemi. Wyko­
nując skrócony program „Co­
lumbia”  przebywała na orbicie 
przeszło 54 godziny, wykonując 
32 okrążenia globu ziemskiego.

W tym czasie astronauci 
Engle i  T ru ły wykonali jednak 
większość przewidzianych do­
świadczeń. Wypróbowali ramię- 
dźwig umieszczone w luku to­
warowym pojazdu, wykonali 
szereg zdjęć górnej warstwy 
chmur, sporządzili mapę rada­
rową powierzchna Ziemi. Spraw 
dzono działanie szeregu mecha­
nizmów pokładowych i  urzą­
dzeń łącznościowo-pomiaro- 
wych.

Odpryski

Ostro idą...
JAK tnformj.is „Express Po

znański", w grodzie Przemy­
sława odbyło s ę ostatmo 
otwarcie klubu „Rzeczywi­
stość". Na otwarciu — jak 
pisze gazeta — można s>ę 
było dowiedzieć, że tygodnik
0 tej same) narwę jest je­
dynym w Polsce pismem 
morksistowsko-lenmowskim i 
nawiązuje wprost do tradycj: 
„Iskry". Głośno mówono też, 
że PZPR opanowała prawica
1 właściwie to KC i Biuro Po­
lityczne trzeba by rozwiązać.

(get)

W POZNANIU jedną z 
ulic nazwano imieniem Win 
centego Witosa, odsłonięto 
też tablicę pamiątkową.

CAF-Staszyszyn-telefoto

Nie podjęto jeszcze decyzji

Benzyna - po ile?
W UB SOBOTĘ. 14 bm. 

(a więc dzień później niż 
zapowiadano) odbyła się w 
Ministerstwie Przemysłu 
Chemicznego i  Lekkiego 
konferencja prasowa w 
sprawie zaopatrzenia i cen 
benzyny.

Z INFORMACJI przedstawio­
nych dziennikarzom nic nowego 
nie wynika. Decyzje o  sposobie 
rozwiązania kryzysu benzyno­
wego nie zostały bowiem jesz- 
eze podjęte. Można ich spodzie­
wać się w najbliższym czasie, 
ale kiedy — nie wiadomo. 
Przedstawiciele ministerstwa nie 
udzielili też jednoznacznej od­
powiedzi na pytanie o wybór 
jednego z pięciu wariantów. Z 
niektórych wypowiedzi można 
jedynie wysnuć wniosek, że

Minifter St. Ciosek
— o strajkach

(Dokończenie ze sir. l)
P o w o d y  s t r a jk ó w  — p o w ie d z ia ł 

S. C io s e k  — są b a rd z o  ró ż n e . C zę­
s to  są o n e  is to tn e  d la  g r u p  z a w o ­
d o w y c h  l  lo k a ln y c h  ś r o d o w is k , a le  
o rg a n iz a to rz y  s t r a jk ó w ,  c h c ą c  za ­
ła tw ić  t e  lo k a ln e  w  k o ń c u , s p r a ­
w y ,  p r z y c z y n ia ją  s ię  d o  d e s ta b i­
l iz o w a n ia  s y tu a c j i  w  c a ły m  k r a ­
j u  i s t r a t ,  k t ó r e  p o n o s i c a łe  sp o ­
łe c z e ń s tw o . T y m c z a s e m  w  z d e c y ­
d o w a n e j w ię k s z o ś c i p r z y p a d k ó w  
m o ż n a  b y  ro z s tr z y g n ą ć  te  k o n f l i k ­
t y  w  z u p e łn ie  in n y  sp o só b , c h o ­
c ia ż  n ie  z a w sze  . je d n y m  te le fo ­
n e m ” , b o  w ie le  s p ra w  je s t  s k o m ­
p l ik o w a n y c h  i ic h  ro z w ią z a n ie  , 
p rz e k ra c z a  m o ż liw o ś c i te re n o w y c h  
o rg a n ó w  a d m in is t r a c j i .

M in .  C io s e k  p r z y p o m n ia ł,  że 30 
m a rc a  b r .  w  tz w .  P o ro z u m ie n iu  
W a rs z a w s k im  o b ie  p o d p is u ją c e  1e 
s t r o n y  z o b o w ią z a ły  s ię  d o  p rz e ­
s tr z e g a n ia  w  r o z w ią z y w a n iu  s p o r ­
n y c h  s p r a w  zasad u ję t y c h  w  p ro -  
se k c ie  u s ta w y  o  z w ią z k a c h  z a w o d o ­
w y c h  M ó w ią  o n e  m . in .  o  ta k ic h  
s p o so b a ch  ja k  r o z m o w y , p o s tę p o ­
w a n ie  p o je d n a w c z e , a r b it r a ż  s p o ­
łe c z n y  I tp .  S t r a jk  je s t  n a to m ia s t 
u z n a n y  za ś ro d e k  a b s o lu tn ie  o s ta ­
te c z n y  1 w  m y ś l p r o je k tu  u s ta w y  
n ie  m o ż e  b y ć  o g ła s z a n y  bez w y ­
c z e rp a n ia  w s z y s tk ic h  in n y c h  m o ż li 
w o ś c i p o ro z u m ie n ia .

najchętniej widziano by wpro­
wadzenie wariantu czwartego 
tzn. ustalenie nowych cen w 
wysokości 30 i 32 zł z jedno­
czesną możliwością dalszych 
podwyżek. A zatem — ceny kro 
czące. Jest to nieco dziwne, 
gdyż jak wynika z przeprowa­
dzonej wśród zmotoryzowanych 
sondy, większość opowiedziała 
się za wariantem trzecim

Polemikę wywołały podane 
liczby dotyczące zużycia benzy­
ny przez odbiorców prywatnych 
(ponad 50 proc.). Dziennikarze 
twierdzili, że są to dane nie­
prawdziwe, że znów ciężar pod­
wyżek próbuje się przerzucić 
na konsumentów indj^widual- 
nych.

N A D A L  w ię c  u ś p w ie ie  w ia d o m a  
p o za  je d n y m  — w  p rz y s z ły m  r o k u  
b e n z y n y  n ie  p rz y b ę d z ie  i  t r z e b a  
ja k  n a js z y b c ie j u r e g u lo w a ć  r y n e k  
p a l iw o w y .  C z y  je d e n  z  p rz e d s ta ­
w io n y  eh  p rz e z  m in ,  J a n a  K n a p ik a  
w a r ia n tó w  Jest r z e c z y w iś c ie  w ła ś ­
c iw ą  d ro g ą  d o  ce lu ?  W ą tp liw e ,  bo 
k a ż d a  p o d w y ż k a  c e n  b e n z y n y  od ­
b i je  s ię  ró w n ie ż  n a  n ie  z m o to ry ­
z o w a n y c h . W z ro s n ą  p rze d e  w s z y ­
s tk im  c e n y  w s z y s tk ic h  a r ty k u ió w  
s p o ż y w c z y c h  p rz y w o ż o n y c h  p rze z  
p r y w a tn y c h  d o s ta w c ó w  ze w s i d o  
m ia s ta . P rz y b ę d z ie  te ż  p a s a ż e ró w  
w  ś ro d k a c h  k o m u n ik a c j i  m a s o w e j. 
N ie  m ó w i s ię r ó w n ie ż  o k o s z ta c h , 
k tó re  bę dą  m u s ie l i  p o n ie ś ć  w ła ś ­
c ic ie le  s a m o c h o d ó w  o d s ta w io n y c h  
n a  k o łk i .  A u ta  te , z r e g u ły  p a r ­
k u ją c e  p o d  c h m u rk ą ,  n a ty c h m ia s t  
zaczn ą  rd z e w ie ć .

S k u tk i  J a k ie jk o lw ie k  p o d w y ż k i 
ce n  b e n z y n y  b ę d ą  ró ż n o r a k ie ,  w  
w ię k s z o ś c i je d n a k  n e g a ty w n e . M o ­
że z a te m  w ię c e j  u w a g i p o ś w ię c ić  
d z ia ła n io m  o r g a n iz a c y jn y m  n i *  
m e c h a n ic z n y m  p o d w y ż k o m ?

(jaa)

Otwarcie „Lodogryfu“
WCZORAJ otworzył swoje 

podwoje szczeciński „Lodogryf” . 
Niestety, lodowisko otwarte jest 
dla tzw. szerokiej publiczności 
tylko w niedzielę. Nie mogliś­
my wcześniej zamieścić te j wia 
domości, gdyż dotarła do nas 
dopiero w sobotę.

Ob c h o d z o n a  przed k il­
koma dniami 63 rocznica 
odzyskania przez Polskę 

niepodległości stała się dla nie­
których ludzi okazją do tworze­
nia panegiryków sławiących 
marszałka Józefa Piłsudskiego» 
uznawanego przez wielu za sym­
bol odnowienia naszej państwo 
wości, za symbol wszelkich na­
rodowych cnót.

Legenda marszałka, stworzo­
na jeszcze przez ludzi mu współ 
czesnych, niekiedy bezgranicz­
nie wielbiących „Dziadka” , ob­
rastała przez całe lata nowymi 
mitami. Przyczyniała się do te­
go bez wątpienia, nieudana zre 
sztą, próba zapomnienia tej po­
staci, wymazania je j z historii 
narodu, czemu miało służyć nie­
mal całkowite milczenie na te­
mat osoby marsizałka oficja l­
nych środków masowego prze­
kazu. Cała dzisiejsza wiedza 
młodych Polaków o J. Piłsud­
skim opiera się więc z reguły na 
legendzie stworzonej przez jego 
zwolenników i przekazywanej 
przez starsze pokolenia swoim 
następcom. Ludzie żyjący w cza 
sach rządów marszałka zapew­
ne dostrzegali jego błędy, o 
czym świadczyć może wcale nie 
mała opozycja w stosunku do 
jego osoby, czas zatarł jednak 
wiele prawd, a „zakazany owoc”  
nabierał coraz większego sma­
ku.

Warto więc, by „starsi wspom 
nieli, a młodzi wiedzieli” , iż pan 
marszałek sprawował w Polsce 
rządy dyktatorskie, podczas któ 
rych tysiące łudzi było bez pra­
cy, wielu żyło poniżej minimum 
egzystencji, obywateli wyrzuca­
no z mieszkań na bruk, gdy nie 
było  ich stać na zapłacenie ko-

P m w d y  £ m ity
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mornego. Przeludniona wieś ży­
ła w warunkach urągających 
elementarnym zasadom ludzkiej 
egzystencji, dostęp do oświaty 
mieli ty lko  ci, których rodzi­
ców stać było na to. Światowe 
życie wiodła natomiast rodzima 
burżuazja i  obszamictwo. Łat­
wo więc odgadnąć komu słu­
żył pan marszałek, który „z 
tramwaju zwanego socjalizmem 
wysiadł na przystanku niepod­
ległość".

W tym kontekście bezgranicz­
ne sławienie osoby marszałka 
m. in. przez niektóre odłamy 
„Solidarności”  zakrawać może 
na kiepski żart. Na szczęście 
nie wszyscy związkowcy tak 
jednoznacznie pozytywnie oce­
niają tę postać. Przykładem 
może być interesujący artykuł 
Lecha Bądkowskiego zamiesz­
czony na łamach „Samorządno­
ści” , która stanowi połowę ko­
lumny „Dziennika Bałtyckiego”  
i  jest redagowana przez dzia­
łaczy NSZZ „Solidarność” . A r­
tyku ł nosi ty tu ł „Pamięć o zma 
ganiach tamtych lat”  i został 
opublikowany w numerze 
„Dziennika Bałtyckiego”  z 11 
listopada. Poniżej publikujemy 
jego obszerne fragmenty.

„ ( . . . )  I  T E R A Z  o to  s z c z e g ó ln y m  
z b ie g ie m  h is to r y c z n y c h  o k o l ic z n o -  
ś c i, n a  
s ię  k u l *  ,

szcza  w  m ło d y m  p o k o le n iu ,  d la  
k tó re g o  ta m te  la ta  to  o d le g ła  h i ­
s to r ia ,  d o jr z a ła  d o  o b le k a n ia  s ię  
e a c ig o d n ą  p a ty n ą .  N ie  p o le m iz u ję  
a w y z n a w c a m i,  c h c ę  t y l k o  ta ą w a -  
ż y ć , że  k u l t  o p ie r a  s ię  n a  w iece « , 
n ie  n a  o b ie k ty w n y c h  w ia d o m o ­
ś c ia c h . W  k a ż d y m  ra z ie  n a  w r o ­
g a c h  s ta re g o  m a rs z a łk a  ze s k r a j ­
n e j l e w ic y  o d b i ja  s ię  te ra z  ic h  za ­
p ie k ła  d o  n ie g o  n ie n a w iś ć , k tó r a  
w  P R L  k a z a ła  m ó w ić  o  n im  ja k  
n a jg o r z e j  ł u b  m ilc z e ć . W a h a d ło  
w y c h y l i ł o  s ię  w  d r u g ą  s tro n ę .

N ie n a w iś ć  I  p rz e d e  w s z y s tk im  
m ilc z e n ie  s p o w o d o w a ły ,  że p rz e ­
c ię tn y  P o la k  le d w o  coś s ły s z a ł o 
W in c e n ty m  W ito s ie ,  p re m ie rz e  
P o ls k i w  n a j t r u d n ie js z y c h  m ie s ią ­
ca ch  w o jn y  p o ls k o - r a d z ie c k ie j  w  
Jec ie  1820 r .  a łb o  o  R o m a n ie  D n io w  
s k im ,  t w ó r e y  s z k o ły  m y ś le n ia  p o ­
l i ty c z n e g o .  P r z e c ię tn y  P o la k  Już z 
r e g u ły  n ie  s ły s z a ł n ic  o ta k  w y ­
b i tn y c h  d z ia ła c z a c h  ja k  s o c ja l is ta  
Ig n a c y  D a s z y ń s k i c z y  lu d o w ie c  
M a c ie j  R a ta j.

P i łs u d s k i m ia ł  n a d  n im i  tę  p r z e ­
w a g ę , że b y ł  e z y n n y m  r e w o lu c jo ­
n is tą ,  z e s ła ń c e m , p o te m  ż o łn ie rz e m , 
s ta n ą ł n a  cz e le  w o js k a ,  p o m y ś ln ie  
z a k o ń c z y ł w o jn ę  p o ls k o - ra d z ie c k ą . 
N o s i ł  m u n d u r  w  czas ie , k ie d y  z 
ż o łn ie r z e m  w ią z a n o  n a jw ię k s z e  n a ­
d z ie je .  T o  p rz e m a w ia ło  d o  w y o b ra ź  
n i ,  p o b u d z a ło  r o m a n ty c z n e g o  d u ­
c h a . L e c z  p rz e c ie ż  ż o łn ie r z  s a m  n ic  
n ie  z d z ia ła ,  je ś l i  z a  n im  n ie  s to i 
z o r g a n iz o w a n y  n a r ó d ;  p o n a d to  ' " a  
m v  d o w o d y ,  t e  w  o s ta te c z n o ś c i n a ­
r ó d  p o t r a f i  s k u te c z n ie  . w a lc z y ć  i 
bez a r m i i .  W te d y  je d n a k  w o js k o  
b y ło  o c z k ie m  w  g ło w ie  P o la k ó w  i  
m u s ia ło  n im  b y ć ,  s k o ro  o d ro d z o n e  
p a ń s tw o  p o w s ta w a ło  bez w y ty c z o ­
n y c h  i  u z n a w a n y c h  g ra n ic  i  t r z e ­
b a  b y ło  o k re ś la ć  je  b ? d ż  w o jn ą  
b - d ź  p o w s ta n ie m  z b r o jn y m .

P o z o s ta łb y  N a c z e ln ik  P a ń s tw a

k w e s t io n o w a n y m , to  p rz e z  m a łe  
g r u p y  i  b e z s k u te c z n ie  — g d y b y  n ie  
te  c e c h y  Jego u m y s ło w o ś c i i  c h a r a k  
t e r u ,  k tó r e  d o tk l iw ie  d a ły  o  so b ie  
z n a ć  k ie d y  z o s ta ł fa k ty c z n y m  ch o ć  
n ie fo r m a ln y m  s z e fe m  p a ń s tw a  od 
1928 r o k u  d o  ś m ie r c i  w  1833, W  
k o ń c u  m n ie j  w a ż n e , że w y b u c h a ­
m i z łe g o  h u m o r u  i  w u lg a r n y m  
s ło w n ic tw e m  w  w y p o w ie d z ia c h  p u ­
b l ic z n y c h  z d u m ie w a j i  g o rs z y ł w ła  
»ne s p o łe c z e ń s tw o  i  z a g ra n ic ę . O - 
s ta te c z n łe  m o ż n a  b y  ta k ż e  t łu m a ­
c z y ć  s o b ie  f a k t  z a g a rn ię c ia  p rz e ­
ze ń  n a jw y ż s z e j d e c y z j i  w  p a ń ­
s tw ie  i  a r b it r a ln o ś c i  j e j  p o d e jm o ­
w a n ia . M ia n o w ic ie  t łu m a c z y ć  b y  
to  m o ż n a  m ło d o ś c ią  p a ń s tw a , k t ó ­
r e  od  ra z u  p r z y ję ło  u s t r ó j  s k r a jn ie  
d e m o k r a ty c z n y ,  b ra tk ie m  d o ś w ia d ­
cze ń  i  n a w y k ó w  w s p ó łrz ą d z e n ia , a 
z a te m  n ie s p ra w n o ś c ią  k o m p ro m is u  
p o l i ty c z n e g o ,  w re s z c ie  z a g ro ż e n ie m  
z e w n ę tr z n y m , k tó r e  z  la ta m i s ię  
z w ię k s z a ło .

O  w ie le  g o rs z a  s p ra w a , żo  J o z e f 
P i łs u d s k i ,  c z ło w ie k  o g r o m n e j  d y ­
n a m ik i ,  b y ł  r ó w n ie ż  m ę ż e m  s ta n u  
i  p rz y w ó d c ą  a n a c h r o n ic z n y m  ju ż  
w te d y ,  g d y  p o  r a z  p ie rw s z y  o b e j­
m o w a ł w ła d z ę . W e w n ę trz n e  ro z ­
p rz ę ż e n ie  u  są s ia d ó w  p o z w a la ło  
z ra z u  n ie  d o s trz e g a ć  s ta ro ś w ie c k o -  
śc i je g o  k o n c e p c j i ,  o b y e z a : u , p o ­
c z y n a ń . C e c h u ją c e  g o  o d d a n ie  id e i,  
ż a r l iw e  p o ś w ię c e n ie , s k ro m n o ś ć  o -  
s o b is ta  (w  sen s ie  o d rz u c a n ia  p o m ­
py) p r z y s ła n ia ły  n ie d o s ta t k i  p r z y ­
w ó d z tw a . 1 w  k o ń c u  p o s zczę śc iło  
s ię . A le  p ó ź n ie j,  k ie d y  p o w ró c i !  d o  
w ła d z y  i  o c z e k iw a n o  od  n ‘ ego o -  
k r e ś lc n e g o  p r o g r a m u  s p o łe c z n e g o , 
g o s p o d a rc z e g o , p o l i ty c z n e g o  —  o - 
k a z a ło  s ię , że  n ic  n ie  m a  d o  z a ­
o fe r o w a n ia  p o z a  o g ó ln ik a m i w  r o ­
d z a ju  „ w a lk a  z  n ie p ra w o ś c ią ” , „ o -  
k ie łz n a ń le  p r y w a t y ” , „ s a n a c ja  m o ­
r a l n a ’ . P a ń s tw o  p i ln ie  w y m a g a ło  
e ł- b o k le h  r e fo r m ,  a te  ś l im a c z y ły  
s ię  i  P i łs u d s k i  w  o g ó le  n ie  p o ś w ię  
e a l im  u w a g i.

N a jb a r d z ie j  in te r e s o w a ł s ię  w o j ­
s k ie m . T u  ta k ż e  je g o  s ta ro ś w ie c -  
k o ś ć  fa ta ln ie  z a c ią ż y ła .  Z u p e łn ie  
n ie  r o z u m ia ł  r o l i  lo tn ic tw a  i  b r o ­
n i  p a n c e rn e j w  p rz y s z łe j w o jn ie ,  
s z y b k o ś c i i  s i ł y  z m o to ry z o w a n e g o  
m a n e w r u .  R y d z - S m lg ly  p r z e jm u ją c  
p o  n im  s p a d e k  p o  p r o s tu  n ie  m ia ł  
ju ż  czasu  n a  u n o w o c z e ś n ie n ie  w o j  
s k a . i  w rz e ś n ia  m ie l iś m y  11 b r y ­
g a d  k o n n ic y ,  b a rd z o  d r o g ic h  w  u -  
t r z y m a n iu  i  n ie p r z y d a tn y c h  w  w a ł 
ce n ie  t y l k o  z c z o łg a m i,  le c z  ta k ­
że  z  d o b rz e  u z b r o jo n ą  p ie c h o tą .

Z  la ta m i r o s ło  w  P i łs u d s k im  
p rz e ś w ia d c z e n ie  o p r z y p is y w a n e j 
m u  r o l i  o p a t rz n o ś c io w e j.  J e d n o ­
cze śn ie  z d ra d z a ł o b ja w y  n i  « z ró w ­
n o w a ż e n ia , k tó r e  s ta w a ło  s ię  g ro ź ­
ne  d la  ż y c ia  p u b l ic z n e g o  w  P o lsce . 
P r z y k ła d e m  te g o  b y ło  a re s z to w a ­
n ie  w  1930 r o k u  11 p r z y w ó d c ó w  o -  
p o e y c y jn y c h  (w ś ró d  n ic h  W ito s a ! )  
1 p o te m  s k a z a n ie  ic h  n a  w ię z ie ­
n ie . W  d r u g im  —  u tw o r z e n ie  w  
1334 w  B ereoue K a r t u s k ie j  „ o b o r a  
o d o s o b n ie n ia ”  c z y l i  k o n c e n t r a c y j ­
n e g o ; n a  szczęśc ie  p o z o s ta ł o n  je ­
d y n y ,  a p o ls k a  op dn la  p u b l ic z n a  n i ­
g d y  n ie  pogocfcd ła s ię  z  Jego is tn ie ­
n ie m .

O tw a r t y m  p ro b le m e m  p o z o s ta je , 
n a  i l e  P i łs u d s k i p o n o s ił b e zp o ś re d ­
n ią  i  o s o b is tą  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  za  

l ic z n e  n ie p r a w id ło w o ś c i  (n a  k tó re  
p rz e d te m  ta k  g r z m ia ł) ,  a  i l e  j e j  
s p a d a  n a  je g o  z a u s z n ik ó w . A le  tt -  
fa l  im ,  o d d a ł im  w  rę c e  w ie lk ie  
p r e ro g a ty w y ,  o n i zaś b y l i  bez­
w z g lę d n ie  m u  p o s łu s z n i,  z a te m  po ­
n o s i! p r z y n a jm n ie j  w s p ó ł o>d p o w ie -  
d z > ^ * io ś c i< ..d ” .

NA POSTAĆ marszałka nie 
można oczywiście patrzeć li 
ty lko w czarnych barwach. By­
łoby to bowiem uproszczenie nie 
zgodne z prawdą. Obok wad 
człowiek ten miał również za­
lety. Wniósł też swój znaczny 
wkład w rozwój naszego pań­
stwa. Legenda marszałka prze­
rasta jednak jego rzeczywiste 
zasługi, często m ija się z praw­
dą historyczną, formułując jed­
noznacznie pozytywną ocenę 
tej postaci, która — jak z po­
wyższego wynika — wcale nie 
była kryształową. («1
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W zespole ministra Baki

Reforma od kuchni
W KAŻDY wtorek i  czwąrtek między 14.40 1 15.30 przed te­

lewizorami zasiadają członkowie wojewódzkich I zakładowych 
zespołów ds. reformy gospodarczej. Jest to godzina obowiązko­
wych wykładów „z reformy” . Biuro pełnomocnika rządu ds. 
reformy wspólnie z TV będzie prowadzić te instruktażowe za­
jęcia do końca roku. Na razie mają one charakter dość ogól­
ny, poświęcone są bowiem podstawowym założeniom reformy. 
Głównie dlatego, że podstawowe akty prawne, które składać 
się będą na całość reformy wciąż są jeszcze w fazie tworze­
nia i dyskusji. Jak dotąd nowy system obowiązuje w PGR-aek 
i  w drobnej wytwórczości, znamy też dopiero dwa inne doku­
menty mianowicie ustawy: o przedsiębiorstwie państwowym 
i samorządzie. Kiedy Sejm przyjmie 7 następnych podstawo­
wych aktów prawnych, zacznie się okres intensywnego szko­
lenia.
TELEWIZJA wzięła na siebie nictwa w możliwie jak naj- 

ciężar pracy, której samo biuro większej liczbie spotkań w za- 
pełnomoendka rządu (docelowo kładach pracy, od przyjmowa­
nia liczyć 33 osoby wraz z mi- nia i odpowiadania na wnioski 
nistrem) nie byłoby w stanie i pytania napływające nieprzer- 
podołać —- mówi dyrektor biu- wanym strumieniem do biura 
ra Jerzy Modzelewski. Oczywiś- ministra W. Baki. Ponieważ re­
cie nie zwalnia to ekspertów — forma obejmie praktycznie 
pracowników biura od uczest- wszystkie dziedziny życia kra-

Szukającym ekspertów

PAN służy radą
POLSKA Akademia

Nauk postanowiła 
zaktywizować się ja­

ko doradcza. Opracowywa­
ne ekspertyzy mają mieć 
szczególną aktualność i do­
tyczyć sposobów wychodzę 
nia z kryzysu w różnych 
dziedzinach życia społecz­
no-gospodarczego.

W działalności Akademii 
nie jest to nic nowego. Ak­
tywność PAN na tym polu 
obserwuje się co najmniej 
od kilku lat. kiedy to u- 
znano że doradztwo nau­
kowe jest ważnym czynni­
kiem wdrażania osiągnięć 
nauki do praktyki społecz­
nej. I tak w zależności od 
celu, sposobu przygotowa- 
ria  oraz wykonawcy były 
to zarówno doraźne opinie, 
rzeczoznawcze oceny, stałe 
konsultacje wykonywane 
przeważnie przez określo­
nych specjalistów, jak i o- 
pracowania kompleksowe i 
zespołowe, opierające się 
nie tylko na nagromadzo­
nej w^dzy, lecz na dodat­
kowych studiach ' bada­
niach

W zależności od adresata, 
skali i zasięgu oddziaływa­
nia były to ekspertyzy 
centralne przeznaczone dla 
kierownictwa politycznego 
i państwowego, które prze­
ważnie dotyczą zagadnień 
kluczowych dla rozwoju 
społeczno - gospodarczego 
kraju, ekspertyzy dla władz 
regionalnych zjednoczeń 
itp. oraz ekspertyzy dla 
przedsiębiorstw, urzędów i 
sądów, dotyczące przeważ­
nie zagadnień szczegóło­
wych i wykonywane wzglę 
dnie szybko.

Prezydium Akademii do­
kładało starań by eksper­
tyzy miały wysoki poziom, 
by do prac tych angażowa­
ły  się najbardziej kompe­
tentne zespoły komitetów 
naukowych pod kierunkiem 
i z udziałem członków 
PAN Zawarto także poro­
zumienie z Komisją Plano­
wania przy Radzie M ini­
strów ustalające tematykę 
ekspertyz.

I  to by było na tyle — 
jak mawia prof. Stanisław 
ski. Nikt bowiem nie sły­
szał. aby prace naukowców 
o najwyższym nawet auto­
rytecie gdziekolwiek były 
brane pod uwagę — a w 
Komisji Planowania w

szczególności. Co więcej, 
ekspertyz me podawano do 
publicznej wiadomości, choć 
by w najbardziej synte­
tycznej formie. Naukowcy 
musieli „po znajomości” 
zdobywać wiarygodne da­
ne wobec znanego zakła­
mania oficjalnej statystyki.

Większość zaś opracowań 
naukowych trafiało pod 
sukno Tak było np. z eks­
pertyzą na temat sytuacji 
paliwowo - energetycznej 
kraju, skierowaną w 1977 
roku do ówczesnego prze­
wodniczącego Komisji Pla­
nowania Wrzaszczyka i w i­
cepremiera nadzorującego 
górnictwo i energetykę — 
Szydlaka Dziś dopiero o- 
kazuje się, jak trafne prze 
widywania były zawarte w 
tej zatajonej ekspertyzie. 
„Poczynając od 1980 roku 
— czytamy we wspomnia­
nym opracowaniu — wystą 
pi ujemne saldo w handlu 
zagranicznym paliwami i e- 
nergią i będzie ono wzra­
stać. Możliwe do wydoby­
cia na potrzeby kraju ilo­
ści węgla kamiennego w 
dalszych latach ledwie star 
czą dla koksownictwa, e- 
Iektrowni i innych najwięk 
szych kotłów przemysło­
wych. Zabraknie natomiast 
krajowego paliwa dla 
mniejszych o ’ biorców” ... 
Przypomnijmy, że słowa te 
były pisane w 1977 r.

Ekspertyza ta zawiera o- 
czywiście nie tylko analizę, 
ale i postulaty Oto jeden 
z nich: „Konieczne jest kon 
tynuowanie wysiłków w ce 
lu dalszego wzrostu wydo­
bycia węgla kamiennego 
przy zdecydowanym jednak 
ograniczeniu rabunkowej 
eksploatacji pokładów me­
todą „na zawał” , powodu 
jącej bardzo duże straty 
węgla w złożu, zniesieniu 
nacisku na pracę w nie­
dzielę, która odcina od gór 
nictwa dopływ nowych pra 
cowników. szukających pra 
cy raczej 5 niż 7 dni w 
tygodniu”

Np suwa się wniosek' do­
brze byłoby opublikować 
więcej takich ekspertyz z 
minionych la* Może i dziś 
jeszcze sa one do wykorzy­
stania — przynajmniej nie 
które.

Marcin KRYST 
(Interpress)

ju, a zatem ogarnie swymi skut 
kami całe społeczeństwo, jej 
zasady, sens i cel muszą dotrzeć 
do wszystkich. Jest to zadanie 
nie mniej istotne niż opraco­
wanie merytorycznych zasad re­
formy. Bez powszechnego zro­
zumienia i akceptacji reforma 
pozostanie na papierze.

O ile więc w niektórych spra­
wach przeciągają się spory me­
rytoryczne, to cała działalność 
typu organizacyjno-przygoto- 
wawczego związana z reformą 
przebiega zgodnie z planem. 
Obok pracy szkoleń i o w o -p r opa - 
gandowej obejmuje ona też 
funkcjonowanie licznych zespo­
łów ds. reformy. Resortowe 
zespoły (kierowane przez wice­
ministrów) rozpoczęły pracę 15 
września. W tym samym eza- 
sie powstały zespoły wojewódz­
kie i zakładowe.

Pierwszym zadaniem, jakie 
otrzymały zespoły zakładowe, 
było przejrzenie przepisów tzw. 
prawa powielaczowego, wyda­
wanego przez resorty i zjedno­
czenia, często sprzecznych z 
postanowieniami aktów wyższe 
go rzędu, a znakomicie utrud­
niających działanie przedsię­
biorstw. Dyrektor J. Modzelew­
ski ocenia ten chrzest bojowy 
zespołów jako udany. Biuro 
otrzymywało codziennie k ilka ­
naście wniosków w tych spra­
wach, wiele też kierowano bez­
pośrednio do zainteresowanych 
ministerstw. Termin tego prze­
glądu — na szczeblu przedsię­
biorstw — upłynął 31 paździer­
nika, natomiast dzień wcześniej 
zegar reformy wybił dla trzech 
innych zadań wdrożeniowych 
reformy.

Co zatem już zrobiono?
P O  P IE R W S Z E  — z e s p o ły  re s o r-
w e  p r z y g o to w a ły  k o n c e p c je  n o w e ; 

s t r u k t u r y  o r g a n iz a c y jn e j  w  m in i­
s te rs tw a c h .

N a w ia s e m  w ó w ią c  p ie rw s z ą  m e ­
r y to r y c z n ą  p ra c ą  b iu r a  -  za n im  
je szcze  p r z y b r a ło  o n o  d z is ie js z e  re  
m y  o r g a n iz a c y jn e  -  b y ło  w s p ó ł­
u c z e s tn ic tw o  w  p r z y g o to w a n iu  
p ie rw s z e g o  e ta p u  r e o rg a n iz a c j i  a d ­
m in is t r a c j i  c e n t r a ln e j .  J e j w y n l-  
c e m  je s t z n a c z n e  z m n ie js z e n ie  za 
r ó w n o  l ic z b y  m in is te r s tw ,  ja k  
z a t ru d n io n y c h  w  n ic h  p r a c o w n i 
k ó w . D o  k o ń c a  r o k u  s ta n  z a t r u d ­
n ie n ia  w  u rz ę d a c h  c e n tr a ln y c h  o- 
b ję ty c h  re o rg a n iz a c ją  z m n ie js z y  
s ię  o  1600 osó b  c z y l i  p rz e s z ło  48 
p ro c . P r o p o r c jo n a ln ie  z m n ie js z a  
s ię  l ic z b ę  k a d r y  k ie r o w n ic z e j  ( w i ­
c e m in is t r ó w .  d y r e k to r ó w  i  w ic e d y ­
r e k to r ó w  d e p a r ta m e n tó w ) .

P o  d r u g ie  — z e s p o ły  w o je w ó d z ­
k ie  d o k o n a ły  o c e n y  w d ra ż a n ia  re ­
fo r m y  w  d r o b n e j  w y tw ó r c z o ś c i.  O - 
oóźnLa s ię  n a to m ia s t  o ce n a  z m ia n  
s y s t em  u  e k o n o m  ic z n  o - f in a  rasow ego 
w  P G R -a c h

W re s z c ie  p o  t r z e c ie  — p o w s ta ł 
n r o je k t  n o w e g o  s y s te m u  w  p ie k ą  r -  
n ic tw ie  i p rz e m y ś le  z b o ż o w o -m ły ­
n a rs k im . M ia ł on  w e jś ć  w  ż y c ic  
jeszcze  w  p a ź d z ie rn ik u , o k a z a ło  
s ię  je d n a k ,  że n ie m o ż liw e  Jest o -  
p r a c o w a n ie  zasad s p ó jn y c h  z r e ­
g u ła m i f u n k c jo n o w a n ia  re s z ty  g o ­
s p o d a r k i p rz e d  z a p a d n ię c ie m  ro z ­
s t r z y g n ię ć  c o  d o  k s z ta łt u  c a łe g o  
s y s te m u  g o s p o d a r k i f in a n s o w e j.  .

Z a k o ń c z e n ie  k o le jn e g o  e ta p u  
p rz y g o to w a ń  d o  r e fo r m y  p rz y p a d a  
na o s ta tn i d z ie ń  lis to p a d a .

N a jw a ż n ie js z y m  z a d a n ie m  w  ty m  
o k re s ie  je s t  p ra c a  n a d  w s p o m n ia ­
nym -. ju ż  p r o je k ta m i p o d s ta w o ­
w y c h  a k tó w  p r a w n y c h  w p ro w a d z a  
ią e y c h  r e fo rm ę  C h o d z i tu  m . in . 
o u s ta w y  o  g o s p o d a rc e  f in a n s o ­
w e', p rz e d s ię b io r s tw  o o p o d a tk o ­
w a n iu  je d n o s te k  g o s p o d a rk i u sp o ­
łe c z n io n e j,  o  p la n o w a n iu , o  p r a w ie  
b a n k o w y m , o zasa da ch  u s ta la n ia  
cen . o s ta ty s ty c e  i  s p ra w o z d a w c z o -  
ci. a ta k ż e  o p ra w n e  u r e g u lo w a ­

n ie  t a k ic h  z a g a d n ie ń  Jak z f t t ru - i  
m e n ie . p ła ce , s y s te m  m o ty w a c y j ­
n y  c z y  te ż  za s a d y  o b r o tu  to w e -  
-o w e g o  i  z a g ra n ic ą  P r o je k to m  
• y m , p r z y g o to w a n y m  p rz e 2 zesp o ­
ł y  re s o rto w e , p o ś w ię c o n o  ju ż  d w u ­
k r o tn ie  o b ra d y  p le n a rn e  K o m is u  
R e fo r m y  o ra z  « p ik a n ie  z p rz e d s ta  
w ic ie la m i za łó g  p rz e d s ię b io rs tw  
Konsultanckich. P rz e s ła n o  je  ta k ż e  
d o  o rg a n iz a c j i  z w ią z k o w y c h  o ra z  
o r g a n iz a c j i  s p o łe c z n o -z a w o d o w y c h  
N a u k o w c y  1 p r a k t y c y  z g Io s !ł i  w ić  
le  z a s trz e ż e ń  d o  p r z e d s ta w io n y c h  
im  d o k u m e n tó w ,  z w ła s z c z a  d o ty ­
c z ą c y c h  za ło żeń  s y s te m u  m o ty w a ­
c y jn e g o . o r a z “ g o s p o d a rk i f in a n s o ­
w e ' p rz e d s ię b io rs tw .  B iu r o  o c z e k u ­
j e  w c ią ż  na  o p in ię  z w . z a w o d o ­
w y c h  W n io s k i  j u ż  z ło ż o n e  p o s łu ­
ż y ły  d o  p rz y g o to w a m ia  n o w y c h  w e r  
s j i  p r o je k tó w ,  k tó r e  p o  z a a k c e p to ­
w a n iu  p rz e z  p e łn o m o c n ik a  rz ą d u  
a n a s tę p n ie  p rze z  R a d ę  M in is t r ó w  
s k ie r o w a n e  zo s ta n ą  d o  o d p o w ie d ­
n ic h  k o m is j i  s e jm o w y c h .

R ó w n o c z e ś n ie  p rz e z  c a ły  l is to p a d  
t r w a ć  b ę d z ie  k o le jn y  e ta p  p rz e g łą  
d u  p r z e p is ó w  m o g ą c y c h  h a m o w a ć

r e fo rm ę ,  ty m  ra z e m  n a  s z c z e b lu  
r a in is te is tw  l  in n y c h  u r z ę d ó w  c e n  
t r a ln y c h  o ra z  u rz ę d ó w  w o je w ó d z ­
k ic h .  O p ra c o w a n e  z o s ta n ą  ta k ż e  
(p rz e z  z e s p o ły  re s o r to w e )  szczegó­
ło w e  z a s a d y  k o ja r z e n ia  d y r e k t y w ­
n y c h  „ p r o g r a m ó w  o p e r a c y jn y c h ”  z 
m e c h a n iz m a m i r e fo r m y  g o s p o d a r ­
n e j .

W y b ie g n i jm y  w  p rz y s z o ś ć  o  Je­
szcze  je d e n  m ie s ią c . D o  SI g r u d ­
n ia  p e łn o m o c n ik  r z ą d u  ds. r e f o r ­
m y  m a  p r z y g o to w a ć  d r u g i  e ta p  
r e o rg a n iz a c j i  c e n tr a ln e g o  szcze b la  
k ie r o w a n ia  g o s p o d a rk ą  ( d o ty c z y  to  
m in is te r s tw  fu n k c jo n a ln y c h  o ra z  
K o m is j i  P la n o w a n ia )  o ra z  d o k o n a ć  
p rz e g lą d u  z b ę d n y c h  1 n ie w ła ś c iw y c h  
p rz e p is ó w  w y d a n y c h  p rz e z  R ad ę  
M in is t r ó w  b ą d ź  p re ze sa  R a d y  M i­
n is t r ó w .

P rz e z  c a ły  te n  czas p ra c o w a ć  bę 
d ą  r ó w n ie ż  z e s p o ły  re s o r to w e , 
p r z y g o to w u ją c e  w s p ó ln ie  z poszcze ­
g ó ln y m i z e s p o ła m i K o m is j i  R e fo r ­
m y  z b io r y  s z c z e g ó ło w y c h  za ło ż e ń  
r e fo r m y  w  p o s z c z e g ó ln y c h  d z ie d z i­
n a c h  g o s p o d a rk i.

OCZYWIŚCIE praca biura 
pełnomocnika rządu, Komisji 
Reformy i instytucji z nimi 
współpracujących nie zakończy 
się w dniu 1 stycznia 1982. Dy­
rektor J. Modzelewski twierdzi, 
że okres wdrażania reformy bę­
dzie nawet trudniejszy niż obec 
ny, przygotowawczy. Konieczne 
będzie doskonalenie, czy wręcz 
zmiana wielu rozwiązań. Rok 
1982 będzie okresem typowo 
przejściowym, w którym nie 
wszystkie rozwiązania docelo­
we reformy będą mogły wejść 
w życie. Pamiętać przy tym na­
leży, że katastrofalna sytuacja 
gospodarcza kraju, wymagają­
ca szczególnej ochrony pewnych 
gałęzi produkcji, a przede 
wszystkim grup społecznych, nie 
pozwoli na natychmiastowe 
oparcie zasad funkcjonowania 
gospodarki na mechanizmach i. 
narzędziach czysto ekonomicz­
nych.

Piotr CEGIELSKI 
(Interpress)

Kieszonkowe organy
J A P O Ń S K A  f i r m a  k o m p u te ro w a  

C a s io  w y p r o d u k o w a ła  k ie s z o n k o w e  
o rg a n y  o  w y m ia ra c h  m in l - k a lk u la -  
to ra  o n a z w ie  C a s io  V L  — T o n ę  
A p a ra t  te n  m a  k la w ia t u r ę  c h r o m a ­
ty c z n ą  (z  w s z y s tk im i p ó łto n a m i)  
p o z w a la  z a p ro g ra m o w a ć  na  s ta łe  do 
s tu  n u t,  czas ic h  t r w a n ia ,  a ta k ż e  
k o m b in a c ję  o k o ło  d z ie s ię c iu  r ó ż ­
n y c h  r y tm ó w  i  p ię c iu  to n ó w , M o ż ­
na  ró w n ie ż  pu szcza ć  w s z y s tk o  na 
k la w is z u  F a n ta z ja ,  c z y l i  lo s o w o

Złodzieje czasu
AMERYKAŃSCY urzędnicy u- 

kradli w poprzednim roku państwu 
czas o wartości 130 min dolarów. 
Obliczyła to pewna prywatna fir-

SŁYNNY pisarz angielski 
H. G. Wells twierdził, że 
nie ma istoty lepiej przy­

stosowującej się do różnych 
warunków zewnętrznych niż 
człowiek. Łatwo rozleniwiamy 
się w komforcie, lecz jedno­
cześnie potrafimy szybko adap­
tować się do trudności 

Nie wiadomo, jaka będzie zi­
ma, wiadomo już jednak, że bę­
dziemy musieli Ją przeżyć w 
sytuacji silnego kryzysu gospo­
darczego. Trzeba się liczyć np 
z niedogrzaniem mieszkań, % 
kłopotami energetycznymi, ko­
munikacyjnymi, z trudnościami 
w budowaniu naszego codzien­
nego menu.

Lekarze i higieniści twierdza, 
iż niewielkim wysiłkiem nale­
ży już teraz, w okresie jesieni 
'a rżeć przygotowywanie na­
szych organizmów do trudności 
zimowych, jednocześnie orga­
nizując optymalne w naszej sy­
tuacji warunki otoczenia.

Ogrzewanie mieszkań to je­
den z ważnych problemów, nie­
stety mocno zaniedbywanych 
Miano się wziąć energicznie do 
reperowania wszelkich nieszczel 
ności, uzupełniać szyby, uszczel­
niać drzwi i okna, co przyczyni - 
loby się do zapobiegania uciecz­
ce ciepła z naszych pomiesz­
czeń, Tymczasem idzie to opie-

NA ZDJĘCIU: dzieła sztuki pochodzące z ujawnionego prze­
mytu prezentuje z-ca kierownika Działu Operacyjnego Urzędu 
Celnego w Szczecinie, Roman Lachowicz.

(CAF — Jerzy Undro)
.... cińsklch celników przemytu azaco-

£ *» 1 \  wana jest na około 24 min zł By-
% ? ( ,1*1 H f l l f  ; wają co prawda ., kontrabandy”  o

~~ e k s t ra  w a r to ś c i  np heroina, przy
M których owe sumu gwałtownie

*11  1 *-*-» I  wzrastają, ale te zdarzają się na
( J lc J l  I V l . I I  L I I I .  V  szczęście dużo rzadziej.

O D  CZASU do czasu pra sa d o ­
n o s i nam o przemytniczych afe­
rach na wielk". skale, dzięki wy­
kryciu których ocalone zostają 
dla naszej kultury dzieła sztuki, a 
dla gospodarki wcale ni:? tak małe 
ilości najprzeróżniejszych atrakcyj- 
nych towarów Na co dzień mamy 
Jednak do czynienia n ie  t y le  z 
’c.ielklml co z całkiem średnimi 
próbami przemytu A jest ich 
niemało Przeciętnie w ciągu roku 
pracownicy Urzędu Celnego w 
Szczecinie ujawniają ponad dwa i 
■ ół tysiąca prób nielegalnego wy­
wozu przez naszą granice najróż- 
norodnlejszi/ch przedmiotów o 
charakterze zabytkowym (zega­
rów. starodruków ikon), rozma­
itych skór kryształów itp Łączna 
cartośó uicwnlonego przez szcze-

ma, zajmująca się pośrednictwem 
pracy, a chodziło o podsumowa­
nie kosztu spóźnień do pracy u- 
rzędników instytucji państwowych. 
W prywatnych przedsiębiorstwach 
ludzie spóźniają się do pracy nie­
słychanie rzadko, gdyż za to gro­
zi utrata pracy.

Medyczne rejony

IPoraźka na punkty
ZAKOŃCZONE niedawno strajki okupacyjne akademii me* e in le  w y s ta r c z y ło  38. T e n . k t o  6 o -  

dycznyćh — co by o nich nie «.stało ju i  sluscnic powlcdaia- ' i S S S S Ą  “ e d S ï M e
ne — wykazały słabość dotychczasowego systemu rekrutacji na m ó g ł -  n a  p rz e s z k o d z ie  s ta n ę ły  
studia medyczne. W  tym konflikcie przegrał nie tylko system, p rz e p is y .. .
przegrali wszyscy. Strajkujący — bo mimo ich desperackich REASUMUJĄC: dotychczaso- 
protestów nie zdobyli upragnionych indeksów. Akademie — system rekrutacji na studia 
bo mimo kategorycznych uchwał senatów ugięły się pod presją medyczne jest zły i wymaga 
„terrorystów” i zgodziły się część z nich przyjąć. System —  bo daleko idących modyfikacji, 
okazał się niesprawiedliwym archaizmem z minionej epoki na* Ministerstwo Zdrowia obiecuje, 
kazów i preferencji. że już wkrótce przedstawi wszy

etkim zainteresowanym nowe
STRAJKI wygasły, wygra- zasady i do końca marca przy-

nych nie było. Pozostało pyta- X  slego roku podejmie ostatecz-
nie: jak tego typu konfliktu  nasyceniem te re n u  kadrami le k a r -  ną decyzję. Na dzisiaj wiadomo
“ N lną^ , w aPrZS n f fw o Sr,• i .  W “  tyle. ie  punkty za praceNie ulega wątpliwości, ze „ i  znajdującej się na „Jego”  te- w placówkach służby zdrowia 
głównym sprawcą awantury renie. Trzecim słabym ogniwem będą utrzymane, pozostałe pod 
na akademiach medycznych był " S Æ y  “S  S " -  naciskiem uczelni zostaną przy-
egzamin wstępny, oparty na stkich uczelniach i przez to teore- puszezalnie uchylone. Co dalej? 
mocno zwietrzałych dzisiaj za- tycznie sprawiedliwy, a w rzeczy- Proponuję rozwiązanie radykał- 
sadach. System ten, delikatnie ne: zrezygnować' z ujednołico-
mówiąc, jest nie najlepszy, konfliktu. nego egzaminu, dać uczelniom
Opiera się on na egzaminie Każdą z wyżej wymienionych *a prawo ustalania zasad przyj- 
wstępnym — teście pisemnym S w ia  "¿ d û ; “ “krytyce. "'rnyS“ !  mowania kandydatów na studia 
jednakowym dla wszystkich dziej niesprawiedliwe są punkty, medyczne. Szczegóły do ustale- 
kandydatów w całym kraju. Do Nie kwestionując punktów przy- n5a aje w n0 jest pewne: bez 
wyników testu dolicza się punk te f  pełnej samodzielności uczelni i
ty preferencyjne — za naukę w cap należy im się, ma przy tym wynikającej stąd konkurencji w 
szkole średniej, za pracę przed { g * * ? * * 6 oun&om^a kształceniu przyszłych lekarzy
studiami w placówkach służby chodzenie. nie wyrówna się żadnych dys-
zdrowia, za pochodzenie spo- Rozmawiałem w tym roku z me proporcji: ani składu socjalnego 
leczne. Podstawą do przyjęcia g j g  która Kń“<~ studiujących, ani nasycenia ka-
na studia jest suma zdobytych otrzymała punktów, bo tato ukoń drą lekarską różnych regionów 
punktów z egzaminu i  prefe- ezył technikum, zdaj« się — élu- kraju, ani wreszcie kwalifika- 
rencyjnych Bywa, że prawie i specjalizacji lekarzy
połowę zdobytych punktów sta- nego z pierwotną zasadą wyrówny Maciej LEWANSKl
nowią punkty dodatkowe, nie wania społecznych dysproporcji w (Interpress)
mające nic wspólnego z rzeczy- STpociStSiie. W
wistym przygotowaniem kandy- zamiast dawać fikcyjne punkty 
data do studiów, i  jest to mi«*2kańco<rn stref naukowego 1 
pierwsze sla.be ogniwo całego S i S ' - — :
systemu rekrutacji. do nauki. Punkty za pochodzenie

_ nie zagłuszą wiełołetndch zanied-Drugim jest obowiązująca przy bań w tej dziedzinie, stanowią 
egzaminach wstępnych zasada re- tyLko wygodny i nieskuteczny pa- 
jonizacjl Zgodnie z wymyślona rawan dla działań administracji o- 
" światy, która niewiele robi, aby

dysproporcje te niwelować.
D ru g ą , o b o k  p u n k t ó w  za p o c h o d z e -

Na zdjęciu: te zabytkowe księgi pozostaną w kraju.
(CAF — Jerzy Undro)

n ie . w y m a g a ją c ą  ja k  n a js z y b s z e g o  u -  
c h y le n ia  zasa da  rz ą d z ą c ą  p r z y jm o w a  
n ie m  k a n d y d a tó w  n a  u c z e ln ie  m e ­
d y c z n e  je s t  zasa da  r e jo n iz a c j i .  J e j 
s k u te c z n o ś ć  o k a z a ła  s ię  ż a d n a  — 
p r z y z n a ł  to  w  je d n y m  z w y w ia ­
d ó w  p r z e d s ta w ic ie l  M in is te r s tw a  
Z d r o w ia  L e c h  D a w y d z ik  i  p o d p a r ł 
s ię  p rz y k ła d e m - : ze 150 a b s o lw e n ­
tó w  m e d y c y n y  w  Ł o d z i  w  r o k u  
1980 t y l k o  t r o j e  z d e c y d o w a ło  
s ię  w y je c h a ć  n a  w ie ś . Z a m ia s t  za ­
m y k a ć  b r a m y  u c z e ln i p rz e d  k a n ­
d y d a ta m i z  in n y c h  r e g io n ó w  k r a ju  
w  z łu d n e j  n a d z ie i,  że m e to d a m i 
a d m in is t r a c y jn y m i  p o p ra w a  s ię  l i ­
c zbę  le k a r z y  n a  w s i,  n a le ż a ło  a b ­
s o lw e n to m  z a o fe ro w a ć  w  te re n ie  
m ie s z k a n ia  1 g o d z iw e  w a r u n k i  s ta r  
tu ,  a p r o b le m  „ n a s y c e n ia "  u le g łb y  
s a m o ro z w ią z a n iu .

R e jo n iz a c ja  p r z y ję ć  n a  s tu d ia  
n ie  s p e łn i ła  s w o je g o  p o d s ta w o w e g o  
z a d a n ia , c o  w  t y m  r o k u  u ja w n i ło  
s ię  b u r z l iw ie .  P r z y w ią z a n ie  k a n d y ­
d a ta  d o  je d n e j  a k a d e m ii p r z y  r ó ż ­
n y c h  l ic z b a c h  s ta r t u ją c y c h  o  in ­
d e k s  s p o w o d o w a ło , t e  sza n se  d o ­
s ta n ia  s ię  n a  s tu d ia  b y ł y  n ie r ó w ­
ne . W  K r a k o w ie  p o tr z e b a  b y ło  55 
p k t .  a b y  b y ć  p r z y ję t y m ,  w  S aeze-

szale. Narzeka się, że nie ma minąć o konieczności wietrzenia rozgrzane, łatwo się przekonać, utrudnią wszelkie prace domo- 
czym opatrywać okien. A mieszkań nawet w największe dotykając jego rączek i nóżek; we. Należy tworzyć kąciki dla 
starsi ludzie pamiętający kry- mrozy. Utrudniona wymiana ziębnięcie kończyn jest sygna- tych prac, nie oświetlać całego 
zysowe okresy wiedzą, że okna powietrza, powietrze zepsute i łem ostrzegawczym — należy mieszkania, ty lko  koncentrować 
czy drzwi można uszczelnić t zastałe, jak stwierdzono w,cza- szybko na ten sygnał reagować, światło właśnie na tych odcin- 
powodzeniem papierem gazeto- sie badań m. in. w wielkich Pediatrzy doradzają matkom kach, w których wykonuje się
wym. aglomeracjach USA i ZSRR, nie karmiącym niemowlęta w trud- pracę.

Doskonałą metodą przystoso- tylko osłabia aktywność orga- nym okresie zimowym nieprze- Ogromnie ważne w trudnych 
wywania się do chłodniejszych nizmu, lecz także sprzyja żaka- rywanie w tym czasie karmie- warunkach otoczenia, w okresie 
i trudniejszych dla organizmu żeniom. Wietrzenie powinno być nia. Karmienie piersią to naj- zimna, a także Innych stresów 
warunków bywa ranna lekka, krótkie, nie należy stosować lepsza ochrona niemowląt przed na które bywa narażony orga- 
—̂  . , . . . . .  i ł . nizm, jest dbanie o higienę oso-Gdy w mieszkaniu będzie chłodno Rozumiem; że trudności
_____ _____________________________ ;________ z____________________________ ze zdobywaniem środków higie-
. l i l i a  . / ■  i i i  |  i  nicznych komplikują tę dbałośćNajważniejsze -  utrzymać zdrowie i kondycję “

J "  *  J i* fc j  jeszcze jedna sprawa. Zna-
ale systematycznie uprawiana wietrzenia metodą sztucznych zakażeniami. Należy się także jąc kłopoty nasze codzienne 
gimnastyka oraz hartowanie przeciągów Siłny w iatr to zaw- poradzić pediatry z przychodni, nauczyciele w szkołach podsta 
ciała chłodnawą (nie lodowata) sze groźba dla naszego zdrowia, jakie szczepionki dostępne w wowych powinni tak sterować 
wodą; zabiegi należy rozpocząć Niezwykle ważne jest syste- naszych aptekach należałoby nauczaniem, aby w okresie naj 
już teraz Jeden ze znanych le- matyczne odżywianie i reago- stosować dla uodpornienia na gorszej jesiennej i zimowej po- 
karzy radził aby codzienne wanie zmianą stroju na wszel- zakażenia dzieci bardziej pod- gody nie obciążać dzieci nosze- 
dwukrotne hartujące przemy- kie zmiany temperatury Doty- dających się infekcjom. Do- niem do szkoły ciężkich teczek 
wanie chłodnawą wodą stoso- czy to nie tylko przebierania świadczenia wielu pediatrów ze aby ilość zadanego do domu 
wać (oczywiście u zdrowych) się wówczas, gdy sie wychodzi stosowaniem tzw poliwakcyn materiału nie wykluczała za- 
przez cały okres jesieni i zimy z domu W czasie pobytu w — czyli szczepionek profilakty- baw, a takie nie obciążała zbyt 
oraz na początku wiosny Z tym, domu również trzeba pamiętać cznych — wskazują, że nie na- nio pomocą niesioną swoim po- 
że w okresach zimniejszych wo- o reagowaniu za pomocą stroju leżałoby tego rodzaju akcji lek- ciechom przez I tak skołowa- 
da hartujaca nasze ciała powin- na różnice temperatury Nie ceważyć. nych już zdobywaniem produk
na mieć stale mniej więcej ta- dopuszczać do marznięcia nóg Okresy zimy są najtrudniej- tów żywnościowych rodziców
ką temperaturę, jaką stosowa- i rąk Szczególnie trzeba dbać sze dla osób starszych Wyma- To ważny anel pod adresem 
liśmy na początku okresu har- o właściwe ubieranie dzieci gaja one szczególnej opieki ze nauczycielstwa 
towania Tych jednak nie przegrzewać. O strony domowników Ograniczę- Adam HOLLANEK

Złoża rybka
podpalaczem

Oczywiście nie można zapo- tym, czy dziecko jest właściwie nia energetyczne niewątpliwie

W ANGIELSKIM mieście Don­
caster pożar całkowicie strawił 
jedną willę. Stwierdzono, że przy­
czyną pożaru byłe... złota rybka, 
umieszczona w szklanym pojem­
niku, który stojąc w silnym słoń­
cu zadziałał jak soczewka. Naj­
pierw zaczęły się palić firanki, 
później ogień rozprzestrzenił się 
na cały dom. Na szczęście nie 
było ofiar w ludziach

Prehistoryczny
antybiotyk

A N A L IZ A  p o z o s ta ło ś c i k o s tn y c h  
p o c h o d z ą c y c h  z I V —V I  w . n .e . z n a ­
le z io n y c h  w  W a d i H a i fa  w  S u d a n ie  
w y k a z a ła  o b e c n o ś ć  a n t y b io t y k ó w ,  
ś c iś le  m ó w ią c  — t e t r a c y k l in y .  Z b a  
d a n e  w  p r o m ie n ia c h  u l t r a f io le t o ­
w y c h  — k o ś c i  te  d a w a ły  ż ó łto - z ie -  
lo n ą  f lu o r e s c e n c ję  — ty p o w ą  d la  
te t r a c y k l in y .

P r a w d o p o d o b ie ń s tw o  z a a ta k o w a ­
n ia  k o ś c i p o  ic h  p o g rz e b a n iu  p rze z  
.M r e p to m y c e te ” , c z y n n ik  p o w o ­
d u ją c y  p o w s ta w a n ie  t e t r a c y k l in y  
» o s ta ło  p rz e z  u c z o n y c h  o d rz u c o n e .

W y d a je  s ię  w ię c . że  m ie s z k a ń c y  
te g o  re g io n u  s p o ż y w a li  t e t r a c y k l i ­
nę  w ra z  z  p o k a rm e m . J a k  m o g ło  
s ię  t o  d z ia ć ?  P r z y p a d k o w o :  „ s t r e p -  
to m y c e te ”  w  ty m  re g io n ie  m a  w y ­
ją t k o w o  s p r z y ja ją c e  w a r u n k i  ro ­
z w o ju  w  s p ic h le rz a c h  z b o ż o w y c h  
N u b i jc z y c y  z a te m  s p o ż y w a li  p r o ­
d u k t y  n a s y c o n e  a n t y b io t y k ie m  w  
s-posób n a tu r a ln y .  W y d a je  s ię . że 
r o b i l i  to  ś w ia d o m ie . p o n ie x v a i 
d a w k i  u ja w n io n e  p rz e z  a n a liz ę  są 
s to s u n k o w o  d u ż e . n a  p o z io m ie  t e ­
ra p e u ty c z n y m . T e t r a c y k l in a  je s t 
s k u te c z n o  p r z e c iw k o  w ie lu  b a k te ­
r io m . T o  w y ja ś n ia ło b y  b a rd z o  n i ­
s k i  p r o c e n t  c h o r ó b  z a k a ź n y c h  u 
*e j p o p u la c j i  — p o tw ie r d z o n y  
p rze z  m a te r ia ły  a rc h e o lo g ic z n e  
S k ą d in ą d  trz e b a  p rz y p o m n ie ć , że 
c h ro n ic z n e  z a ż y w a n ie  te t r a c y k l in y  
rx jc ią g a  za sob ą  p e w n e  u b o c z n e  
s k u t k i,  k tó r y c h  n ie  m o ż n a  n ie  
b ra ć  p o d  u w a g ę  m . łn .  s p o w o ln ie ­
n ie  r o z w o ju  k o ś c i u  d z ie c i,  w y ja -  
*o w ic  n ie  o r g a n iz m u  z w i t a m in y  B 
w s tr z y m a n ie  a k ty w n o ś c i k r w in e k  
b ia ły c h . T o  d u ż e  s p o ż y c ie  m ia ło b y  
w ię c  s w o je  k o n s e k w e n c je  d e m o ­
g r a f ic z n e . k tó r e  p o z o s ta ją  do  
s p ra w d z e n ie .

Stiperbanclai
A M E R Y K A Ń S K A  f i r m a  in e d y c z n s  

A p p l ie d  M e d ic a l D e v ic e s  In c . o p rą  
e o w a la  n o w y  t y p  b a n d a ża , k tó r y  
ta m u je  p r a w ie  n a ty c h m ia s t m n ie j  
sze k r w a w ie n ia  W y k o r z y s ta n o  w  
m m  n a tu r a ln y  s k ła d n ik  w y o d rę b n ić  
n y  z k r o w ie j  k r w i .  P o  p rz y ło ż e n iu  
do  r a n y  s k ła d n ik  te n  n a ty c h m ia s t 
w ią ż e  k r e w  ta m u ją c  j e j  u p ły w  
P r o d u c e n t z a p o w ia d a  ro z s z e rz e n ie  
z a s to s o w a n ia  p re p a ra tu  na  w a ty  
d e n ty s ty c z n e  c h ir u r g ic z n e  g in e k o -  
lo g ic z n e  o ra z  n a  o p a t r u n k i  s łu ż b  

(Interpress) 1 r a to w n ic z y c h .

KEN FOLLETT

ucho igielne
Przełożyła Małgorzata TargowsKa

------------------  193 ---------------------
A zresztą, kto chciałby oglądać je j ciało. Chyba tylko  

ona sama.
— Czy mogę jeszcze zostać minutę? — zapytał Jo. 

Bardzo często zadawał to pytanie, i  czasami minuta 
mogła znaczyć pół dnia.

— Tak, eś się ubiorę — zgodziła się Lucy. Powiesi­
ła ręcznik na sznurze i  podeszła do drzwi.

Nieznajomy stał ta progu i  patrzył na nią. Lucy 
zastanawiała się później, dlaczego nie odczula żadnego 
strachu. Patrzył na nią w jakiś szczególny sposób, 
nie było w jego twarzy ani groźby, ani lubieźności, 
pożądania czy głupiej afektacji. Nie przyglądał się je j 
piersiom czy łonu, ale patrzył prosto w je j oczy. Spoj­
rzała na niego, trochę zaskoczona, ale zupełnie nie 
zawstydzona, dziwiąc się że nie krzyczy i  nie zasłania 
się rękami, wreszcie źe nie zamyka mu drzwi przed 
nosem.

Zauważyła też iv jego oczach, lub może wydawa­
ło się je j tylko że zauważyła, coś co przypominało 
podziw, jakby błysk rozbawienia i  ślad smutku. Czar 
prysnął i  on cofnął się do swej sypialni, zamykając 
za sobą drzm. Chwilę później usłyszała skrzypnięcie 
łóżka pod ciężarem jego ciała. I  bez najmniejszego 
powodu poczuła się nagle straszliwie winna.

20.
W tym samym czasie Perciual Godliman poruszył 

niebo i  ziemię sprawdzając wszystkie drogi wylotowe. 
Każdy policjant w Zjednoczonym Królestwie otrzy­
mał zdjęcie Fabera i  prawie połowa zajmowała się 
tylko szukaniem zbiega. W miastach sprawdzali ho­
tele i pensjonaty, stacje kolejowe i  dworce autobuso­
we, kawiarnie i  centra handlowe. Z uńelką staran­
nością przeszukiwali kry jów ki pod mostami i  rumy 
zbombardowanych budowli. We wsiach zaglądali do 
stodół, silosów, pustych farm, ru in zamków, spraw­
dzali zarośla, polany i  pola zasiane zbożem. Pokazy­
wali zdjęcie kasjerom biletowym, mężczyznom obsłu­
gującym stacje benzynowe, pracownikom pobierają­
cym opłaty za przejazd promem. We wszystkich por­
tach i  lotniskach, na każdym biurku urzędnika kon­
tro li paszportowej przyczepiono zdjęcie Fabera.

Policja przypuszczała, że poszukuje się niebezpiecz­
nego mordercy. Policjant ze służby ruchu został poin­
formowany, że mężczyzna na zdjęciu zabił nożem 
diooje ludzi w Londynie. Starsi stopniem oficerowie 
wiedzieli trochę więcej, mianowicie, że jedno z mor-

m
derstw popełniono na tle seksualnym, motywy drugie­
go były zupełnie nieznane, trzecie natomiast, o któ­
rym podwładni nie potwnnł się dowiedzieć, okazało 
się krwawym i niewytłumaczonym zabójstwem żoł­
nierza jadącego pociągiem do Liuerpoolu. Jedynie wy­
socy rangą policjanci i  k ilku  oficerów Scotland Yar­
du zdawali sobie sprawę, źe ten żołnierz na krótki 
czas został przydzielony do MI5 i  że te wszystkie 
morderstwa miały związek z Security Office (Urzę­
dem Bezpieczeństwa).

Gazety pisały jedynie o zwyczajnym poszukiwaniu 
mordercy. Kiedy Godliman udostępnił szczegóły, więk 
szość dzienników przekazała całą historię w wydaniu 
wieczornym. Pierwsze wydanie gazet przeznaczonych 
dla czytelników Szkocji, Ulsteru i  Północnej Walii 
nie zdążyło wydrukować sensacyjnych wiadomości i 
następnego dnia wypuszczono dodatek nadzwyczajny. 
Ofiarę ze Stockwell przedstawiono jako robotnika, 
nadano mu fałszywe nazwisko i ■ podano parę wymyś­
lonych szczegółów dotyczących jego życia w Londynie. 
To morderstwo, według dziennikarzy, pozostawało w 
jakimś związku ze śmiercią Uny Garden ta 1940 roku, 
ale jak i to był związek, dokładnie nie wiedziano. Za­
bójca mordował przy użyciu sztyletu.

Dwie gazety z Liuerpoolu szybko dowiedziały się
0 zamordowanym w pociągu funkcjonariuszu kolei
1 snuły rozważania, czy i  w tym  wypadku sprawcą 
zabójstwa był mężczyzna z Londynu zabijający szty­
letem. Dziennikarze tych gazet próbowali dowiedzieć 
sfę czegoś od policji z Lwerpoolu. Redaktorzy naczel­
ni otrzymali telefonicznie rozkaz z Komendy Głównej 
niedrukowania żadnych danych dotyczących tej spra- 
wy.

Ogółem aresztowano stu pięćdziesięciu siedmiu wy­
sokich brunetów; wszystkich podejrzewano, że nazy­
wają się Faber. Wszyscy z wyjątkiem dwudziestu 
dziewięciu mogli udowodnić swoją niewinność. Pra­
cownicy M I5 przesłuchiwali tych dwudziestu dziewię­
ciu.

( e d n )
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Mecz do jednej bromki

Efektowne zwycięstwa 
biało-czerwonych

EFEKTOWNYM zwycięstwem 6:0 (1:0) nad reprezentacją Malty 
zakończyli polscy piłkarze eliminacje do piłkarskich mistrzostw 
świata Espana-82. W meczu na Stadionie O limpijskim  we Wro­
cławiu bramki strzelili: Iwan — w 6 min., Smolarek w 46 i  64 
min., Majewski w 48 min., Dziekanowski w 80 min. oraz Bo* 
niek w 85 min.

ZGODNIE z oczekiwaniami Goście wystąpili w składzie 
mecz z Maltańczykami przebie- zmienionym w porównaniu 2 
gał przy zdecydowanej przewa- drużyną, która grała z NRD w 
dze Polaków, a zwycięstwo przy Jenie m. i®, nie wystąpił boha- 
większym szczęściu i  skutecz- ter tamtego spotkania bram- 
nośei mogło być znacznie wyż- karz J. Bonello, którego zastą- 
sze. Dość stwierdzić, że Mo- p ił Oh. Sciberras. Maltański 
w lik  po raz pierwszy dotknął goalkeaper był bezsprzecznie naj 
p iłk i dopiero w 36 min., że Po- bardziej zapracowanym zawod- 
lacy egzekwowali 14 rzutów roż niklem na boisku, w przeeiwień 
nych, a Maltańczycy ani jedne- etwie do P. Mowlika, który po- 
go, że tylko kilkakrotnie zwła- rządnie zmarzł, 
szcza w drugiej połowie piłka Nasz zespół pragnąc efektow-
przeszła środkową linię boiska nie zakończyć eUminacje dążył j ____
po stronie naszej bramki. od pierwszego gwizdka do zdo- 2. NRD

bycia bramki. Udało się to 3] Malta 
wprawdzie A. Iwanowi już

Polska — Mowłik — Ma­
jewski, Zmuda, Dolny, Ja- 
łocha — Matysik (od 68 
min. Pałasz), Boniek, Bun- 
col — Okoński, Iwan, 
Smolarek (od 68 min. Dzie­
kanowski).

Malta — Sciberras — 
Emanuel Farrugia, Edwin 
Farrugia, Holland, Butti- 
gieg — Fabri, Mario Far­

rugia, J. Xuereb — Spiteri — 
R. Xuereb, Fenech.

Sędziował Szwed Bo He­
len. Widzów 25 tys.

k o ń c o w a  t a b e l a
GRUPY V II

POLSKA

Wyniki i tabele
U  l ig a  p i łk a r s k a

G r u p a  l

G K S  T y c h yB K S  B ie ls k o
f i l ) .

U r a n ia  — S t i lo n  G . Ir2  (1:1). 
R O W  — Z a g łę b ie  2:1 ( l : i ) .  
S to c z n io w ie c  —  G K S  K .  2:1 (0:0). 
B łę k i t n i  —  S t a i  S to c z n ia  2:9  (1:1 ). 
G r y f  — P ia s t  2:1 (0:0).
O l im p ia  —  L e c h ia  0:3 (0:1). 
G ó r n ik  — O d ra  0:1 (0 :1).

T A B E L A :

1. B K S
2. S ta ł S to c z n ia
3. O d r  a
4. Katowice
5. Z a g łę b ie
6. S t ilo n
7. G r y f
8. G ó rn ik
9. P ia s t 

W. R O W  
1 L  T y c h y
18. S to c z n io w ie c
13. O lim p ia
14. L e c h ia
15. U ra n ia  
1«. B łę k i t n i

S lą a k  — W y b rz e ż e  30:24 1 26:26. 
G r u n w a ld  — H u tn ik  24:23 i  26:40. 
A m ila n a  — K o ro n a  30:26 i  29:25. 
P o g o ń  — G w a r d ia  22:21 1 21:23. 
P o g o ń  Sz. - A Z S  19:20 i  24:30.

20:8 16—W
17:11 23—15
17:11 22—14
17:11 21—14
17:11 23—16
17:11 16—16
1«:12 19—14
14:14 22—17
14:14 21— 20
14:14 22— 23
12:16 22—13
12:16 16—22
111:17 18 -22
H :1 7 10—25
8:20 12—22
7:21 13—32

rę c z n e j

T A B E L A :

1. W y b rz e ż e
2. Ś lą s k  
8. H u t n i k
4. A n i  la n a
5. G r u n w a ld
6. P o g o ń  Z.
7. A Z S
8. G w a r d ia  
a. K o ro n a

U . P o g o ń  3z .

22:14
19:17
16:28
13:23
1-1:23
9:27
3:33

504—462
522—412
474—399
454-427
462—474

412—442 
434-478 
4»1—533 
437—537

8:0
4:4
0:8

Derby przy pustych trybunach

6 min. ale potem napór Pola­
ków długo nie przynosił efek­
tów w postaci bramki. Gra to­
czyła się niemal bez przerwy w 
okolicach pola karnego gości, 
którzy zamykani w hokejowym 
zamku bronili się całą drużyną. 
Strzały i  akcje naszych piłka­
rzy w gąszczu nóg odbijały się, 
m ija ły bramkę. W tej sytuacji 
przez 40 min. piłka ani razu 
nie tra fiła  do maltańskiej siat­
k i i  dopiero po przerwie, kie­
dy goście opadli z sił 1 rozluź­
n ili szeregi obronne posypały 
się bramki.

W ambitnie grającej drużynie 
trenera Piechniczka na szcze­
gólne wyróżnienie zasłużył gra­
jący na prawej obronie Majew­
ski. Zdobył on jedną z bramek, 
był bezpośrednim współautorem 
trzech innych i kto wie, czy 
nasz selekcjoner nie znalazł wre 
szcie właściwej obsady prawej 
obrony. Dobry występ zapisał 
na swym koncie także A. Pa­
łasz, który grał wprawdzie krót 
ko ale skutecznie i efektownie. 
Wzbogacił swój bramkowy do­
robek w reprezentacji o dwa 
dalsze gole W. Smolarek. A kty­
wni byli A. Buncol, M. Okoń­
ski chociaż zabrakło im  szczę­
ścia w sytuacjach podbramko­
wych. Na pochwałę zasłużyli 
także pozostali nasi piłkarze 
grając od pierwszej do ostatniej 
minuty na pełnych obrotach 
chociaż wynik tego meczu był 
niemal od początku przesądzo­
ny.

Stoczniowcy za silni
d l a  b e n i a m i n k a
WCZORAJ na stadionie w Stargardzie rozegrano Ii-ligowa 

derby piłkarskie, w których spotkały się drużyny Błękitnych i 
Stali Stocznia. P meczu stojącym na przeciętnym poziomie 
zwyciężyli stoczniowcy 5:2 (1:1).

POCZĄTEK spotkania nie za- scowi nie mając nie do stracę- 
powiadał klęski beniaminka bo- nia momentami próbowali za- 
wiem już w 13 min., po rzucie grozić bramce Kalisza, ale robi- 
rożnym ChopciaF głową skier o- l i to mało zdecydowanie. W 78 
wał piłkę do bramki Kalisza, min. stargardzianie byli nawet 
Radość miejscowych nie trwała bliscy zdobycia kontaktowego 
jednak długo, gdyż w kwadrans gola, ale Chopcia będąc w ideał 
później Zambrzycki nie zmar- nej pozycji fatalnie spudłował, 
nowa! precyzyjnego podania Nie pudłował natomiast najlep- 
Błaszczyka zdobywając wyrów- szy strzelec meczu Zambrzycki, 
nującego gola. W drugiej odsło- który najpierw w 78 min. uda­
nie, po okresie bezbarwnej gry, nie egzekwował rzut wolny a 
Hawrylewicz zainicjował rajd następnie w 88 min. spotkania 
zakończony celnym strzałem, po nie zmarnował podania Borów- 
którym piłka znalazła drogę do ki. Rozmiary porażki beniamin- 
sia-tki Błękitnych. Utrata bram- ka zmniejszył Bartosik, który 
ki mocno zdeprymowała gospo- zdobył bramkę z rzutu karne- 
darzy, którzy oddali inicjatywę go podyktowanego za faul Ko- 
stoczniowcom. W cztery min. walczyka na Wradze. 
później było już 3:1 dla Stali Dzięki temu zwycięstwu p ił-  
po strzale Koianowskiego. Miej karze Stali Stocznia znowu 

awansowali w tabeli i obecnie

,,7“ Pogoni nie wykorzystała szansy

Wilki Morskie w opałach
W SOBOTĘ koszykarze I I  ł i-  Pogoni: L a m e z y k  38, Krasoń 18, 

gl rozegrali przedostatnią ko- w *r-
lejkę spotkań mistrzowskich stalu: Naruszewicz 17, ’ Wysocki*
rundy jesiennej. Na parkiecie Kaeamarek tu, Hebdzyński w, 
WDS drużyna szczecińskiej Po- 8* Fedorowicz $,
goni pokonała zespół Zastała Ł
Zielona Góra 86:82 (76:76, 44:33). W NAJBLIŻSZĄ sobotę Po- 

Pterwsza połowa spotkania nale- rozegra ostatnie spotkanie 
isaia do zawodników Pogoni, kto- I  rundy w Gdańsku, gdzie zmie

S S S S g .1  « (,*« <  * spójnią,
b y l i  s tro n ą  p rz e w a ż a ją c ą . M a m  e n -  H i e  p o w i o d ło  S ię  n a t o m ia s t
ta m i p rz e w a g a  g o s p o d a rz y  s ię g a ła  k o s z y k a r z o m  s t a r g a r d z k i e j  S p ó j -

^ “dcoPr̂ S  P°nieśłi PO-rzys-taii goście 1 zmniejszyu stratę raz*ę> tym razem w Warszawie 
punktową. M im o  to nikt nie przy- z AZS AWF 80:107 (39:63). W 
puszczał, że_ w ^drugiej plewie sobotę Spójnia podejmować b -
z w y c ię s tw o  P o g o n i m o ż e  b y ć dzie Polonię Leszno. ( j k )g ro ż o n e . T a k  s ię  je d n a k  s ta ło .  „  
m in u t y  n a  m in u tę  to p n ia ła  p rz e ­
w a g a  W ilk ó w  M o r s k ic h , ' a n a  30 
s e k . p rz e d  k o ń c e m  r e g u la m in o w e ­
g o  cza su  g r y  w y n ik  b r z m ia ł  76:74 
d ia  P o g o n i.  Jeszcze  je d n a  u d a n a  
a k c ja  Z a s ta lu  i  p r z y  s ta n ie  76:78 
sę d z ia  z a rz ą d z i ł  d o g r y w k ę .  W  te j 
d e c y d u ją c e j  fa z ie  g r y  g o s p o d a rz e  
g r a l i  ro z w a ż n ie  i  s k u te c z n ie  c o  za ­
p e w n i ło  im 'z w y c ię s tw o .  M im o  r u k -  
cesu  s z c z e c in ia n ie  n ie  z a s łu ż y l i  w  
ty m  m e czu  n a  p o c h w a lę . W y d a je  
s ię , że g d y b y  p o d o p ie c z n i t r e n e r a  
S. R y fck i g r a l i  p rz e z  c a łe  s n o f - a -  
n ie  b a r d z ie j k o n s e k w e n tn ie  t o  za 
p e w n i l ib y  s o b ie  s u k c e s  w  r e "  '~
m ln o w y m  cza s ie  g r y .  l i r  '  1

a  o to  z d o b y w c y  p u n k t ó w  —  a ia  1 Koncowka banderoli: 471 A .

Komplet punktów
dla akademików

ZESPOŁY piłkarzy ręcznych ekstraklasy rozegrały w  sobotę 
i niedzielę ostatnie mecze jesiennej rundy spotkań. Drużyna 
Pogoni podejmowała na własnym boisku AZS Warszawa. Spot- 
kani») zakończyły się porażkami gospodarzy 19:20 (11:12) i 24:30

PRZED meczami z AZS zaj- nie, które powiększyli pod ko- 
mującym 8 miejsce w tabeli li-  nieć drugiej połowy spotkania, 
czono, że szczecinianom uda się W szeregach gości doskonale spi 
na własnym boisku podrepero- sał się zdobywca 17 bramek 
wać dorobek punktowy. Nieste- — Janusz Rzewuski. Natomiast 
ty  Pogoń nie wykorzystała szan- atakom szczecinian brakowało 
sy odrobienia dystansu do ry - precyzji. Strzały oddawane czę- 
wali. Mimo tego, że akademicy sto bez przygotowania były nie- 
z Warszawy nie prezentowali celne lub stawały się łupem 
najwyższego poziomu nasi re- bramkarza AZS. 
prtaenianci okazali się jeszcze w s„ frc,tnlo-niedzi«i„yci, meczach 
Słabsi. Bardziej wyrównany był bramki zdobyli — dla Pogoni: Mań- 
sobotni mecz. Wprawdzie od po- kowsfcł 3 i 5, Zubowicz \ i i, An,t- 
czątku na boisku dominowali £ f 3 V 5,3' H ^ V i  
goście, jednak piłkarze Pogoni 1 i 0. ma azs warszawa: Rze- 
aż sześciokrotnie doprowadzali wuski 6 * l7* Fiedorów 6 i 4. szym
do fpnii^ów O 09iałpci7rivm czy’k 114 ,  TryliAski 3 11 ,  Kacz-remis7 '  ~  ostatecznym wy- marek 3 1 l, Stelmasiak 1 i  o, 
mku zadecydowała końcówka Robak o 1 1, Zalewski o i 1, Gra- 
spotkania, w  której niestety nada 0 1 l -
szczecinianie nie popisali się. a Urobkiem 3 pkt.__ ____*, , _ . jest adecydowanyra outsiderem razCztery minuty pi zed zakończę- grywek ekstraklasy. Z e s p ó ł m a  j-e- 
niem gry przeciwnicy zdobyli »zcze szansę o d r o b ie n ia  s t r a t  w I I  
jednobramkowe prowadzenie i  ̂ zależeć to jed-
rezultat ten udało im się utrzy- wania gira 
mać. ta&iii o ugi

o d  d o b re g o  p r z y g o to -  
d o  d e c y d u ją c e j  ba ­
b y  t .  O b e c n ie  w  s p o -

____. . .  .  .  w cam acn e K S irak la sy  n a s tą p i p rz e r -
We wczorajszym meczu brak w a  d o  20 marca. D ru ż y n /a  m o ra k ie -  

formy U zawodników Pogoni &*> klubu w  m ię d z y c z a s ie  w e ź m ie  
byl je s « »  bar<fetej widoczny. w ,
Spokojnie i  mądrze rozgrywają- p Gg o m  b ę d ą  11-U g o w e  z e s p o ły  
cy piłkę warszawianie bez tru - c h r o b r e g o  G łc ^ ó w  i  A Z S  G o rz ó w , 
du wywalczyli w pierwszych ”  iM “ n
minutach spotkania prowadze- <e)

zajmują pozycję wicelidera. Za 
tydzień na stadionie przy ul. 
Bandurskiego dojdzie do spotka 
nia „na szczycie”  bowiem szcze­
cinianie podejmować będą dru­
żynę «BKS Bielsko, która jest 
przodownikiem rozgrywek i wy 
przędza stoczniowców o 3 pkt.

NATOMIAST w trudnej sy­
tuacji znaleźli się piłkarze Błę­
kitnych zamykający tabelę, ze 
skromnym, 7-punktowym do­
robkiem. Na marginesie nie­
dzielnego meczu nasuwa się jed 
na uwaga a dotycząca terminu 
tego spotkania. Otóż mecz wy­
znaczono na godzinę 12, kiedy 
to na Stadionie Olimpijskim we 
Wrocławiu polska jedenastka 
rozpoczynała spotkanie z Mal­
tą. Naiwni byli ci, którzy są­
dzili, że-II-ligowe derby wygra­
ją rywalizację z meczem mię­
dzypaństwowym. Mecz w Star­
gardzie oglądało 300 widzów! 
B łę k ib n ]  —  S ta l  S to c z n ia  2:5 (1:1)

B r a m k i  z d o b y l i :  Z a m b r z y c k i  (w 
32, 78 i  88 m in . ) ,  H a w r y ie w ic z  w  
58 m in . ,  K o ia n o w s k i  w  62 m in . ,  
C h o p c ia  w  13 m in . ,  B a r to s ik  w  83 
m in .

B łę k i t n i :  F a lk o w s k i  —  C z u b  a r  a, 
K a w o z y ń s k l,  K o c ik o w s k i ,  S z y d ło w ­
ska, K o r e c k i  (o d  58 m in .  M a z u r) ,  
C h o p c ia , M a d a j (od  71 m in .  M a ć -  
c z a k ), B a r to s ik ,  W ra g a , Ł a s z k ó w -  
skd.

S ta l S to c z n ia *  K a l is z  —  B  a r  H o­
rn o w i e z , C z e rb d ń s k i, J a k o łc e w ic z , 
K o w a lc z y k ,  S z o s ta k  (o d  75 m in .  B o  
r ó w k o ) ,  B e n e sz , K o ia n o w s k i ,  H a w ­
r y le w ic z ,  B ła s z c z y k  (od  83 m in .  
M a k o w s k i) ,  Z a m b r z y c k i .

Ż ó ł te  k a r t k i  o t r z y m a l i :  C h o p c ia , 
K o c ik o w s k i ,  S z o s ta k .

(J k |

PO „MJSZCE”  następną 
oficjalną maskotką olimpij 
ską będzie Vućko (W il­
czek). Będzie on patrono­
wał Zimoioym Igrzyskom 
Olimpijskim, które odbędą 
się w Sarajewie w 1984 r.

D U Ż Y  L O T E K
I  losow anie :
4— 26— ?7— 29— 34—  

dod. 9
I I  losowani"-
8— 9— 20 ~ ’ ‘ 8— 46
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16 LISTOPADA 
PONIEDZIAŁEK,

DZIŚ:
Gertrudy, Edmunda 

JUTRO:
Salomei, Grzegorza

POGODA
ZACHMURZENIE duże, 

2 większymi przejaśnienia­
mi. Temp. około 3 st. Wia­
try  słabe, zmienne.

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie , c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1932,8 h P a  
<774,7 ra m  H g ). W  e ią g u  A n ia  
n ie w ie lk i  s p a d e k  c iś n ie n ia .

te ł.  991; P O G O T O W IE  G A Z O W E  — 
te ł.  692; P O G O T O W IE  W O D O C IĄ ­
G Ó W  I  K A N A L I Z A C J I  — te ł.  984; 
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  — 
te ł.  986; P O G O T O W IE  T V  — te ł.  
356-96 i  359-55.

« A L A  P R Ó B  — Z a m e k  — „ Ł o t r z y ­
c e ”  g . 18 ( p r e m ie r a  p ra s o w a ) ; P O L ­
S K I  — S a la  P r ó b  — „U m r z e ć  ze 
ś m ie c h u ”  g . 17.30. 19.30; M U Z Y C Z ­
NY — „ C a r e w ic z ”  g. 19.

D E L F IN  ( te ł.  468-78) „S ą d  d o r a ź n y ”  
g . 15.45, 18, 20.15 — ju g . ,  1. 18; W to - 
r e k :  „D z ie c in n e  p y ta n ia ”  g . 9, 11, 
13.15, 15.45, 18, 20.15 — p o l. ,  1. 15; 
C O L O S S E U M  ( te ł.  458-18) „U c ie c z k a  
ara A te n ę ”  g . 16, 18.15, 20.30 —  a n g ., 
ł .  15 (p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  K O S ­
M O S  ( te ł.  880-04) „O p o w ie ś ć  n ie ­
z n a n e g o  c z ło w ie k a ”  g. 9, i i ,  13, 15, 
W , 19 — ra d ź ., 1. 15 (p o n ie d z ia łe k  
i  w to r e k ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  783-36) 
„ S u p e r p o tw ó r ”  g. 15.80 — ja p . ;
„ L o t n y  s z w a d ro n  h u z a r ó w ”  g . 17.30 
—- ra d ź ., 1. 12 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to ­

r e k ) ;  P O L O N IA  ( te l.  22-18-34) „ Ż y c ie  
j e s t  p ię k n e ”  g. 15 — ra d ź . 1. 12; 
„ U k o c h a n a  ż o n a ”  g. 17, 19 — w ł „  
i .  18 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  P IO ­
N IE R  ( te l.  475-02) „ Z e b r y ”  g. 10. 
17 — p o l., I .  15; „ P r z e z  G ó r y  S k a ­
l i s t e ”  g. 11, 13, 16 — U S A ; „C ó ż e ś  
t y  za p a n i”  g. 18, 19.30 — p o i. ,  ł .  15; 
„ Ż a n d a r m  na  e m e ry tu r z e *  g. 21 — 
f r . ,  I .  12 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  

K O R A B  — „O d r a ż a ją c y ,  b r u d n i  
ś l i ”  g . 17, 19.15 -  w i. ,  I.  16; 
D R U Ż B A  ( te ł.  356-02) „ W z b ijc ie  s ię  
•w g ó rę  J a k  o r ł y ”  g. 15.45, 18, 20.18 — 
ra d ź .,  1. 12; Z A M E K  — „ R o c k y  I I ”  
g. 18 -  U S A , L  13; M A R S  -  „ K o ­
m is a r z  w  s p ó d a ic y ”  g . 16, 1*, 89 — 
f r . ,  I .  15; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o ­
je )  „ S k o k  w p u s tk ę ”  g. 17.1«, 19.30 — 

W l. L 18; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ K o -  
K io ro źe c  1”  g . 17.18, 19.30 -  U S A . 
I .  15; j  M A J  (Ż y d ó w c e )  „ H ip o d r o m ”  
g. 18 — ra d ź ., ( . 12; H U T N IK  ( S to ł-  
e z y n )  „P J o e fe ra tu  w a m p ir ”  a . 18.39 — 
R F N , 1. 18; M E W A  (Ż e le e h o w o )
„R z e c z p o s p o lita  b a b s k a ”  g . 16.80 — 
p o i . ;  B I A Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  
„ C o m a ”  -  U S A , ł .  18; G R Y Ę  ( O r y -  
Im o )  „ C z ło w ie k  a że la z a ”  — p o i., 
I .  12; W IS Ł A  (G o le n ió w )  „ P r z y ja ­
c ie le ”  — ju g . ,  I.  15; „ W s p ó ln ik ”  — 
f t . ,  I .  15; IN A  ( S ta rg a rd )  „ D ia b l i  
« » n ie  b io r ą ”  —  Sr., L  18. 

R E P E R T U A R  K f N  na  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  O P R F .

WYSTAWY
K L U B  P A X  i -  M a r ia c k a  6(8 — 
A k w a r e le  J a n a  M a tu r y  g . 17—21.

S Z P IT A L E
C H IR .  D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e d - 
• k i e j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7 ; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  — P io t r a  S k a rg i;  
W E W N . —  R e jo n o w y . 
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u L  W o jc ie c h a  7; 
D O R O S Ł Y C H  — a l .  J e d n o ś c i N a r o ­
d o w e j  18 — g. 89—7 ; S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  — ¿1. J e d n o ś c i N a r o d o w e j 
12 -  g. 29—7 ; N a d  O d rą  29 — g. 
• —18.
A P T E K I
J A G IE L L O Ń S K A  l« a  (d o d . o d t r u t k i  
t t le n )  te l.  8T1-35; A L .  P IA S T Ó W  
60 -  t« i.  465-17; M A R C IN A  1 — te l.  
221-09; S T O L C Z Y N , N a d  O d rą  80 -  
te ł .  239-422; D Ą B IE ,  G r y  f iń s k a  13 — 
•e l.  818-068.
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  495-35 t 
«46-46 -  g . 1— IB.
K O L E J O W A  — te l.  933.
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 1 473-15 
g . 8 -1 8 .
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918.
S T A N  D R Ó G  — te l.  980 -  g. 7—21. 
P O G O T O W IA
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l 
»99; P O G O T O W IE  M O  -  te l.  997. 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l.  988; P O ­
G O T O W IE  D R O G O W E  — te l.  »81; 
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  — te». 
»82; P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I -

13.30 i  14 T T R . 15.55 N U R T  — c y ­
w i l iz a c ja  ł  k u l t u r a  w sp ó łc z e s n a ,
16.25 P r o g r a m  d n ia .  16.30 D z ie n n ik .
16.50 Z w ie r z y n ie c .  17.25 F i lm  b u ig  
„ M a r z y c ie l ” . 18.20 S k a rb ie c . 18.50 
D o b r a n o c . ’ 19 Z  a r c h iw u m  te le k in a  
„ M a te o  F a lc o n e " .  19.30 D z ie n n ik
20.15 T e a t r  T V  „ S ta r y  d o m ” . 21.45 
P r .  p u b l ic y s ty c z n y .  22.20 D z ie n n ik .  
22.35 W ie c z o ry  c h o p in o w s k ie  — n a ­
g ra n ia  p ia n is tó w  ra d z ie c k ic h .  
P R O G R A M  I I  .
17.25 P r o g r a m  d n ia .  17.30 Pegaz.
18.15 O b ra z y  z t a m t y c h  la t  — p ro g r .  
o  w s p ó łp r a c y  p o ls k ic h  i  ra d z ie c ­
k ic h  d o k u m e n ta l is tó w .  18.40 B o h a ­
t e r  p o w ie ś c i o b o h a te rz e  p o w ie ś c i 
„C z te r e j  p a n c e r n i i  p ie s ” . 19 K r o m ­
k a  ( lo k . ) .  19.30 D z ie n n ik .  20 B y l iś m y  
ta m  u  p r z y ja c ió ł.  20.35 S p o tk a n ie  
z  m a łż e ń s tw e m  p o ls k o - r a d z ie c k im .  
28.40 P io s e n k i ze w s p o m n ie ń . 21.10 
„24 g o d z in y ” . 21.20 F i lm .  re p o r ta ż  
T V  ra d ź . 21.25 F i lm  d o k u m . „ K a r -  
p o w  c o n tr a  K a r p o w ” . 21.40 F i lm  
d o k u m . „ K r ó lo w e  s z a c h ó w ”  21.55 
R e p . f i lm o w y  o  m ie ś c ie  N e iu n g a .
22.15 S p o tk a n ie  z R o jm o n d e m  P a-u l- 
se m .
W T O R E K
6 ł  6.30 T T R . 9 S p o tk a n ie  z p is a ­
rz e m  -  j .  p o ls k i d la  k l .  5. 9.55 
P r .  d ła  k l .  ł —3. 12.50 J . po L sk i dra 
k l .  1—4 l ic .  13.30 ł  14 T T R . 14.30 „ J a k  
w p ro w a d z a ć  r e fo rm ę  g o s p o d a rc z ą ? ”
16.25 P r o g r a m  d n ia .  16.30 D z ie n n ik .
16.50 D la  d z ie c i „ M ic h a łk i ” . 17.20 
P K F .  17.30 D la  m ło d y c h  w id z ó w . 
18.10 R o ln ic z e  ro z m o w y . 18.20 I n te r -  
s tu d io .  18.50 D o b ra n o c . 19 Z  a r c h i­
w u m  te le k in a  „ A k t o r k a ” . 19.30 
D z ie n n ik .  20 W s z y s tk o  o  re fo rm ie .
20.15 F i lm  f r .  „ N ę d z n ic y ” . 22.20 L i ­
s ty  o  g o s p o d a rc e . 22.50 D z ie n n ik .  
P R O G R A M  I I
17.45 J . a n g ie ls k i.  .
W ie c z ó r  T V  Ł ó d ź  u a  a n te n ie  D w ó jk i  
18.20 P ro g ra m  p o e ty c k i  „ T a k  ja k  
k s ię ż y c ” . 19 K r o n ik a  ( lo k . ) .  19.30 
D z ie n n ik .  20 W ie c z ó r  re p o r te r ó w .
20.50 P r o g r a m  m u z y c z n y  „ L is to p a ­
d o w e  n a d z ie je ” . 21.45 „24  g o d z in y ” . 
21.55 W to r e k  m e lo m a n a : O  m i ­
s t r z o w s k i  k u r s  i n te r p r e ta c j i  S c h u ­
b e r ta .

U W A G A : T V  z a s trz e g a  so b ie  a ra ia -  
n y  w  p ro g ra m ie .
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  
14.23 J . a n g ie ls k i.  15.80 O m ó w ie n ie  
p r o g r a m u .  15.35 F i lm  „ M o r a le  m o r ­
d e r c y ” . 17 W ia d o m o ś c i,  g im n a s ty ­
k a .  17.15 P rz e g lą d  ty g o d n ia .  17.45 
P r o g r a m  d ła  d z ie c i.  18 P r o g r a m  r o z ­
r y w k o w y .  18.48 O m ó w ie n ie  p r o g r a ­
m u . 18.50 T V  d z łe c ię e a . 19 M a g a z y n  
m o to ry z a c y jn y .  19.25 P ro g n o z a  p o -

fo d y .  k r o n ik a .  20 F i lm  „ I d io t a ” . 
1.85 C z a rn y  b a n a ł.  81.55 K r o n ik a .  

22 P r o g r a m  h is to r y c z n y .  82.35 W ia ­
d o m o ś c i.

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 14, 15, 16, 17, 19, 20.
21, 22, 23, 0.01.
14.05 S tu d io  „ G a m a ” . 15.05 P o p o ­
łu d n ie  d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w . 15.30 
S tu d io  R e la k s . 15.35 C o  je s t  g ra n e ?  
15.55 P ię ć  m in u t  o  k u l tu r z e .  16.30 
N o w o ś c i p o ls k ie j  m u z y k i  r o z r y w ­
k o w e j .  17.10 R a d io w e  s p o tk a n ia . 17.30 
R a d io k u r ie r .  19.25 Z  te le w iz y jn e j  
p ię c io l in i i .  19.40 M a g a z y n  m ię d z y ­
n a r o d o w y  .20.05 „ S ia d e m  n a s z y c h  
in te r w e n c j i ” . 20.10 K o n c e r t  ż ycze ń .
20.35 P rz e b o je  s p rz e d  la t .  21.05 K r o ­
n ik a  s p o r to w a . 21.20 S e rg iu s z  R a c h ­
m a n in o w .  22.23 F o n o te k a  N a ro d o w a .
23.30 A u d y c ja  p u b lic y s ty c z n a .  0.08 
K a le n d a rz  K u l t u r y  i  N a u k i  P o l­
s k ie j .  0.11 N o c  z m e lo d ią  i  p io s e n ­
k ą  z O ls z ty n a .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 15.30, 18.30, 21.30,
23.30.
14.20 Jo s e p h  H a y d n  I V  K o n c e r t  G -  
d u r .  14.40 O  tw ó rc z o ś c i d la  d z ie c i. 
15 J a n  S to c h . 15.10 L u d z ie  i Ic h  
p a s je . 15.35 P o p o łu d n ie  d z ie w c z ą t 
i  c h ło p c ó w . 16 M u z y k a  re n e sa n su .
16.20 R a d io w e  T e c h n ik u m  R o ln ic z e .
16.35 O b y w a te le .  17 C z y  zna sz  s w o je  
p ra w o ?  17.20 Z e s p ó l „ A r p  L i f e  . 
17i30 S ze rsze  s p o jrz e n ie . 17.50 U tw o ­
r y  fo r t e p ia n o w e  M o z a rta .  18 05 S a l­
d o  — p a n ie  d y r e k to r z e !  18.25 P le ­
b is c y t  S tu d ia  G a m a . 18 40 K a le jd o ­
s k o p  n a u k i .  19.30 F ra n c is z e k  S c h u ­
b e r t .  20.20 D ź w ię k o w y  P la k a t  R e k la ­
m o w y . 20.30 Jęz . r o s y js k i .  20.45 Jęz  
n ie m ie c k i.  21 N a u k a  p r a k ty c e .  21.20 
W ie rs z e  ś p ie w a n e . 21.40 W e rs je  i 
k o n t r o w e rs je .  22 K s ią ż k i,  k tó r e  na  
w a s  c z e k a ją . 22.30 P rz e g lą d  f i lm o ­
w y  — K a m e ra . 22.45 B ie s ia d a . 23.30 
Z  a r c h iw u m  ja z z u .
P R O G R A M  I I I  „  „ „
W IA D O M O Ś C I: 15, 17, 19.30, 22.
14 Z a p o m n ia n i m is t r z o w ie  n ie m ie c ­
k ie g o  b a r o k u .  15.05 Z ło te  la ta  s w in ­
g u . 15.30 N ie  t y l k o  m e lo d ia . 16 
P o s łu e h a ć  w a r to . . .  16.15 M u z y k o -  
b ra n ie . 16.40 P o ty c z k i  h is to ry c z n e . 
17.40 W s z y s tk ie  d r o g i  p ro w a d z ą  d o  
N a s h v i l le .  18.10 P o l i t y k a  d la  w s z y s t­
k ic h .  18.25 C zas re la k s u . 19 C o d z ie n ­
n ie  p o w ie ś ć . 19.35 O p e ra  ty g o d n ia .
19.50 R o n d o . 20 60 m in u t  n a  g o d z in ę , 
g i w  k r ę g u  P a d e re w s k ie g o . 22.08 
G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w . 22.15 
T r z y  k w a d ra n s e  ja z z u . 23.05 M ię d z y  
d n ie m  a sne m .
P R O G R A M  IV  
W IA D O M O Ś C I: W, .22, 0.55.
18.50 „ W  J e z io ra n a c h ” . 14.20 M u z y k a  
k a m e ra ln a  X X  w ie k u  (e). 15 S tu d io  
G a m a  w  s te re o  .16.05 F o lk lo r  n a ­
r o d ó w  ś w ia ta  (s ). 17 P rz e g lą d  A k t u ­
a ln o ś c i W y b rz e ż a . 17.18 O d p o w ia d a ­
m y . 17.20 P o p o łu d n ie  m ło d y c h . 17.50 
P o p o łu d n ie  m ło d y c h .  18.25 N a sz  s tó ł 
p o w s z e d n i. 18.48 P re z e n ta c je  (*). 
19.25 G ie łd a  p ł y t  (s). 20.18 W y b i t n i  
a k t o r z y  e e y te ją  u lu b io n e  k s ią ż k i
20.30 S ła w n e  d z ie ła ,  s ła w n i w y k o ­
n a w c y  (s). 22.93 K lu b  S te re o  82.0S (s). 
K i.80 D a w n a  p o e z ja  p o ls k a . 29 T w a ­
rz e . Jazzu  (a). 0.30 K o ły s a n k i  z w ie j ­
s k ic h  d ró g .

Kronika wypadków
S O B O T A . O k o ło  g o d z , 19.15 u  z b ie ­

g u  u l ic  O b o t r y c k ie j  i  B a n d u rs k le g o  
ta k s ó w k a  „ W a r t b u r g ”  S E D  1408 k i e ­
r o w a n a  p rz e z  Z b ig n ie w a  O . p o t r ą ­
c i ła  p r z e c h o d n ia , © 8 - le tn ie g o  J ó z e fa  
K .  P ię tn a ś c ie  m in u t  p ó ź n ie j  n a  «1 
G d a ń s k ie j p r z y  s k r z y ż o w a n iu  z  t f i .  
K s ię ż n e j A n n y  to le ro w a n a  p rz e e  
B a rb a r ę  Z . „ S y r e n a ”  S E D  9® 4 p o ­
t r ą c i ła  22 -le tn 3e go  P a w ła  J . ,  k t ó r y  
w s z e d ł n a  je z d n ię  zza a u to b u s u , 
O b ie  o f ia r y  w y p a d k ó w  p r z e b y w a ją  
w  s z p ita lu .

N A  T E R E N IE  b u d o w y  p r z y  U l. 
M ile w s k ie g o  s p a d ł z  w ysoko śe -i 6 
m e tró w , n a  z ie m ię  5 8 - le łn i J a n  z .  
S k o ń c z y ło  s ię  z ła m a n ie m  k i l k u  że ­
b e r  o r a z  u ra z e m  c z a s z k i.  R a n n y  
p rz e b y w a  w  k l i n i c e  P A M  n a  P o m o ­
rz a n a c h .

W  H O T E L U  O H P  p r z y  UL S z a fe ra  
p o p e łn i ł  s a m o b ó js tw o  p rz e z  p o w ie ­
sz e n ie  E l - le to i  J ó a e f K .  O k o lic z n o ś c i 
s a m o b ó js tw a  b a d a  railic ja .

O K O Ł O  g o tte . 1« W  P G R  O s to ja , 
pode?.«« s p a w a n ia  n a d w o z ia  s a m o - 
efcodw o s o b o w e g o  „ F ia t ”  w y b u c h ł  
p o ż a r . S p ło n ą ł s a m o c h ó d  o ra «  — 
•e ę ś c ło w o  — w a r s z ta t ,  w  k tó r y m  
d o k o n y w a n o  s p a w a n ia . ta g )

na  p rz e z  p i ja n e g o  — Jato u s ta ł i ła  
m i l i c ja  —  k ie r o w c ę  K a z im ie rz a  D . 
p o t r ą c i ła  id ą c e  p o b o c z e m  m a łż e ń ­
s tw o  C z e s ła w a  1 W ła d y s ła w ę  P . 
m ie s z k a ń c ó w  G r y f ic .  R a n n y c h  s k ie ­
r o w a n o  d o  s z p ita la .  W  G o le n io w ie , 
u  z b ie g u  u l ic  22 L ip e a  1 8 . G dereaak 
. .F ia t ”  S Z F  7886 w s k u te k  w y m u s z e ­
n ia  p ie rw s z e ń s tw a  p rz e ja z d u  p rz e z  
k ie r o w c ę  z d e r z y ł  s ię  z m o to c y k le m  
. W S K ” . M o to c y k l is t ę  M a r k a  N .  za ­
b r a ła  d o  s z p ita la  k a r e tk a  p o g o to ­
w ia .

W E  W S I S to łe c z n a  gm . T r z c if ts k o -  
Z d r ó j  s p a l i ł  s ię  b a ra k o w ó z , w ła s ­
n o ść  m ie js c o w e g o  r o ln ik a .  S t r a ty  
—  l«0  ty s .  z ł. O k o ło  go dz . 17 w  G r ę ­
b o w ie  k o ło  S ta r g a rd u  s ta n ą ł w  
o g n iu ,  w s k u te k  z w a r c ia -  w  In s ta la ­
c j i  e le k t r y c z n e j  s i ln ik a ,  c ię ż a ro w y  
.S ta r-2 8 ”  n a le ż ą c y  d o  P o ls k ie j  Ż e ­

g lu g i  B a ł t y c k ie j .  S p ło n ę ła  k a b in a  
o g u m ie n ie  1 c z ę ś c io w o  ła d u n e k  
S t r a t y  oceaaa s ię  n a  150 ty® , z ł.

N O C Ą  z s o b o ty  na  n ie d z ie lę  w  
m ie s z k a n iu  W ła d y s ła w a  Sz. p r z y  u l .  
P a r k o w e j  m i l i c ja  z l ik w id o w a ła  W m - 
b r ó w n ię .  W ła ś c ic ie la  o d w ie z io n o  do  
iz b y  w y tr z e ź w ie ń .  W ła d y s ła w  Sz. 
z o s ta n ie  p o c ią g n ię ty  d o  o d p o w ie ­
d z ia ln o ś c i k a r n e j .

N IE D Z IE L A .  K r ó t k o  po p ó łn o c y  
n a  u l.  P o w s ta ń c ó w  W lk p .  tasci „ S k o  
d a ”  S Z E  3460 p o t r ą c i ła  p rz e c h o d z ą ­
cą  n a  d ru g ą  s tro n ę  je z d n i 7 0 - le tn ią  
M a r ię  Z . R a n n a  p rz e b y w a  w  s z p i­
ta lu .  T e j  s a m e j n o c y  o k o ło  «odz. 3 
na  u l.  B a ta l io n ó w  C h ło p s k ic h  w  
Z d r o ja c h  r o z b ił  s ię  o  d rz e w o  s a m o ­
c h ó d  o s o b o w y  „ S k o d a ”  S Z A  0220. k ie  
r e w a n y  p rz e z  W ła d y s ła w a  Z . K ie ­
r o w c a  i  p a s a ż e r S ta n is ła w  K .  d o ­
z n a l i  o b ra ż e ń .

Komunikaty 
W FKM  i DOKP

Z  P O W O D U  r b b ó t  to ro w y c h  a a  
u i .  L u b e c k ie g o ,  w  d n ia c h  o d  16 d o  
20 b m . w  g o d z . 0.30 d o  18.80 t r a m ­
w a je  U rali n r  n r  „ 5 ”  z K r z e k  o w  a, 
„ 6 ”  z F o m o ra a s ł, „1# ”  e P o tu h e k ie j  
1 „1 1 ”  B P o m o rz a ®  k u r s o w a ć  b ę d ą  
t y l k o  d o  S to c z n i im .  A . W a rs k ic  
O d c in e k  o d  S to c z n i im ,  A .  W a r» ! 
go d o  S to c z n i R e m o n to w e j o b s łużą  
a u to b u s y  ja d ą c e  u l ic a m i :  1 M a ja , 
S c z a n ś e c b ie j, K o m u n y  P a ry s k ie j ,  
T o m a s z o w s k ą , W il lo w ą ,  R u g ia ó s k ą  
1 L u b e c k ie g o . M ię d z y  S to c z n ią  R e ­
m o n to w ą  a G o ć ła w ie m  b ę d z ie  k u r ­
s o w a ła  część  t a b o r u  l i n i i  n r  6 ł  
10.

Z  P O W O D U  r o b ó t  s ie c io w y c h  
w y k o n y w a n y c h  n a  p L  L e n in a , w  
n o c e  16/17 1 18/20 b m . t r a m w a je  
n o c n e  l in U  n r  1, 4 i  5 b ę d ą  za­
s tą p io n e  a u to b u s a m i.

Ż  P O W O D U  r o b ó t  z ie m n y c h  w y ­
k o n y w a n y c h  n a  u l .  Ś w ia to w id a ,  w  
n o c  17/18 b m . t r a m w a je  n o c n e  l i ­
n i i  n r  6 b ę d ą  k u r s o w a ły  z P o m o ­
r z a n  d o  S to c z n i R e m o n to w e j a o d ­
c in e k  t r a s y  od  S to c z n i R e m o n to ­
w e j  d o  G o c ła w ła  o b s łu ż ą  a u to b u ­
sy.

W  Z W I Ą Z K U  z  p r a c a m i to r  a  
m i,  P o m o rs k a  D y r e k c ja  O K P  
w o łu  je  o d  d n . 16 d o  20 b m . n a s tę ­
p u ją c e  p o c ią g i p a s a ż e rs k ie : Szcze­
c in  G ł. ( o d j.  g . U )  -  C ho szczn o  
i  C h o s z c z n o  ( o d j.  g . 13) — Szcze­
c in  o ra z  S z c z e c in  G ł.  (o d j.  g. 12.50) 
— S ta r g a rd  S *ez. i  S ta r g a rd  Szok. 
( o d j.  g  14.27) — S z c z e c in  G ł.

N A U K A

M A G IS T E R  — m a te m a . 
ty k a  — 224-110.

21499-G
M G R  — m a te m a ty k a , 
f iz y k a .  465-41. 19639-G
M A T E M A T Y K A , m a g i­
s te r  in ż y n ie r ,  te l. 
22-35-51. 21247-G
P O S Z U K IW A N Y  g e rm a ­
n is ta  — k o n w e rs a c ja . 
T e l. 22-61-42 . 21605-G
P O T R Z E B N Y  n a u c z y ­
c ie l  ję z y k a  a n g ie ls k ie g o . 
O fe r ty  B iu ro  O g ło szeń  
S z c z e c in  21604.

P R A C A

Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie c ­
k ie m . C ie n is ta  13.

21595-G

N IE R U C H O M O Ś Ć

N O W Y  d a m e k  J e d n o ro ­
d z in n y ,  w o ln o  s to ją c y , 
p a r te r o w y ,  e z te ro p o k o -  
j o w y  z p o d p iw n ic z e n ie m  
m ie s z k a ln y m  t r z y p o k o ­
jo w y m  s p rz e d a m . W  roz  
l ic z e n iu  m ie s z k a n ie  z 
n o w e g o  b u d o w n ic tw a  2 - 
lu b  3 -p o k o jo w e  z g a ra ­
żem . O fe r ty  B iu r o  O g ło ­
szeń  S z c z e c in  21601.

K U P N O

K O Ł A  d o  F ia ta  126 p  — 
k u p ię . T e l. 727-23.

21029-G 
S T A R Y  z e g a re k  k ie s z o n ­
k o w y  •— k u p ię .  T e l.  
80-136 w ie c z o re m .

21305-G
P IA N IN O , fo r t e p ia n  i 
f is h a r m o n ię  — k u p ię .  
U P T  4 s k r y t k a  52 -  
S zcze c in .

19615-0
K A N A P Ę  n a ro ż n ą  lu b  
k a n a p o ta p e z a n  — k u p ię  
U l.  E . S c z a n ie c k ie j 4/1.

21597-G
g a r a ż  b la s z a n y  — k u ­
p ię .  U l ic a  D e rd o w s k ie g o  
28/33. 21587-G

ROŻNE

T E L E P O G O T O W IF . —
S ła w o m ir  M a r ty n iu k .  
T e l. 88-474. 20844-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
W a ld e m a r  C z e r n ik  P o ­
g o d n o  809-04. 21892-G
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie  — Z d z is ła w  U z n a ń -  
s k i  22-85-97. 19595-G
A N T E N Y  — H e n ry k  
C h ro s to w e k i,  te l.  233-022.

20S09-G
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie  — R y s z a rd  Ł y s a ­
k o w s k i  424-58,

2U8G-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a r k o w y c h .  T e le fo n  
758-50. E d w a rd  S k o c z e k .

19784-G
T R A N S P O R T  — m e b le , 
p r z e p r o w a d z k i — H e n ­
r y k  K o z ło w s k i,  765-58.

— 18S87-G
A U T O - N A P R A W A  —  T o ­
m asz W ó jc ik ,  te l.  782-68 
s p e c ja ln o ś ć  F ia t  la e p  — 
p ra e e  b la c h a rs k ie  i  s p a - 
w a łn ie z e . 26983-G
P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  w  
o k o l ic a c h  u l .  R y n k o w e j ,  
te ł.  239-342 (11— 18).

JH586-G
( •T O M O W Ą  E n c y k lo p e ­
d ię  z a m ie n ię  a a  4 - to m o -  
w ę  w y d a n ie  k s ią ż k i  
„ C h o r o b y  w e w n ę trz n e ”  
— O s o w s k ie g o .  T e l. 
748-98. 81583-G
S K R A D Z IO N O  sa ra o - 
e h ó d  Z a s ta w ę  1180 p , k o ­
lo r  b ia ły ,  e e te ro d r z w lo -  
w s , n r  r e j .  S Z E  49-84, 
n r  s iłn lfc a  889917, n r  n a d  
w o tó a  481923. W ia d o ­
m o ść  w  n a g ro d ą  —  te l.  
793-589. 28486-G
S K R A D Z IO N O  m a łe g o  
F ia ta  S Z D  96-80. k o lo r  
p o m a ra ń c z o w y , w y s o k a  
n a g ro d a . T e l. 888-471.

4$ Głównego księgowego,

wymagane wykształcenie wyż­
sze, staż pracy na stanowisku 
głównego księgowego,

•  samodzielnego pracownika 
d/s organizacji i zarządzania,

wymagane wykształcenie śred­
nie i praktyka w wymienionym 
zawodzie,

•  maszynistkę na czas 
określony

zatrudni
SZCZECIŃSKIE  

W YDAW NICTW O  PRASOWE 
Szczecin, plac Hołdu Pruskiego 8,

zgłoszenia pok. 66, I I I  p.

Pracownicy poszukiwani
ZESPÓŁ

SZKÓŁ SAMOCHODOWYCH  
w Szczecinie,

ul. Klonowica 14, tel. 711-88 

przyjmie do pracy

+  palaczy c.o. ♦  dozorców nocnych +  
sprzątaczkę ♦  woźną ♦  portierkę ♦  ro­

botnika gospodarczego.
Szkoła dysponuje stołówką.

4010-K

SZCZECIŃSKA 
STOCZNIA REMONTOWA

zatrudni zaraz
następujących pracowników:

+  operatorów suwnic ♦  operatorów żu­
rawi samojezdnych ♦  operatorów żurawi 
szynowych ♦  galwanizera ♦  mechaników 
okrętowych +  bosmanów ♦  marynarzy 
pokładowych +  maszynistę kolejowego ♦  
manewrowego ♦  palaczy kotłów przemy­
słowych 1 c.o. ♦  kobiety bez kwalifikacji 
jako robotnice gospodarcze, transportowe 

i  pokojowe.
Od kandydatów wymagane jest skiero­

wanie z Wydziału Zatrudnienia. 
Zgłoszenia przyjmuje oraz udziela iwfoD- 
meeji dział kadr i szkolenia zawodowego 
stoczni, ui. Ludowa 13, pofe. 14, tel. 242-831 
(dojazd tramwajem lin ii 3, 6, W, 11 luto 

autobusem lin ii 66).
3874-K

P A S A Ż E R O W IE  ta k s ó w ­
k i  tu b  o s o b y  b ę d ą ce  
ś w ia d k a m i z a jś c ia  w  
d n iu  18.V Î .  o gode . 21.80 
na  p o s to ju  p r z y  u l .  
F rysa te e fc ie J  — p ro s z e n i 
są o  s k o n ta k to w a n ie  te ­
le fo n ic z n ie  746-08.

H 539-G
Z A G I N Ą Ł  s e te r  i r la n d z ­
k i .  W ia d o m o ś ć : te le fo n  
82-24-88. 20.594-G
4 L IS T O P A D A  W o k o l i ­
c y  a l. P ia s tó w  z a g in ą ł 
n ie s  ra s y  s z n a u e e r -b ro -  
fla cz  m o n a c h ijs k i  — o l­
b r z y m . Z a d o p ro w a d z e ­
n ie  lu b  w ia d o m o ś ć  — 
n a g ro d a . O s trze g a  s ię  
n rz e d  k u p n e m  lu b  p rz e ­
t r z y m y w a n ie m . W ia d o ­
m ość  k ie r o w a ć :  s i .  P ia ­
t ó w  8/8. te l.  4B-027

8M W -G

S P R Z E D A Ż

M E R C E D E S A  190 D  —
s o rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 
73-820 W ę g o rz y n o , te l 
239. 114-P
A P A R A T U R Ę  n a  v o c a l
m a r k i  „ P e s v e v "  — 
« o rz e d a m . W ia d o m o ś ć  
k ie r o w a ć  p o d  a d re s e m -

Ś w in o u jś c ie ,  te l.  38-69.
118-P

A P A R A T  „ P o la r o id  in -  
s ta n  80”  — s p rz e d a m , u l .  
D e rd o w s k ie g o  26/83.

21588-G
Z N A C Z K I  p o ls k ie  s p rz e ­
d a m  lu b  z a m ie n ię  na  
„R a d r n o r a ” . T e l.  745-95.

B1584-G
R O Ż N E  m e b le  i  w a z o n  
k r y s z ta ło w y  — s p rz e ­
d a m . T e l.  82-84-10, p o  16.

21698-G
K L A T K I  d o  h o d o w li 
m i t r a  s p rz e d a m . A l ,  
J e d n o ś c i N a r o d o w e j 89/6 

81162-0
S  P O W O D U  w y ja z d u  
s p rz e d a m  n o w o cze sn ą  
d u ż ą  p ie c z a r k a r n ię  w  
S z c z e c in ie . O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S z c z e c in  22410. 
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  
s p rz e d a m . O fe r ty  B iu ro  
O g ło sze ń  S z c z e c in  21577. 
M Ę S K Ą  k u r t k ę  w ło s k ą
— s p rz e d a m . T e l.  732-05.

21595-G
D Y W A N  b e lg i js k i  2 X 8
— s p rz e d a m . U l.  S z e fe ­
ra  94/7. 21978-G
P IE S K I 8 -m ie s ię c z n o  
o w c z a rk i  n ie m ie c k ie  — 
s p rz e d a m . T e l .  753-98.

21691-G

L O K A L E

M -S  w ła s n o ś c io w e  w  
Ś ró d m ie ś c iu  z a m ie n ię  na  
w ię k s z e . T e l.  22-22-66.

81097-G
G D A Ń S K  — M -4  z a m ie ­
n ię  na  p o d o b n e  w  Szcze 
e in ie .  S zcze c in , te l 
809-71. 20430-0
M - t  lu b  M -3  — k u p ię .  
W  r o z l ic z e n iu  d y s p o n u ­
ję  n o w y m  F ia te m  123 t>.

O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  21410.
M Ł O D E  m a łż e ń s tw o  p sy  
e h o lo g ó w  o to c z y - s o l id n ą  
o p ie k ą  s ta rs z ą  o so b ę  w  
z a m ia n  za m o ż liw o ś ć  za ­
m ie s z k a n ia . O fe r ty  B iu ­
r o  O g ło sze ń  S z c z e c ią  
21396.
M IE S Z K A N IE  M -4  —  k t t -

a  N a jc h ę tn ie j  n a  Z a -  
lu b  o s ie d lu  Arko®.«' 

dto im . T e ł.  772-02. ■
21898-6

W A R S Z A W A  — M -4  za­
m ie n ię  n a  8— ( - p o k o jo ­
w e  z  w y g o d a m i w  Szcze 
o in ie .  O fe r ty  B iu r o  O g to  
szeń S z c z e c in  21594.

Z G U B Y

S T A N IS Ł A W  A N U S E - 
W IC Z  z g u b ił  d w ie  k a r t ­
k i  w o je w ó d z k ie . U c z c i­
w e g o  z n a la z c ę  p ro s z ę  o  
z w r o t  — u l .  N o w o tk i  
g/8, 22583-G
E U G E N IU S Z  M O D R Z E ­
J E W S K I z g u b ił  d o k u -

m e - t y .  P r t * i  °  S E s
W L IS T O P A D A  p o z o s ta ­
w io n o  w  ta k s ó w c e  P o ­
lo n e z  p o r tm o n e tk ę  « 
k a r t k a m i  ż y w n o ś c io w y ­
m i i  w o je w ó d z k im i n a  
n a z w is k o  G a b ry e la  K u ­
s ka . Z w r o t  za n a g ro d ą  ■— 
J e d n o ś c i N a r o d o w e j 
83/15a 2251«-i*
5 L IS T O P A D A  p o zo s ta ­
w io n o  w  ta k s ó w c e  p o r t ­
m o n e tk ę  z z a w a rto ś c ią  
1 k a r t k a m i  w o je w ó d z k i­
m i n a  n a z w is k o  C ze s ła ­
w a  M a z u r  S z c z e c in , m . 
N a u c z y c ie ls k a  2, te ł,  
616-112. P ro s z ę  O z w ro t  
za n a g ro d ą . 22413-G

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  d z ie n n ik  R o b o tn ic z e j S p ó łd z ie ln i W y d a w n ic z e j „ P r a s a —K s ią ż k a —R u c h " . W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  Prasowe. R E D A K C J A : p la c  
H o łd u  P r u s k ie g o  8. 70-550 S z c z e c in  s k r  p o c z t. 70-925 R e d a g u je  k o le g iu m . T E L E F O N Y : c e n t r a la  430-21. s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41, s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-81. az . m ie is m  
482-35, dz . e k o n o m .-m o rs k i 427-77, dz. s p o r to w y  379-50, d z  łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i 450-21; re d . p o ra n n a  (o d  go dz . 8) 22-40-28 i  22-42-50, d a ie k o o is y  22-40-18. O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u ­
je  B iu r o  R e k la m  i  O g ło s z e ń  70-530 S z c z e c in , p l.  H o łd u  P r u s k ie g o  8, te l.  394-34 o r a *  w s z y s tk ie  b iu ra  o g ło s z e ń  R S W  „ P r a s a —K s ią ż k a —R u c h ”  n a  te re n ie  k r a ju .  Z a  tre s c  i  t e r ­
m in  d r u k u  o c ło s re ń  r e d o k e łs  n ie  n o n o s i o d n o w ie d z la ln o ś c l.  N r  in d e k s u  35034 D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e .
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Przed świątecznym szcgygóiL.

T ru d n a  d ro g a  
zagraniczne] paczki

WKRÓTCE znów nastąpi „pocztowy szczyt” . Przed Święta- o d p r a w ie n ie m  d o  a d re s a ta ? N a  to  
mi liczba wysłanych pocztówek, listów i paczek zdecydowanie £ferxri * 
rośnie. Sprawa terminowego 1 prawidłowego doręczania prze- g ra n u  
syłek nawet poza szczytem budzi sporo kontrowersji, szcze- stoteJ*
golnie jeśli chodzi o paczki żywnościowe napływające masowo OBECNIE co dzień przycho- 
% zagranicy. Jak zatem będzie przed Bożym Narodzeniem? dz| okoj0 <i | ys paczek % za-
WIOSNĄ (także był wówczas w a r u n k i  p ra c y  b y ły  fa ta ln e ,  graniey i  tyleż jest odprawia- 

„pocztowy szczyt” , gdyż działo »JgS? " a ,n5; ih- *  w,ę*  na biez*?»- T ?'=
się to w okresie świąt Wielka- skane d o d a tk o w o . ?, T e c h n ik u m  tylko» '/e w magazynach wciąż 
nocy) odwiedzaliśmy Wydział Łitcznoftci p o m ie s z c z e n ia . M ia ły  zo - ynajdifje się 18 tys. paczek 
» „ A ___t s ta c  z re a lje o w a n e  d e c y z je  re s o r to -  ległych” , które oczywiście t»cyzje .raiorto ległych” , które oczywiście wciąż 
wtedy bowiem napływały skar- w y c h T  u r z ę d ó w  ^ « Ł n o -p o o a to w y c h  w przechodzą rotację (odprawiane 
P i r o  n r y e w ł k i  z zagranicy do- Ł o d z i 1 n a  Ś lą s k u , c o  m o c n o  oci- są te najdłużej lezące w urzę- gi, ze przesyłki z zagranicy do- ciążyłob eziery is tn ie ją c e  (w  ty m  dzie pocztowo-celnym). Wciąż

i szcKecmaki). jednak nie można zlikwidować
J a k  p r z e d s ta w ia  sag s y tu a c ja  *

dz iś?  N o  cóż, w ia d o m o , że z a p o -  owych zaległości, la s  rzeczy- 
w ia d a n e  n o w e  p la c ó w k i  je s z c z e  n ie  wiście na bieżąco odprawiane

eierają do adresatów po wielu 
tygodniach. A jeśli w  paczce 
znajdują się produkty żywno­
ściowe — na ogół zanim trafią

Próba ukrócenia paskarstwa

. . . .  j  • • a  p o w s ta ły .  J e ś li zaś c h o d z i o  u r z ą d  s a  o r z e s v lk i  z  N R D  i  Holandii,
d o  odbiorcy, zdązą s ię  zepsuć. Lczeenteki -  t o  z y s k a ł on (ze J  n e U  R o i
1 rzeczywiście, sytuacja przed- z n a c z n y m  o p ó ź n ie n ie m )  ie d n ą  s a l-  jeana.Kze juz te l rietucji, o b ­
stawiała się niewesoło. W ma- łSS*«£S5 * S lą.
łych, od la t nie remontowanych w t r a k c ie  a d a p t a c j i /  je d n a k ż e  Ponad 2 tygodnie. A przecież 
p omieszczemach pracowało k ił-  p ra c e  p o t r w a ją  je szcze  o k o ło  i,5 nieraz sporo czasu minie zanim
k  . m i c i e  e k i n  n o c z ło w o - c e ln v c h  m ie s i i tc a . «zyM  p rz e d  ś w ę ta a n i p r a  t r a f i ą  d o  S z c z e c in ia ,  c z y l i  c z a s  k a n a ś c ie  e k i p  p o c z t o w o  t e u i y t n  e o w a ć  w  m m  n ie  b ę d z ie  m o żn ą . , h  j  . QCi w v d łu ż a  „ i e  ą 0  m ; e _
O d p r a w ia ją c y c h  p a c z k i .  W aall N a  n ie w ą tp l iw y  p lu s  tr z e b a  a a l i -  l c n  o r . ° * \  w y a i u z a  s ię  
u n o s i ł *  się f e t o r  z e p s u t e j  ż y w n o -  e z y ć  m o ż e  n ie z b y t  g r u n to w n y ,  a le  s ią c a  i  więcej, 
ic i Magazyny, mimo wysiłku łu t
załogi, W C ią z  p ę c z n ia ł y  o d  no- l is z a ja m i łu s z c z ą c e j s ię  f a r b y  1 ze - S J * m m S S w le c e i sa-
wych p r z e s y łe k ,  k t ó r y c h  nie nt „ r a w s  m o r h o c ó w  'do obsługi .klpedycii
Kląiono „ p r z e r o b i ć “  w c m *  I 'S f i to fa . ,  ¿ . V -  \ . £ y m » £
Alia . t r z y m y w a n .a  w  m a g a z y n a c h  p ra e d  T y m c z a s e m  o s ta tn io  je s z c z e  p o g łę -

‘ b a y  s ię  te  t r u d n o ś c i  w  z w ią z k u  z 
k ło p o ta m i b e n z y n o w y m i.  C z y  n a ­
p r a w d ę  n ie  m a  n a  to  ra d y ?

O b e c n ie  p r a c u je  s ię  t u  p r z y  m a k  
s y m a ln e j  o b s a d z ie  — 16 s ta n o w is k  
ro b o c z y c h . C z y n i s ię  w s z y s tk o , b y  
p r z y n a jm n ie j  te  z ty s .  p a c z e k  
d z ie n n ie  w y s ła ć  d o  a d re s a tó w  ( je ­
ś l i  n ie  z a b r a k n ie  ś r o d k ó w  t ra n s p o r  
tu ) .  N a  p e w n o  w  p rz e d ś w ią te c z n y m  
s z c z y c ie  b ę d z ie  t o  aa m a ła  „ m o c  
p rz e ro b o w a ” . I  e h o ć  m o ż n a  b y ło ­
b y  o d p r a w ia ć  d z ie n n ie  o  pa­
c z e k  w ię c e j (g d y b y  g o to w e  b y ło  
p o m ie s z c z e n ie  u z y s k a n e  od  T e c h n i­
k u m  Ł ą c a n o ś c l)  — to  ta k ż e  n a j ­
p r a w d o p o d o b n ie j n ie  w y s ta r c z y ło b y  
p r z y  d u ż y m  n a t ło k u  p rz e s y łe k  z 
z a g r a n ic y  ja k i  te ra z  o b s e r w u je m y .  
Z re s z tą  n ie  w ia d o m o , c z y  b y ła b y  
m o ż l iw o ś ć  o d t r a n s p o r to w a n ia  p r z y ­
g o to w a n y c h  2800 p a c z e k  d z ie n n ie , 
ze w z g lę d u  na b r a k  s a m o c h o d ó w , 
b e n z y n y , w s z y s tk ie g o .

CZY zatem musimy być ska­
zani na otrzymywanie paczki 
po paru tygodniach a nawet 
miesiącach, gdy znajdujące się 
w niej produkty żywnościowe 
nie nadają się już do spożycia? 
Czy mamy zabronić znajomym 
i rodzinom z zagranicy przysy­
łania nam jedzenia, w czasie 
gdy brak go na krajowym ryn­
ku? A może po prostu resort 
poważniej weźmie się do spra­
wy — zorganizuje wreszcie dwa 
nowe urzędy cełno-pocztowe, 
zatroszczy o kwestie transportu, 
a także warunki pracy w istnie 
jących wydziałach obrotu za­
granicznego. Bo prawdę powie­
dziawszy obsługa przesyłek za­
granicznych to dla poczty i ca­
łego kraju doskonały interes.

(su)

Buty tylko na... pieczątki
NA szczecińskim rynku od- przez jedne i te same osoby o- 

ezuwa się ostry brak obuwia, raz zmniejszenie zjawiska spe- 
Swiadczą o tym olbrzymie ko- kolacji. <t)
le jk i przed specjalistycznymi

Wydział Handlu i Usług 
w sprawie słodyczy

sklepami WPHW ł wysokie ee- 
ny (przekraczające 8 tys. zł za 
parę kozaczków) w zaopatrywa­
nych przez rzemiosło placów­
kach ajencyjnych. Coraz czę­
ściej też pojawiają się buty na 
targowiskach, odsprzedawane z

W Y D Z IA Ł  H a n d lu  i  U s łu g  U rz ę ­
du Wojewódzkiego informuje, ż<

olbrzymim zyskiem przez osoby, o b ję te  są w s z y s tk ie  a s o r ty m e n ty  
które „wyspecjalizowały się w c u k ie r k ó w  ( łą c z n ie  z l i z a k a m i i  
« fa m łn  I r o lp iW n c h  la n d r y n k a m i)  o ra a  w y r o b ó w  c z e k o -
i t a a n u  w  K O ie jK a c n .  lą d o w y c h ,  i  w y ją t k ie m  p ie c z y w a

«7  „  „ , 1.. w  p o le w ie  k a k a o w e j  b ą d ź  c z e k o la -W związku z  tym wojewoda d o w e j.  P o z a  s y s te m e m  k a r t k o w y m  
szczeciński podjął decyzję ogra- s p rz e d a w a n e  je s t  p ie c z y w o  e u k ie r -  
uiczającą możliwość zakupu o -  n!C ze w s z y s tk ic h  r o d z a jó w  W y s tę -  
,  , n  ^  n . p u ją e e  a k tu a ln ie  n a d w y ż k i  s ło d y -buwia przez, jedną osobę. Od czy k ie r o w a n e  są p o za  re g la m e n ta  
jutra  sprzedawane one będą wy- e ią  d o  p la c ó w e k  o ś w ia to w y c h  o ra z , 
łącznie dla posiadaczy KARTKI g ro m a d z o n e  n a  p a c z k i ś w ią te c z n e . 
i Z n  n , u ; A t i 7 K r w  T i  K  v / i n  Z a le c e n ie  M in is te r s tw a  H a n d lu  
W U J f c W U U i K l t l ,  A  K i W i l l A  W e w n ę trz n e g o  i  U s łu g  d o ty c z ą c e  
TRANSAKCJA ZOSTANIE OD- s p rz e d a ż y  d z ie c io m  i  m ło d z ie ż y  s ło -  
NOTOWANA ZA POMOCĄ ^ ,e2> k*rtk> c u k r o w e  n ie  bę- 

.  c i r i  e o n  \  j r ' i r  d z le  s to s o w a n e  na  te re n ie  w o je -  STEMPLA SKLEI. U NA ICH wództwa s z c z e c iń s k ie g o . O b o w ią z u -  
ODWROCIE. Jedna osoba u- j ą c y  u nas s y s te m  r e g la m e n ta c j i  

prawniona jest do nabycia ty l-  S S & T  » f u r t k i  S jU S dS d.! 
ko jednej pary obuwia. W  s y s te m  te n  u z y s k a ł s p o łe c z n ą  a p ro  
związku z tym  przypomina my b a tę  i  w y d z ia ł  H a n d lu  i usług 
szczecinian om o konieczności za Die widai potrzeby iego znua' 
chowania starych kartek (w sty 
ezniu zostaną wydane nowe), 
gdyż będą one niezbędne dla u- 
dokumentowamia, że nie kupili 
obuwia wcześniej.

Zabieg ten nie ma nłe wspól­
nego * reglamentacją. Po pro­
stu nasze województwo dyspo­
nuje zbyt małą ilością obuwia, 
by zagwarantować je dla każde­
go mieszkańca. Ma on na celu 
jedynie ograniczenie zakupów

Jesienny spacer po opadłych liściach.
Foto: Z. Jodkowski

Z zimną krwią

0 § c o b 6 j c a  
stawia pasjansa...

TR U D N O  d z iś  d o c ie c , k ie d y  d o  O k o ło  g o d z in y  18 p rz y s z e d ł k a ­
s z to  m ię d z y  n i m i  d o  p ie r -  z y n . M ia ł  s p ra w ę  d o  s ta rs z e g o  p a -  
w s z y c h  s c y s j i ;  fa k te m  je s t ,  n a , a le  s tw ie r d z iw s z y  iż  d r z w i  j e -  
i ż  k o n f l i k t  m ię d -zy  o jc e m  a g o  p o k o ju  z a m k n ię te  są n a  c z te ry  

s y n e m  u le g a ł s y s te m a ty c z n e m u  n a -  s p u s ty  — p o ż e g n a ł d o m o w n ik ó w ,  
s ila n d u  a ż  d o  tra g ic z n e g o  p o p o lu -  Z a n ie p o k o jo n a  n a g ły m  z n ik n ię -  
d n ia  2 ta n ., k ie d y  28- le tn i  J e rz y  c ie m  m ę ża  m a tk a  p o ło ż y ła  s ię  sp a ć  
W . w  sp o só b  sz c z e g ó ln ie  o k r u tn y ,  p ó ź n y m  w ie c z o re m . J e rz y  W . sp ę - 
z z im n ą  k r w ią ,  o d e b ra ł o jc u  ż y c ie ,  d z i ł  n o c  u  s ie b ie . R a n k ie m  z g ło s ił 

B y ć  m o ż e  ( ta k  p r z y n a jm n ie j  s u -  s ię  w  I I  K o m is a r ia c ie  M O  p r z y  a l.  
g e r u je  s p ra w c a )  u  p o d ło ż a  le g ła  je d n o ś c i N a r o d o w e j,  g d z ie  p a w ia ­
c h  o r  o b l i  w a  z a z d ro ś ć  o  ż o n ę  s ta rs z e  d o m  i ł  d y ż u rn e g o  o  d o k o n a n e j 
g o  p a n a , k t ó r y  w s z c z y n a ! z  r ó w -  z b ro d n i.  4 b rn . p r o k u r a to r  w y d a ł  
n ie  w ie k o w ą  a n a  d o d a te k  s e h a ro -  n a k a z  a re s z to w a n ia , 
w a n ą  p o ło w ic ą  w ie c z n e  a w a n tu r y  M ó w i o f ic e r  s łu ż b y  d o c h o d z e n io -  
p o s ą d z a ją c  ją  o  le g io n  k o c h a n k ó w . w o -§ie d c z e i K M  M O  p ro w a d z ą c y  w  

W  t r z y o s o b o w e j r o d z in ie  o jc ie c , te )  s p ra w i e  ś le d z tw o : „ Z a d z iw ia  
s y n  1 m a tk a  z a jm o w a li  o so b n e  p o -  sp ’o k ó , j a k ł  z a c h o w u je  J e rz y  W . 
k o ję ,  zaanyfkane n a  k lu c z  p rz e d  ¿ ^ n a j e  lo g ic z n ie , b a rd z o  a zcze gó - 
re sa tą  r o d z in y .  J e r z y  w . ,  z w y -  io w o _ je s t  a b s o lu tn ie  o p a n o w a n y , 
k s z ta łc e n ia  to k a r z ,  k a w a le r ,  oa  ¡^¡e  w u j ać  p 0  n im  c ie n ia  s k r u c h y ,  
d w u  la k  n ig d z ie  n ie  p r a c o w a ł;  u -  p ra e c i w n ie  — w y ra ż a  z a d o w o le n ie  
b rz y m y w a ła  g o  m a tk a , a p o  tro e z e  2 te g o  ce> u c z y n i l i "

i S S S S L 1 g “ * "  "  H ,’ “ y l - J e r z y  W . M M .  p e d d a e y  b a .
S H ra s “ *w  , . , „  d a n io m  p s y c h ia t r y c z n y m ; n ie w y -

D z u w n ie  p rz e b ie g a ło  ż y c ie  te g o  k llU czo ne  ^  c ie r p i  n a  z a b u rz e n ia  
m ło d e g o  m ę ż c z y z n y . O d lu d e k  c a łe  u m y s t,ow e , w  k o ń c u  — ja k  w s p o m -  
d n ie  s p ę d z a ł p r z y  r a d iu  d e łe k tu ją c  n ig i iś m y  — b y t  p a c je n te m  s z p ita la  
s ię  m u z y k ą . O d  k o b ie t  s t r o n i ł .  J a -  r z y  u l  B ro n ie w s k ie g o .  O  je g o  p o -  
k iś  czas b y ł  p a c je n te m  s z p ita la  ¿z v ta In o ś o i z a d e c y d u ją  le k a rz e , 
p s y c h ia tr y c z n e g o , k u r a c ja  m e  p rz y
n io s ła  c h y b a  je d n a k  z a d o w a la ją -  T y m  s ip k ie r u ją c  — z d e c y d o w a ­
c y  eh  r e z u lt a tó w ,  s k o r o  p o  je j  za- ^ ś m y  g sn ie n lć  in ic ja ł y  z a b ó jc y  1 o -  
k o ń c z e n iu  n ie  z m ie n i ł  t r y b u  z y c .a . f j a r y  a ta k ż e  n ie  u ja w n ia ć  a d re s u  

2 lis to p a d a  o k o ło  go dz . 1S J e rz y  k a m i€ n ic y  w  ś ró d m ie ś c iu  S zcze c i-  
W . w c h o d z ą c  d o  k u c h n i  n a tk n ą ł  g d z ie  d o s z ło  d o  t r a g e d i i,  (ap )
s ię  n a  o jc a . k t ó r y  p o d o b n o  o d e -  ’
r z y l  g o  d r z w ia m i.  W y rw a w s z y  o j c u ---------------------------------------------------------— ------—•

r ę k i  k lu c z  f r a n c u s k i ,  za d a ł m u
w  g ło w ę  p ie rw s z y c h  k i l k a  e io so w .

Z a la n y  k r w ią  s ta rz e c  u c ie k ł  d o  
sw e g o  p o k o ju ,  u p a d ł na  ta p c z a n .. .

C ią g  d a ls z y  t r a g e d i i  ro z e g ra ł s ię 
w  p o k o ju  o jc a . J e r z y  W . a f u r ia  
z a d a w a ł c io s  za c io s e m ; z m ę c z o n y  
— c h w i lę  o d p o c z y w a ł i  z n o w u  b r a ł 
s ię  d o  k r w a w e j  r o b o ty .  W  k o ń c u  
o jc ie c  p rz e s ta ł d a w a ć  z n a k i ż y c ia . 
M o r d e rc a  z a ło ż y ł m u  p ę t lę  n a  s z y ­
ję ,  z a c is n ą ł...

Z a m k n ą w s z y  d r z w i  na  k lu c z ,  Je ­
r z y  W . po sze d ł d o  s ie b ie . O b e j­
r z a ł w  lu s t r z e  z a k r w a w io n ą  tw a r z ,  
k o s z u lę ; w rz u c iw s z y  b ie l iz n ę  p o d  
s za fę  — u m y ł  s ię  s ta ra n n ie  i  p rz e ­
b r a ł.  A  p o te m  w  p o k o ju  m a t k i  w łą  
c z y ł te le w iz o r  i  j a k b y  n ig d y  
za c z ą ł s ta w ia ć  p a s ja n s a .

W  d r z w ia c h  z a c h ro b o ta ł k lu c z .  
O b ju c z o n a  z a k u p a m i m a tk a ,  n ie  
p rz e c z u w a ją c  t r a g e d i i,  ję ła  s ię  k irzą  
ta ć  k o lo  o b ia d u . W  ty m  cza s ie  Je ­
rz y  W . w s z e d ł d o  p o k o ju  o jc a , 
g d z ie  p o o tw ie ra ł  s z e ro k o  o k n a .  I  

u s ia d ł d o  k a s t .

Zgubiono-znaleziono
10.11. w  o k o l ic a c h  u l .  M ic k ie w i ­

c za  p r z y b łą k a ł  s ię  c ie m n y  w ilc z u r .  
W ia d o m o ś ć : u l .  D u b o is  12/15 w  
g o d z . 17—20.

15.11 w  a u to b u s ie  n r  61 z o s ta w io ­
n o  p a ra s o lk ę  z g u b ę  m o ż n a  od e ­
b r a ć  po d  a d re s e m ; u l .  R y m a r s k a  
46

10.11. na  s k r z y ż o w a n iu  u l .  M a ­
t e j k i  1 M a lc z e w s k ie g o  z n a le z : o n o  
p o r tm o n e tk ę  z b i le ta m i  a u to b u s o ­
w y m i  i  200 z ł. W ia d o m o ś ć : te ł.  22- 
28 ’  ̂ w  <?odz. 7 -1 5 .

1.11. p r z y  d r u g ie j  b r a m ie  C m e n ­
ta rz a  C e n tr a ln e g o  z n a le z io n o  o k u ­
l a r y  lec .n .Lcze w  fu te r a le .  W ia d o ­

m o ś ć : te ł.  *2-10-14.

Ule csisięfeać na ¡nfmiaep
O Ś R O D E K  I n fo r m a c j i  U s łu -  R z e m ie ś ln ic z a , s p ó łd z ie lc z o ś ć  p r a c y  n ie z b ę d n y  d o  u t r z y m a n ia  d z ia ła l-  

g o w e j  is t n ie je  w  S z c z e c in ie  i  s p ó łd z ie lc z o ś ć  in w a lid z k a .  N a j -  n o ś c i in fo r m a c y jn e j  o ś ro d k a , 
od  18 la t .  W y k rę c a ją c  n r  w ię k s z y m  u d z ia ło w c e m  b y ła  s p ó ł-  R o c z n e  k o s z ty  je g o  u t r z y m a n ia  o-

te l.  473-15 lu b  428-14 m o ż n a  u z y s -  d z ie lc z o ś ć  p ra c y , s to s u n k o w o  m a ło  s c y lu ją  w o k ó ł  2-10—240 ty s . z ł  (b e z
k a ć  w ia d o m o ś ć  o  c z y n n y c h  w a rs z -  d o g a d a ło  s ię  rz e m io s ło ,  c h o ć  o n o  w z ro s tu  ce n  g a zu  i  e le k t r y c z n o ś -  
ta ta c h  o fe r u ją c y c h  w y k o n a n ie  p ra c  w ła ś n ie  m a  n a jw ię c e j z a k ła d ó w  u -  c i) . W Z S P , p o n ie w a ż  m a  p o d  sw ą  
re m o n to w o -m a ła rs k łc h ,  s to la r s k ic h ,  » łu g o w y c h .. .  o p ie k ą  O IU , je s t  p rz y g o to w a n y  na
p o s a d z k a irs k ic h , s z e w s k ic h  k a p e lu -  O b e c n ie  — ja k  p o in fo r m o w a ł na s  n a jg o rs z e , t j .  o g ło s z e n ie  u p a d ło ś c i 
s z n ic z y c h  k u ś n ie r s k ic h  i t p  I a f o r -  w ic e p re z e s  W Z S P  T o m a s z  B ie rn a -  p la c ó w k i  i  o tw o r z e n ie  w  z a m ia n
m a c je  te ’ b a r d ż o  u ła t w ia ł y  p o d le -  c k i  —  z  f in a n s o w a n ia  O IU  zressyg- w ła s n e g o  z a k ła d u  u s łu g o w e g o . B y
c ie  d e c y z j i .  n o w a l i :  „ P o lm o z b y t ” , M P G M  o ra z  ła b y  t o  je d n a l i  z  o g ó ln o m ie js k le g o

0 _ „ __k , „ i  ’ , , . , __ __ s p ó łd z ie lc z o ś ć  in w a lid z k a .  M o ty w a -  p u n k t u  w id z e n ia  d e c y z ja  ż le  t r a -
„ r, 7 ^ zecłrxt a n i^ 1 ^ c z k o iw ie k  _ m le l l  cJą t a k ie j  d e c y z j i  b y ł  b r a k  z a in te -  f io n a .  W  m ie js c e  O IU  trz e b a  b y to -  

P r e te n s ji  d o  a k tu a ln o ś c i  d a -  res o w a n ia  r e k la m ą  w  is tn ie ją c e j  b y  u tw o r z y ć  p rz e c ie ż  o d d z ie ln e  
n yCl i a ^ t^ . aW a KVCh 4Pr zeZ i Cei^i"* s y tu a c j i  r y n k o w e j  o ra z  r e fo rm a  g o  s łu ż b y  in r o r r r a e y  jn e  d la  rz e m ro -
l i  je d n a k  s o b ie  Jego d z ia ła ln o ś ć , Sp< x ła rcza , k tó r a  o g a r n ie  w s z y s tk ie  sł-', s p ó l: z ie lc z o ś c l p ra c y .  W SS 

b a r d z ie j,  że p a n ie  u d z ie la ją c e  - r z e d s ię b io r s tw a  w  r o k u  o rz v s z -  ' ' lo łe m " ,  W P H W  i tp .  W  s u m ie , co 
,chĘ Łn !.e P °m aS2ł y  in te -  ły m  ła tw o  o b lic z y ć , n a  te g o  ty p u  ro z -

re s a n to m  n ie  m a ją c y m  ż a d n e g o  r o  '  w ią z a n ie  p o s z ło b y  d u t o  w ię c e j  p :e
z e zn a m a  n a  r y n k u  u s łu g o w *  w  z w ią z k u  z p rz e d  ta w io n y m i n ię d z y  n iż  d o ty c h c z a s  J e ś li n a -  
b z c z e c in a  fa k ta m i  — O IU  g r o z i l i k w id a c ja ,  p ra w d ę  w s z y s c y  z a in te re s o w a n i m e

T e ra z  — o k a z u je  s ię  —  O IU  g d y ż  fu n d u s z e  s p ó łd z ie lc z e  r ó w n ie ż  d o jd ą  d o  p o ro z u m ie n ia ,  t o  b y ć  m o

fro z i l i k w id a c ja ,  b o  b r a k u je  f u n -  z o s ta ły  z m n ie js z o n e . Iz b a  R z e m ie ś l t?. za 2 c z y  3 la ta  z n a jd z ie rń y  
u szy  n a  je g o  u t r z y m a n ie .  D o ty c h  n lc z a  zaś n ie  u d z ie l i ła  je szcze  a e - s ię  z n ó w  w  s y tu a c j i  r o k u . . .  1933 

czes na  d z ia ła ln o ś ć  te g o  ty p u  s iu -  f i n i t y w n e j  o d p o w ie d z i c o  d o  z w ię -  i  z a c z n ie m y  n a  n o w o  pow >o łvw ać  
ż a y  in fo r m a c y jn e j  ło ż y l i :  W S S  k s z e n ia  m o ż liw o ś c i p ła tn ic z y c h  ze  d<> ż y c ia  O IU !
„ S p o łe m ” , M P G M , W P H W . Iz b a  s w o je j  s t r o n y ,  a  Jest to  w a r u n e k  (w y s i

Dziś dyżur MKKS
DZIŚ, 16 bm. w godz. od 16 

do 18 w pak. 159 w gmachu 
Urzędu Miejskiego przy pl. 
Dzierżyńskiego 1 odbędzie siQ 
kolejny dyżur członków M iej­
skiego Komitetu Kontroli Spo­
łecznej. Teł. 22-00-89.

Notatnik szczeciński
O  W Z O R E M  l a t  u b ie g ły c h  Z a rz ą d  

W o je w ó d z k i T P P R  o r g a n iz u je  k u r ­
s y  ję z y k a  r o s y js k ie g o . Z a p is y  
p r z y jm u je  ł  w s z e lk ic h  in f o r m a c j i  
u d z ie la  Z W  T P P R , a l. W o js k a  P o l­
s k ie g o  66, te i.  423-61.

^  D Z I9  o  g . 17 w  h a l i  W D S  o d ­
b ę d z ie  s ię  p ie rw s z y  k o n c e r t  z n o ­
w e g o  c y k lu  im p r e z  r o c k o w y c h  pn . 
„ R o c k o r a m a ” . W  p ie rw s z e j częśc i 
k o n c e r tu  o d b ę d z ie  s ię  p rz e g lą d  
s z c z e c iń s k ic h  a m a to r s k ic h  g r u p  
ro c k o w y c h ,  n a to m ia s t  w  d r u g ie j  
w y s tą p ią  z e s p o ły  „ C y t r u s ” , „ B a n k “* 
o ra z  a m e ry k a ń s k a  g ru p a  n o w o fa lo -  
w a  „S p a c e s ” . B i l e t y  d o  n a b y c ia  
p rz e d  im p re z ą .

^  A K A D E M IC K I  K lu b  F i lm o w y  
p r z y  W y ż s z e j S z k o le  M o r s k ie j  za­
p ra s z a  n a  p o k a z  f i lm ó w  o  S k a n ­
d y n a w i i  w e  w to r e k  w  S D M  „P a s ­
s a t”  k in o  „ B t in d a ” . F i lm y  k o m e n ­
t u je  W o jc ie c h  P a lk a

O  K L U B  s tu d e n tó w  W S P  „ A t u t "  
p r z y  a l.  B o h . W a rs z a w y  75 z a o ra ­
sz a w e  w to r e k  n a  p re z e n ta c je  m u ­
z y c z n e  P a w ia  S z e tk ie w lc z a . W  p r o ­
g r a m ie  „ O Id  B lu e s ” .

O  K L U B  O s ie d lo w y  S S M  p r z y  U l. 
J o d ło w e j  7 z a p ra sza  17 b m . o  g. 
17.30 n a  p r e le k c ję  z p rz e z ro c z a m i 
p t .  „ H is z p a n ia  w  k o lo rz e ” .

O  D K  „ K O R A B ”  z a p ra s z a  na  
s p o tk a n ie  z A g n ie s z k ą  O s ie c k ą . 
R o z p o c z n ie  s ię  o n o  d z iś  o  g o d * . 
16 w  s a l i  k a w ia rn ia n e j .

<> D Z IS IA J  w  k lu b ie  „ P in o k io "  
o d b ę d z ie  s ię  k o le jn e  s p o tk a n ie  e 
c y k lu  „ M a ła  A k a d e m ia  J a z z u ” . 
P r o g r a m  im p r e z y  z a w ie ra  m . in .  
p re z e n ta c je  n a g ra ń  A r t  E n s e m b le  
o f  C h ic a g o , o m ó w ie n ie  n o w e g o  
s ty lu  tz w , p u n k  ja z z u  o ra z  w y s tę p  
s z c z e c iń s k ie g o  K w a r te tu  Ja z a o w e - 

Z a p ra ^ z a m y  na  yo*»- —


